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In ter net co raz po wszech niej
wkra cza w na sze ży cie, tak -
że w sfe rę pu blicz ną.
— Od osób spra wu ją cych

fun kcje z na sze go wy bo ru ocze -
ku je my kon tak tu z oby wa te -
lem. A w dzi siej szych cza sach
co raz wię cej lu dzi szu ka te go
kon tak tu po przez no wo czes ne
tech no lo gie — za u wa ża po li to -
log i me dioz naw ca dr Ża ne ta
Po low czyk.

Po sta no wi liś my za tem
spraw dzić, w ja kim stop niu do
in for mo wa nia wy bor ców o so -
bie, a zwłasz cza o swo ich dzia -
ła niach na po lu sa mo rzą do -
wym, wy ko rzy stu ją stro ny in -
ter ne to we rad ni wiel ko pol skie -
go sej mi ku. Wszyst kie klu by
rad nych ma ją swo je wi try ny na
urzę do wym ser we rze (le piej

lub go rzej pro wa dzo ne). Jed -
nak in dy wi du al ne stro ny www
ma za led wie kil ku rad nych.
Przy jrze liś my się ich wy glą do -
wi i za war to ści.

— Cóż, je stem prze ko na na,
że spe cja li ści od mar ke tin gu
po li tycz ne go nie by li by za do -
wo le ni z te go, co moż na tam zo -
ba czyć — oce nia dr Po low czyk.
I do da je: — O tym, czy po li tyk
po waż nie trak tu je oby wa te li,
świad czy nie to, jak je go stro na
in ter ne to wa wy glą da tuż przed
wy bo ra mi, ale to, jak jest pro -
wa dzo na już po nich.

A wir tu al na rze czy wi stość
przed sta wia się nie ste ty tak, że
część z tych, któ rzy na czas
kam pa nii stwo rzy li swo je miej -
sca w In ter ne cie, po zdo by ciu
man da tu rad ne go za po mi na

o wi try nach fir mo wa nych włas -
nym na zwi skiem. Tyl ko nie licz -
ni do dziś sy ste ma tycz nie ak -
tu a li zu ją za war te tam in for ma -
cje. By wa więc tak, że przy zna -
ją się do przy na leż no ści do nie -
ist nie ją cych ko a li cji po li tycz -
nych lub opi su ją się ja ko oso by
pia stu ją ce sta no wi ska, któ re de
fac to stra ci li kil ka lat te mu.

Tyl ko z czę ści stron in ter ne -
to wych pro wa dzo nych przez
rad nych sej mi ku do wie my się,
co wła ści wie ten że sej mik i je -
go człon ko wie ro bią. Nie któ rzy
pro wa dzą swo je stro ny, ale po -
dej mu ją na nich zu peł nie nie -
sa mo rzą do wą te ma ty kę, a cza -
sem na wet nie przy zna ją się, że
są rad ny mi.

A jak rad ni przed sta wia ją
w in ter ne cie sie bie sa mych?

Zmie nia ją się pro por cje, ale
stan dar do wy opis au to ra stro -
ny wy glą da tak: tro chę da nych
bio gra ficz nych, co się ukoń czy -
ło, gdzie pra co wa ło, gdzie dzia -
ła ło po li tycz nie, kil ka słów o ro -
dzi nie i o hob by. Pra wie za wsze
na stro nach po ja wia się dział
„ga le ria”. Z re gu ły wy glą da to
tak: coś z dzia łal no ści po li tycz -
nej, coś z pra cy, cza sem ro dzi -
na, czę sto „po go dzi nach”. I tak,
dla przy kła du, Wal de mar Wit -
kow ski wrzu cił zdję cia z fe sty -
nu, ze spot ka nia po li tycz ne go,
ale też z pod ró ży do Chin, fot -
kę z Je rzym En ge lem, in ną 
— z Alek san drem Kwaś niew -
skim, a na de ser — dwa swo je
wi ze run ki z cza sów wczes no -
dzie cię cych. Ma ciej Wiś niew -
ski z ko lei wy róż nia się tym, że

w „ga le rii” za mie ścił głów nie
zdję cia, na któ rych… go nie ma.
Ale już przy opi sie swo jej oso -
by — da je fot ki z wy cie czki do
Egip tu i ze ślu bu.

Co cie ka we, choć swo je stro -
ny in ter ne to we ma za led wie kil -
ku rad nych, nie ozna cza to, że
to me dium w ogó le jest ob ce za -
sia da ją cym w sej mi ku. Jak
spraw dzi liś my, aż kil ku na stu
rad nych (w tym tyl ko dwóch
ma ją cych swo je stro ny in ter -
ne to we) po sia da swo je pro fi le
na spo łecz no ścio wym por ta lu
Na sza-kla sa. Z nie któ rych za -
miesz czo nych tam in for ma cji
lub zdjęć moż na do wie dzieć się
na praw dę cie ka wych rze czy
(choć ra czej nie zwią za nych
z dzia łal no ścią sej mi ko wą).

>> stro ny 8-9

War to się dzie lić 
swo ją cie ka wo ścią

— Ja ką mam ra dę dla mło dych lu dzi? Być cie -
ka wym i uczyć cie ka wo ści in nych. War to szu kać
za dań, te ma tów, zor ga ni zo wać gru pę, zre a li zo -
wać ce le, prze a na li zo wać eta py pra cy, a na za -
koń cze nie po chwa lić się pu blicz nie re zul ta ta -
mi. No i że laz na za sa da — koń czyć to, co się za -
czę ło. To po pro stu wiel ko pol skie my śle nie — mó -
wi „gość Mo ni to ra”, te go rocz ny la u re at usta no -
wio nej przez mar szał ka wo je wódz twa na gro dy
im. Ry szar da Ka pu ściń skie go — Ste fan Brat kow -
ski. Ten „Wiel ko po la nin z wy bo ru” opo wia da
o ko rze niach swo jej fa scy na cji na szym re gio -
nem. Zdra dza też ku li sy po wsta wa nia se ria lu
„Naj dłuż sza woj na no wo czes nej Eu ro py”, 
któ re go był współ sce na rzy stą. >> stro na 6

Wy kształ cą się
i wy ja dą?

Co czwar ty mło dy czło wiek koń czą cy wiel ko -
pol skie uczel nie przy zna je się do pla nów wy ja zdu
za gra ni cę w ce lu pod ję cia tam pra cy za rob ko wej.
Tak wy ni ka zba da nia prze pro wa dzo ne go wubieg -
łym ro ku na gru pie 660 stu den tów osta t nich lat stu -
diów z kil ku dzie się ciu wiel ko pol skich szkół wyż -
szych (koń czą cych za rów no stu dia li cen cjac kie, jak
ima gi ster skie). Ba da nie prze pro wa dził Wo je wódz -
ki Urząd Pra cy wPo zna niu, apod czas stycz nio wej
se sji rad ni wiel ko pol skie go sej mi ku za poz na li się
zwy ni ka mi iwnio ska mi pły ną cy mi zte go son da żu.

Czym jesz cze zaj mo wa li się rad ni pod czas XXI
se sji? Mię dzy in ny mi bo i ska mi (któ re po wsta ną),
ki na mi (któ rych w wię kszo ści już nie ma) i lu stra -
cją (któ ra się to czy). >> stro ny 4-5

Pa sa żer

to wy bor ca

Je rzy Kri ger, dy rek tor De par -
ta men tu Trans por tu UMWW
zo stał prze wod ni czą cym ra dy
nad zor czej spół ki PKP Prze wo -
zy Re gio nal ne. Jak wi dzi naj bliż -
szą przy szłość fir my prze ję tej
w tym ro ku przez sa mo rzą dy
wo je wództw? >> stro na 2

Wy gra li 

bój o wol ność

Prze pro wa dzo ny z roz ma -
chem fi nał za koń czył in te rak -
tyw ną grę dla mło dzie ży 
„Ope ra cja Wol ność”. Ta ini cja -
ty wa sa mo rzą du wo je wódz twa
poz wo li ła za an ga żo wać mło de
po ko le nie, któ re chęt nie zgłę -
bia ło wie dzę zwią za ną z Po wsta -
niem Wiel ko pol skim, w 90. rocz -
ni cę je go wy bu chu. >> stro na 3

Prze pra wa

na pol ski brzeg

Trwa usta no wio ny przez sej -
mik Rok Po wsta nia Wiel ko pol -
skie go. Pi sze my o ini cja ty wach
i uro czy sto ściach zwią za nych
z rocz ni co wy mi ob cho da mi.
Przed sta wia my też fa scy nu ją -
cą hi sto rię udzia łu w nie po dleg -
ło ścio wym zry wie miesz kań -
ców Po wi dza. >> stro na 10

O Led ni cy

i Do brzy cy

Z róż nych po wo dów głoś no
by ło osta t nio o dwóch pla ców -
kach mu ze al nych pod leg łych
sa mo rzą do wi wo je wódz twa. Ta
na Led ni cy świę tu je swo je
czter dzie sto le cie. Ta w Do brzy -
cy wciąż stoi na roz dro żu i trwa -
ją dys ku sje, w ja kim kie run ku
po win na pójść. >> stro na 11

In na stro na

sa mo rzą du

Dla cze go rad ny Bier ła wpadł
woko po sło wi Pa li ko to wi? Ko go na -
wie dza ją e-rad ni, ado ko go przy szli
graj ko wie? Ja kie go ob rzę du do ko -
nał na urzę do wych ko ry ta rzach wo -
je wo da wiel ko pol ski? >> stro na 16

Internauci znajdą w sieci strony zaledwie kilku radnych wielkopolskiego sejmiku.
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Atom w Klem pi czu,
a mo że w Ko ni nie

„Ener ge ty ka ato mo wa w Wiel ko pol sce szan -
są na roz wój?” — brzmiał ty tuł kon fe ren cji zor ga -
ni zo wa nej w Po zna niu z ini cja ty wy mar szał ka
Mar ka Woź nia ka oraz wi ce mi ni stra gos po dar ki
Ada ma Szej nfel da i se na to ra Mie czy sła wa Au -
gu sty na. Py ta nie po sta wio ne w ty tu le spot ka nia
oka za ło się re to rycz ne, bo je go uczest ni cy — par -
la men ta rzy ści, sa mo rzą dow cy, na u kow cy, eko -
lo dzy — w za sa dzie zga dza li się, że ewen tu al na
in we sty cja w elek trow nię ato mo wą w Wiel ko -
pol sce ozna cza ła by wie le ko rzy ści dla re gio nu.
Gdzie mog ła by po wstać? Wska zy wa no prze de
wszyst kim na ty po wa ny już kie dyś Klem picz,
a w dal szej ko lej no ści tak że na tra dy cyj nie sto -
ją cy ener ge ty ką re jon Ko ni na. >> stro na 3

Za led wie kil ku rad nych sej mi ku ma swo je stro ny in ter ne to we. 
Co moż na na nich zna leźć?



W sej mi ku zwię kszy ła się
prze wa ga gło sów ko a li cji nad
opo zy cją.

Do tąd w li czą cym 39 rad -
nych sej mi ku ko a li cja PO—
PSL mia ła w su mie 20 gło sów,
a więc za led wie je den prze -
wa gi nad opo zy cyj ny mi klu -
ba mi PiS i Le wi ca (wcześ niej
— Le wi ca i De mo kra ci). Od
stycz nio wej se sji rzą dzą cy ma -
ją bez piecz niej szą prze wa gę
— mo gą li czyć na 21 gło sów,
pod czas gdy sze re gi opo zy cji
stop nia ły do 18 rad nych.

Wszyst ko za spra wą de cy -
zji rad ne go Krzysz to fa Ka le -
ty z Czer nie je wa. Do sej mi ku
wszedł w okrę gu nu mer 3 z li -

sty PiS, zdo by wa jąc po nad 4,5
ty sią ca gło sów. Jed nak je sie -

nią, po kon f lik cie z sze fo -
stwem lo kal nych struk tur par tii,

Ka le ta zre zy gno wał z człon -
ko stwa w niej. Tuż przed osta -
t nią w 2008 ro ku se sją po in -
for mo wał też o swo im wy stą -
pie niu z sej mi ko we go klu bu
PiS. Nie zbyt dłu go po zo sta -
wał jed nak je dy nym nie zrze -
szo nym rad nym sej mi ku.
Pod czas stycz nio wej se sji
Krzysz tof Ka le ta za siadł już
na miej scach zaj mo wa nych
przez rad nych PO — wcześ -
niej zo stał przy ję ty do klu bu
Plat for my.

Obec nie po li tycz ny układ
sił w sej mi ku wy glą da więc
na stę pu ją co: PO ma 16 
rad nych, PiS — 11, Le wi ca — 7,
PSL — 5. ABO

Krzysz tof Ka le ta (pier wszy z le wej) w gro nie rad nych PiS –
to już hi sto ria.

C
o czwar ty stu dent koń czą cy
wiel ko pol skie uczel nie przy -
zna je się do pla nów wy ja zdu za

gra ni cę w ce lu pod ję cia tam pra cy za -
rob ko wej. Tak wy ni ka z ba da nia prze -
pro wa dzo ne go w ubieg łym ro ku na
gru pie 660 stu den tów osta t nich lat
stu diów z kil ku dzie się ciu wiel ko pol -
skich szkół wyż szych (koń czą cych za -
rów no stu dia li cen cjac kie, jak i ma gi -
ster skie). Ba da nie prze pro wa dził Wo -
je wódz ki Urząd Pra cy w Po zna niu,
a pod czas stycz nio wej se sji rad ni wiel -
ko pol skie go sej mi ku za poz na li się
z wy ni ka mi i wnio ska mi pły ną cy mi
z te go son da żu.

Wy spy górą

Co cie ka we, pod czas swo ich stu -
diów już wy jeż dża ło za gra ni cę, by
so bie do ro bić, mniej wię cej ty le sa -
mo osób (22,4 proc.), ile pla nu je ta -
ki krok w przy szło ści. Naj czę ściej
(po po nad 27 proc.) stu den ci jeź dzi -
li do Nie miec i Wiel kiej Bry ta nii.
Tak że wśród ce lów po ten cjal nych
wo ja ży „za chle bem” do mi nu ją zde -
cy do wa nie Wy spy Bry tyj skie (w su -
mie do Wiel kiej Bry ta nii lub Ir lan -
dii  chcia ło by po je chać po nad 42
proc. spoś ród tych, któ rzy de kla ru -
ją moż li wość pod ję cia pra cy po za
Pol ską). Jed na czwar ta chcia ła by
zna leźć za trud nie nie u na szych za -
chod nich są sia dów. Naj czę ściej
o wy bo rze da ne go kra ju de cy du ją
zna jo mi lub ro dzi na obec ni w tym
miej scu lub ma ją cy do świad cze nia
z nim zwią za ne. Na dru gim miej scu
po ja wia się zna jo mość ję zy ka. Do -
pie ro w dal szej ko lej no ści an kie to -
wa ni wy mie nia ją spo dzie wa ną wy -
so kość za rob ków.

Ja kie py ta ni ma ją ocze ki wa nia
w związ ku z pra cą za gra ni cą, ob ra -
zu ją od po wie dzi za war te na in fo gra -
fi ce. Nie co ina czej wy glą da ją wy ni ki
w przy pad ku py ta nia o bez poś red nie
przy czy ny de cy zji o wy jeź dzie. 
Naj czę ściej pa da ar gu ment o ni skich
za rob kach w Pol sce. Po tem wy mie -
nia na jest moż li wość na u ki ję zy ka 
ob ce go, po zna nia in ne go kra ju 
oraz chęć za ro bie nia na kon kret ny
cel, na przy kład na sa mo chód czy
miesz ka nie.

Re a li ści?

Czy ci spoś ród wiel ko pol skich
stu den tów, któ rzy chcą szu kać pra -
cy po za gra ni ca mi kra ju, by li  by
skłon ni po zo stać w Pol sce? Owszem.
Wa ru nek zmia ny po sta no wień jest
je den — rów nie oczy wi sty, co ma ło
re al ny do zisz cze nia w naj bliż szym
cza sie. Po nad 2/3 z tych res pon den -
tów, któ rzy de kla ru ją chęć wy ja zdu,
po rzu ci ło by ten za miar, gdy by na -
stą pi ła istot na po pra wa ich sy tu a cji

na pol skim ryn ku pra cy. Spoś ród
kon kret nych od po wie dzi na py ta nie
o to, co mog ło by skło nić do zmia ny
de cy zji, naj czę ściej pa da ła ta o wyż -
szych za rob kach.

In te re su ją ce wnio ski pły ną 
z po rów na nia — w gru pie osób de kla -
ru ją cych chęć szu ka nia pra cy za 
gra ni cą — od po wie dzi tych, któ rzy
już do ra bia li so bie w cza sie stu diów
po za kra jem i tych, któ rzy nie 
ma ją za so bą ta kich do świad czeń. 
Ge ne ral na ob ser wa cja jest ta ka, 
że ci, któ rzy już za sma ko wa li pra cy
na ob czyź nie, są wię kszy mi pe sy mi -
sta mi (a mo że — bar dziej re al nie pa -
trzą na rze czy wi stość?) od tych ko -
le gów, któ rzy ro lę ga star be i te rów ma -
ją do pie ro przed so bą. Do ty czy to
zwłasz cza od po wie dzi, w któ rych po -
ja wia się atrak cyj na wy so kość za rob -
ków za gra ni cą. Na py ta nie o po wód
wy bo ru kra ju, w któ rym za mie rza ją
pra co wać, od po wiedź „wy so kość za -
rob ków” po da ło 23,7 proc. z tych, któ -
rzy za mie rza ją wy je chać po raz pier -
wszy, a tyl ko 15,5 proc. z tych, któ rzy

chcą wy je chać, ale pró bo wa li już
wcześ niej pra cy w ob cym kra ju. 
„Ni skie za rob ki w Pol sce” — ta ki 
po wód de cy zji o wy jeź dzie po da je 
aż 60,2 proc. tych, któ rzy chcą to 
zro bić po raz pier wszy, ale już tyl ko
45,1 proc. tych, któ rzy już te go 
pró bo wa li (in te re su ją ce, że ci dru dzy
nie co czę ściej ja ko głów ny mo tyw
emi gra cji wska zu ją moż li wość 
na u ki ję zy ka ob ce go). Res pon den ci
z dru giej gru py tak że nie co rza dziej
od nie do świad czo nych w tej mie rze
ko le gów pla nu ją zna le zie nie 
za gra ni cą pra cy w wy u czo nym za -
wo dzie. 

Szyb ko wrócą

Po cie sza ją cy mo że być fakt, że na -
wet je że li ci, któ rzy de kla ru ją chęć
emi gra cji za rob ko wej, zre a li zu ją swo -
je za mia ry, to ra czej dość szyb ko wró -
cą. Aż trzy czwar te pla nu ją cych wy -
jazd stu den tów twier dzi, że nie za -
mie rza za ba wić w pra cy za gra ni cą
dłu żej niż rok. Za led wie 3,7 proc. 

za de kla ro wa ło, że chce wy je chać na
wię cej niż dwa la ta.

Co trzy ma na miej scu tę zde cy do -
wa ną wię kszość, któ ra nie za mie rza
po stu diach wy jeż dżać za pra cą? 
Prze de wszyst kim — wię zy ro dzin ne
(37,1 proc. od po wie dzi). Rów nie czę -
sto ( je śli zsu mu je my trzy ro dza je 
od po wie dzi) — po sia da nie lub na dzie -
ja na zna le zie nie pra cy w kra ju. 
Bu du ją cy jest fakt, że po nad 12 proc.
stu den tów wska zy wa ło tu ja ko 
od po wiedź pa trio tyzm i więź
z Pol ską.

War to za zna czyć, że ba da nie by ło
prze pro wa dzo ne nim do cie rać za czę -
ły alar mu ją ce wie ści o świa to wym 
kry zy sie gos po dar czym. Z pew no ścią
ko lej ny te go ty pu son daż był by in te -
re su ją cy, by do wie dzieć się, jak zmie -
ni ły się po sta wy mło dych Wiel ko po -
lan w cza sach,  gdy o za trud nie  -
n i e trud niej nie tyl ko w kra ju, 
ale i w pań stwach, któ re obie ra li do -
tąd czę sto ja ko ce le swo ich wy ja zdów
za pra cą. 
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Wykształcą się i wyjadą?
O inwestowaniu

Dys ku sje nad sa mo rzą do -
wym bu dże tem przy po mi -
na ją czę sto co dzien ne roz -
mo wy o do mo wych in we sty -
cjach i bu dże tach. De cy du -
jąc się na kosz tow ne za ku py
szy no bu sów, re mon ty szpi -
ta li, te a trów, mu ze ów, szkół,
bu do wę no wych mo stów czy
urzą dzeń me lio ra cyj nych,
nie od rze czy jest za dać so -
bie py ta nie, czy przy ję te roz -
wią za nie jest naj lep sze, trwa -
łe i osz częd ne? Czy zlik wi -
du je nie do stat ki i kło po ty,
czy być mo że przy spo rzy no -
wych? Two rząc wie lo let nie
pla ny in we sty cyj ne, rad ni
sej mi ku zda ją so bie spra wę,
że mno żą tak że przy szłe
kosz ty utrzy ma nia sa mo rzą -
do we go ma jąt ku, co ma
wpływ na za sob ność wo je -
wódz kie go kon ta w ko lej -
nych la tach. 

O tych zło żo nych za leż -
no ściach po mię dzy in we sto -
wa niem i kon dy cją bu dże tu
roz ma wia no 15 stycz nia na
wspól nym po sie dze niu Ko -
mi sji Bu dże to wej oraz Ko mi -
sji Gos po dar ki, Pla no wa nia
Prze strzen ne go i In fra struk -
tu ry Tech nicz nej. Jak pod -
kre śla no, obok pla nów in we -
sty cyj nych i kosz to ry sów,
nie zbęd na jest szcze gó ło wa
wie dza na te mat wszel kich
moż li wych skut ków (ewen -
tu al nych ob cią żeń i osz częd -
no ści dla bu dże tu wo je wódz -
twa), ja kie przy nio są wy ko -
na ne bądź pla no wa ne in we -
sty cje.

Rad ni obyd wu ko mi sji za -
de cy do wa li o po wo ła niu zes -
po łu ro bo cze go w skła dzie:
Zbi gniew Czer wiń ski, Prze -
my sław Smul ski i Adam Du -
da, któ ry pro wa dził bę dzie
pra ce nad przy go to wa niem
spo so bu oce ny wnio sków in -
we sty cyj nych, co ma uła twić
sa mo rzą do wi za rów no pla -
no wa nie, jak też wła ści wą re -
a li za cję i ob słu gę fi nan so wą
in we sty cji. RJ 

Se sja do pie ro 

po fe riach

Lu to wa se sja sej mi ku od -
bę dzie się… w mar cu.
A wszyst ko przez fe rie szkol -
ne.

Rad ni prze gło so wa li, że
XXXII se sja nie od bę dzie się,
jak za pla no wa no, w osta t ni
po nie dzia łek lu te go, lecz do -
pie ro 2 mar ca. Zmia ny do ko -
na no, gdy rad ni zo rien to wa -
li się, że pier wot ny ter min
po sie dze nia wy pa dał w sa -
mym środ ku zi mo wych fe rii
w wiel ko pol skich szko łach.

ABO

Mi mo pu blicz nych za po wie dzi,
sej mi ko wa Ko mi sja Re wi zyj na
nie roz po czę ła – przy naj mniej
na ra zie – kon tro li Te a tru Wiel -
kie go w Po zna niu.

Po wód oka zał się ba nal ny –
nie zna le zio no trzech rad nych
chęt nych do udzia łu w zes po le
kon trol nym. Je dy ną, któ ra mia -
ła ocho tę przej rzeć do ku men ty
do ty czą ce za rzą dza nia po znań -
ską Ope rą, by ła El żbie ta Ba rys.
Rad na PiS do ma ga ła się kon tro -
li od wie lu mie się cy, gdy na głoś -
nio ny zo stał kon flikt czę ści za -
ło gi z dy rek to rem te a tru Sła wo -
mi rem Pie tra sem. W po ło wie
stycz nia na swo im po sie dze niu
Ko mi sja Re wi zyj na za de cy do -

wa ła, że „wej dzie” do te a tru; mó -
wio no na wet o kon kret nym ter -
mi nie (osta t nia de ka da stycz nia)
ja ko po cząt ku kon tro li. Gdy jed -
nak w dniu se sji sej mi ku Ko mi -
sja Re wi zyj na ze bra ła się po now -
nie, oka za ło się, że za kon tro lo -
wa nie oprócz El żbie ty Ba rys nie
za mie rza się za brać ża den rad -
ny. Po nie waż zes pół kon trol ny
mu si li czyć trzy oso by, idea prze -
świet la nia Ope ry upa dła.

Na ko lej nym po sie dze niu, 
9 lu te go, Ko mi sja Re wi zyj na
usta li ła, że zwró ci się do mar -
szał ka o stwo rze nie zes po łu kon -
trol ne go z pra cow ni ków urzę -
du. Wejść do nie go mo gli by 
też rad ni. ABO

Zba da no pla ny wy ja zdu do pra cy za gra ni cę wśród wiel ko pol skich stu den tów.

Nie by ło chęt nych 
do kon tro li w Ope rze

Ko a li cja po wię kszy ła swój stan po sia da nia
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Wbu dże cie wo je wódz -
twa na 2009 rok za pla -
no wa no pie nią dze na

do fi nan so wa nie aż stu bo isk
bu do wa nych w ra mach pro gra -
mu „Mo je Bo i sko — Or lik 2012”
(po 333 ty sią ce da je bu dżet pań -
stwa i wo je wódz two, resz tę do -
kła da in we stor — gmi na, ewen -
tu al nie po wiat). W ten spo sób
Wiel ko pol ska mo że stać się kra -
jo wym li de rem w bu do wie 
„or li ków”.

Orliki

Podczas XXXI se sji sej mi ku
rad ni przy ję li uchwa łę, któ ra
umoż li wi prze ka za nie pie nię -
dzy od po wied nim sa mo rzą -
dom na bu do wę 73 kom plek -
sów bo isk (ich lo ka li za cje —
w ram ce). Czy to ozna cza, 
że nie by ło wię cej chęt nych?

— Gdy pro gram, któ ry po -
trwa do 2012 ro ku, star to wał,
udział w nim za de kla ro wa ło 235
jed no stek sa mo rzą du te ry to -
rial ne go z Wiel ko pol ski. Zgło -
si ły one chęć wy bu do wa nia 265
bo isk — mó wił pod czas se sji dy -
rek tor De par ta men tu Spor tu
i Tu ry sty ki Urzę du Mar szał kow -
skie go Wo je wódz twa Wiel ko -
pol skie go To masz Wik tor. — Do
po ło wy grud nia mie liś my zgło -
sze nia z peł ną do ku men ta cją
na bu do wę właś nie tych 73 bo -
isk. Te raz już wpły nę ły ko lej ne
24. Nie spo dzie wam się więc,
byś my mie li nie wy ko rzy stać
za pla no wa nych na ten rok pie -
nię dzy.

Film—Art

W trak cie stycz nio wej se sji
po wró ci ła też spra wa pod leg -
łej nie gdyś sa mo rzą do wi wo je -
wódz twa, a na stęp nie zlik wi -
do wa nej In sty tu cji Fil mo wej
Film—Art. W grud niu w swo jej
in ter pe la cji te mat po ru szył Wal -
de mar Wit kow ski (Le wi ca), któ -
ry su ge ro wał nie pra wi dło wo -
ści pod czas lik wi da cji, zwłasz -
cza przy sprze da ży kin w Go -
rzo wie Wiel ko pol skim i po -
znań skiej „Wil dy”. Rad ny do -
ma gał się skon tro lo wa nia spra -
wy przez służ by urzę du lub jej
prze ka za nia od po wied nim or -
ga nom pań stwa.

Do te ma tu po wró cił mar sza -
łek Ma rek Woź niak. Przy pom -
niał dzie je lik wi da cji Film Ar -
tu, za strze ga jąc, że in sty tu cja
zo sta ła po sta wio na w ten stan

przed ob ję ciem przez nie go fun -
kcji mar szał ka. 

—Spra wa jest rze czy wi ście za -
wi ła. Nie po win niś my jed nak po -
ru szać się w atmo s fe rze nie do -
mó wień czy po dej rzeń wo bec
dzia łań za rzą du wo je wódz twa
wtej kwe stii. Pod kre ślam, że ca -
łe po stę po wa nie upa dło ścio we
by ło pro wa dzo ne pod nad zo rem
są du — mó wił Ma rek Woź niak.

— W mo ich dzia ła niach nie
ma mo wy o ja kiej kol wiek ko -
rup cji czy mal wer sa cji — pod -
kre śli ła, za pro szo na na se sję
przez mar szał ka, Bo le sła wa Ka -
łat, by ła syn dyk Film—Ar tu. Mó -
wi ła o oko licz no ściach sprze -
da ży po szcze gól nych kin, wska -
za ła na zwią zek ki na „Wil da” ze
spół dziel nią miesz ka nio wą za -
rzą dza ną przez Wal de ma ra
Wit kow skie go.

— Nie cho dzi ło mi o su ge ro -
wa nie nie pra wi dło wo ści ze stro -
ny pa na mar szał ka, ale o współ -
dzia ła nie w dba ło ści o ma ją tek
wo je wódz twa. Dla te go ocze ku -
ję pod ję cia kro ków praw nych
w spra wie lik wi da cji Film 
Ar tu — spu en to wał rad ny Wit -
kow ski.

Lustracja

Na sa lę se syj ną po wró cił też
te mat lu stra cji. Przy pom nij my,
że In sty tut Pa mię ci Na ro do wej
umie ścił w swo im in ter ne to -
wym ka ta lo gu dwóch wi ce mar -
szał ków ja ko taj nych współ pra -

cow ni ków spec służb PRL: Le -
szek Woj ta siak miał zo stać zwer -
bo wa ny przez WSW, a Woj ciech
Jan ko wiak przez SB. Obaj za in -
te re so wa ni za prze cza ją współ -
pra cy, pod ję li też od po wied nie
kro ki praw ne, m.in. wy stę pu -
jąc o au to lu stra cję. Le szek Woj -
ta siak do dat ko wo wy stą pił
z poz wa mi cy wil ny mi wo bec
osób, któ re w swo ich pu bli ka -
cjach lub wy po wie dziach su ge -
ro wa ły, że był agen tem SB.
Wśród poz wa nych zna lazł się
szef sej mi ko we go klu bu rad -
nych PiS Zbi gniew Czer wiń ski.

— Oświad czam, że nie mó -
wi łem, iż wi ce mar sza łek Le -
szek Woj ta siak był agen tem
Służ by Bez pie czeń stwa —
stwier dził z sej mi ko wej mów -
ni cy Zbi gniew Czer wiń ski. Po -
wtó rzył jed no cześ nie sta no wi -
sko swo je go klu bu, wzy wa ją ce
obu wi ce mar szał ków do ustą -
pie nia z fun kcji. O dzia ła nia
w tej spra wie rad ny py tał też
mar szał ka wo je wódz twa.

— Wy stą pi łem do pio nu lu -
stra cyj ne go IPN w War sza wie
z py ta nia mi o to, czy pro wa dzo -
ne są po stę po wa nia lu stra cyj -
ne wo bec wi ce mar szał ków i ja -
ki jest prze wi dy wa ny ter min
ich za koń cze nia. Ocze ku ję na
od po wiedź — po wie dział Ma rek
Woź niak. Do te go cza su mar -
sza łek nie za mie rza po dej mo -
wać żad nych dzia łań. Do wez -
wań PiS nie za sto su ją się też wi -
ce mar szał ko wie.

Sta ty stycz nie

Zbi gniew Dłu żyń ski i Zbi -
gniew Jahns bę dą no wy mi
przed sta wi cie la mi sej mi ku
w Ra dzie Wiel ko pol skie go 
Od dzia łu Wo je wódz kie go 
Na ro do we go Fun du szu Zdro -
wia. Rad ni pod ję li uchwa łę
po wo łu ją cą no wy skład ra dy,
wcześ niej od rzu ca jąc kan dy -
da tu rę do te go gre mium zgło -
szo ne go przez PiS Prze my sła -
wa Ale xan dro wi cza. 

Sej mik zmie nił bu dżet 
wo je wódz twa na 2009 rok, 
za pi su jąc w nim do ta cję roz -
wo jo wą (zwią za ną z wy ko -
rzy sta niem środ ków uni j -
nych), prze ka za ną przez
rząd z ubieg łe go ro ku w ra -
mach wy dat ków nie wy ga sa -
ją cych. Pod czas stycz nio wej
se sji przy ję to tak że re gu la -
min po dzia łu środ ków na do -
sko na le nie za wo do we na u -
czy cie li w pla ców kach pod -
leg łych sa mo rzą do wi wo je -
wódz twa. 

Rad ni pod su mo wa li rów -
nież pra ce sej mi ku i je go ko -
mi sji w po przed nim ro ku. Jak
wy glą da ten bi lans w licz bach?
Przez 12 mie się cy sej mik ob -
ra do wał na 11 se sjach, pod czas
któ rych pod jął 178 uchwał.
Rad ni zgło si li w tym cza sie 119
in ter pe la cji, 6 za py tań i 4
wnio ski. Śred nia frek wen cja
pod czas se sji wy no si ła 91,8
pro cent. ABO
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Sejmikowe pytania

Przedstawiamy tematy, które radni poruszali 26 stycznia, podczas
XXXI sesji sejmiku, w złożonych zapytaniach i interpelacjach.

Zbigniew Czerwiński (PiS) pytał marszałka
województwa o to, jakie kroki podjął w związku
z umieszczeniem w katalogu IPN nazwisk
wicemarszałków Leszka Wojtasiaka i Wojciecha
Jankowiaka.

Elżbieta Barys (PiS) interweniowała w sprawie
projektu statutu muzeum w Dobrzycy. 
Radna zaapelowała też do sejmikowych klubów 
o zmiany w składzie Komisji Rewizyjnej, 
w związku z brakiem chętnych do udziału 
w zespole, który miał kontrolować Operę.

Marcin Porzucek (PiS) interesował się, czy
Wojewódzka Rada Bezpieczeństwa Ruchu
Drogowego będzie opiniowała proponowane
przez rząd zmiany dotyczące fotoradarów.
Radny pytał też o losy budowy drogi S—11 
i o pomysł łączenia chodzieskich szpitali.

Zbigniew Ajchler (Lewica) przedstawił
stanowisko swojego klubu w sprawie
„nieefektywnego funkcjonowania” zarządu
Hipodromu Wola. Ponowił też apel o powołanie
w urzędzie stanowiska koordynatora do spraw
inwestycji. Radny skrytykował również
odpowiedź na swoją interpelację w sprawie
odwołania dyrektora placówki w Charcicach.

Bogumiła Hromiak—Paprzycka (Lewica)
przedstawiła wniosek swojego klubu o
wygospodarowanie w budżecie województwa
pieniędzy na badania profilaktyczne dzieci 
w zakresie wykrywania nowotworów. 
Radna ponownie poruszyła temat kontroli 
w pilskim WORD. Zaproponowała również,
by w związku z napiętym kalendarzem członków
zarządu częściej podczas oficjalnych spotkań
władze województwa reprezentowali radni.

Waldemar Witkowski (Lewica) skrytykował brak
efektów zaangażowania Wielkopolski w unijną
inicjatywę JEREMIE. Radny wystąpił 
o informacje na temat kosztów i spodziewanych
korzyści wynikających z udziału województwa 
w tym przedsięwzięciu.

Arkadiusz Chmielewski (PiS) powrócił do
zgłaszanych przez siebie sygnałów o rzekomym
mobbingu w jednym z departamentów UMWW.
Radny ponowił też wniosek o umieszczanie 
w Internecie wszystkich odpowiedzi na
interpelacje składane przez radnych.

Andrzej Grzeszczak (PiS) poruszył problem
dostępności miejsc na oddziałach
rehabilitacyjnych w podległych samorządowi
województwa szpitalach. Zaapelował 
też o pomoc w budowie chodników 
w miejscowościach Sompolno i Tomisławice.

Zbigniew Winczewski (Lewica) także
interpelował w kwestii bezpieczeństwa
pieszych. Radny wniósł o budowę chodnika na
drodze nr 264, w gminie Słupca, na odcinku
między Młodojewem a Koszutami.

Cze sław Cie ślak (PSL) po wró cił do swo jej in ter -
wen cji w spra wie po łą czeń ko le jo wych na tra sie
Zduń ska Wo la — Ino wro cław. 
Za a pe lo wał, by roz wa żyć moż li wo ści dzia łań, 
któ re zni we lu ją prob le my z do ja zdem 
do pra cy i szkół.

Agniesz ka Chmie lew ska (PiS) w zło żo nej na piś -
mie ob szer nej in ter pe la cji zwró ci ła się do mar -
szał ka o pod ję cie kro ków, któ re poz wo lą do koń -
czyć re mon ty dwóch dróg wo je wódz kich: nr 149
(Choj no — Ja sion na, Smo la ry) oraz nr 150
(Wron ki — Sie ra ków).

Li dia Cze chak (PiS) in ter pe lo wa ła pi sem nie 
w spra wie do bo ru przez Wo je wódz ki Urząd Pra cy
ase so rów oce nia ją cych wnio ski o do ta cje z pro -
gra mu Ka pi tał Ludz ki oraz w kwe stii li sty do tych -
cza so wych be ne fi cjen tów te go pro gra mu. Rad na
po ru szy ła też kwe stię współ pra cy Wiel ko pol skie -
go Biu ra Ge o de zji i Te re nów Rol nych z Wiel ko pol -
skim Za rzą dem Me lio ra cji i Urzą dzeń Wod nych
oraz py ta ła o lo sy kon kur su na dy rek to ra pier -
wszej z wy mie nio nych in sty tu cji. ABO

Boiska i kina
Bo i ska (któ re pow sta ną), ki na (któ rych już w wię kszo ści nie ma) 
i lu stra cja (któ ra się to czy) – to te ma ty, któ ry mi rad ni zaj mo wa li 
się pod czas stycz nio wej se sji sej mi ku.

Wy bu do wa ny wubieg łym ro ku „or li ko wy” kom pleks bo isk słu ży już m.in. miesz kań com Słup cy.
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Miej sco wo ści, w któ rych
w 2009 r. po wsta ną bo i ska
do fi nan so wa ne przez sa mo -
rząd wo je wódz twa w ra mach
pro gra mu bu do wy obiek tów
spor to wych „Mo je Bo i sko —
Or lik 2012”: 

Ba ra nów
Błęk wit, gmi na Zło tów
Bru dzew
Brzeź no, gmi na Krzy mów
Ciel mo wo, gmi na Nie cha no wo
Czar nków
Czer wo nak
Dolsk
Dzia łyń, gmi na Kłec ko
Gi zał ki
Go łańcz
Go rzy ce Wiel kie, gmi na
Ostrów Wiel ko pol ski

Gra no wo
Ja ro cin
Ka lisz
Kaź mierz
Kisz ko wo
Kle czew
Ka mion ki, gmi na Kór nik
Koś cian
Kra jen ka
Kro bia
Kro to szyn
Krzy wiń
Książ Wlkp.
La so ci ce, gmi na Świę cie cho wa
Lesz no
Lu basz
Lu boń
Łob że ni ca
Łu bian ka, gmi na Ol szów ka
Mo si na
Mu ro wa na Go śli na

My cie lin
No wy To myśl
Opa le ni ca
Orze cho wo, gmi na Mi ło sław
Ostrów Wiel ko pol ski
Pę po wo
Po znań, os. Pia stow skie
Po znań, ul. Dro ga Dę biń ska
Po znań, ul. Żon ki lo wa
Po znań, ul. Go lę ciń ska
Po znań, ul. Zmar twych wstań ców
Prze decz 
Przy ko na
Pusz czy ko wo (in we sty cja
gmi ny)
Pusz czy ko wo (in we sty cja 
po wia tu po znań skie go)
Ra wicz
Ru sko, gmi na Ja ra cze wo
Rych wał
Słup ca

Stę szew
Swa rzędz
Śle sin
Śrem
Śro da Wlkp.
Tul ce, gmi na Klesz cze wo
Tu lisz ków
Tu rek
Uj ście
Wie lo wieś, gmi na Sie ro sze wi ce
Wil czo gó ra, gmi na Wil czyn
Wi ta szy ce, gmi na Ja ro cin
Wit ko wo
Wol sztyn
Wy rzysk
Za cha rzyn, gmi na Cho dzież
Za gó rów
Za krze wo
Za nie myśl
Zbą szyń
Zło tów

Gdzie w Wielkopolsce powstaną w tym roku „orliki”?
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— W ja ki spo sób pan, uro dzo -
ny przed II woj ną świa to wą
we Wroc ła wiu, ab sol went
i pra cow nik na u ko wy 
Wy dzia łu Pra wa Uni -
wersytetu Ja giel loń skie go,
od lat miesz ka ją cy w War sza -
wie, stał się Wiel ko po la ni -
nem z wy bo ru?
— W dzie ciń stwie, w do mu ro -
dzin nym, Wiel ko pol ska ze
swą hi sto rią, ludź mi, ich pa -
trio tyz mem, by ła obec na za -
wsze. Po I woj nie świa to wej
mój oj ciec był współ za ło ży -
cie lem Związ ku Ob ro ny Kre -
sów Za chod nich (póź niej sze -
go Pol skie go Związ ku Za chod -
nie go), a ma ma se kre tar ką ro -
ko wań pol sko—nie miec kich
w Po zna niu. W do mu sta le
roz ma wia no, dys ku to wa no
o spra wach pol skich, o po li -
ty ce mię dzy na ro do wej, po -
wsta ją cych gra ni cach, o lu -
dziach, któ rych trze ba by ło
wspie rać, o ob ro nie ich praw,
in te re sów, tak że eko no micz -
nych, de cy du ją cych o co -
dzien nym i przy szłym lo sie.
— Kre sy Wschod nie, okrut ne
i ro man tycz ne, ist nie ją w na -
szej świa do mo ści wy raź niej
niż Kre sy Za chod nie. Kie dy
o Kre sach Za chod nich
i o wiel ko pol skim ro do wo dzie
Pol ski za czął pan przy po mi -
nać Po la kom?
— Pa mię tam, jak ma ma opo -
wia da ła, że w ko mi sji gra nicz -
nej stro nę nie miec ką re pre -
zen to wa ło trzech pa nów
o pol skich na zwi skach, a pol -
ską trzech pa nów o nie miec -
kich na zwi skach... A do wiel -
ko pol skich kli ma tów wró ci -
łem w War sza wie w la tach 60.
ubieg łe go wie ku. Po roz pę -
dze niu re dak cji „Po Pro stu”
(pis ma nie za leż nej in te li gen -
cji) by łem prak tycz nie bez ro -
bot ny. Pi sa łem, tro chę pu bli -
ko wa łem, ale to le ro wa ny by -
łem nie chęt nie, bo sta le 
od wra ca łem uwa gę czy tel ni -
ków od „czy nów bo ha ter -
skich” obo wią zu ją ce go wów -
czas sy ste mu. Dla ty god ni ka
„Ku li sy” za czą łem pi sać 
fe lie to ny, a Wiel ko pol ska 
ze swą hi sto rią, po zy ty wiz -
mem, fa scy nu ją cy mi ludź mi
sta ła się po ręcz nym przy kła -
dem. 
— Co w Wiel ko po la nach uznał
pan za fa scy nu ją ce?
— Dez y de ry Chła pow ski, ary -
sto kra ta, of i cer, or dy nans 
Na po le o na, a sam ko sił i młó -
cił, nie mó wiąc o no wo czes -
nej gos po dar ce w ro dzin nych
do brach. Hi po lit Ce giel ski,
pro fe sor Gim na zjum Ma rii
Ma gda le ny, za ło ży ciel skle pu
że laz ne go, su biekt w Ber li -
nie, fa bry kant. Ka rol Mar cin -
kow ski, le karz i spo łecz nik.
Tych lu dzi łą czył pa trio tyzm
i mą dry prag ma tyzm. „Ko le -
żeń skość, a nie szar pa nie
wza jem ne” — pod kre ślał
w roz mo wach Hi po lit Ce giel -
ski. Z cza sem cykl fe lie to nów
za ty tu ło wa ny „Skąd przy cho -
dzi my” uka zał się w wy da niu
książ ko wym. Po dro dze nie
oby ło się bez pe ry pe tii...

— Właś nie, obok wie lu ta len -
tów, na przy kład or ga ni za tor -
skich — to pan w 1956 r. zor ga -
ni zo wał pier wsze w Pol sce
kra kow skie Ju we na lia, roz -
wią zał ZMP na UJ, a w grud -
niu te goż ro ku zor ga ni zo wał
I Zjazd Re wo lu cyj ne go Związ -
ku Mło dzie ży — ma pan też ta -
lent do kło po tów. Ja kie pe ry -
pe tie to wa rzy szy ły cy klo wi
fe lie to nów? 
— Róż ne. Książ kę, wy da ną
w „Iskrach”, prze czy tał szef
re dak cji sce na riu szy Te le wi -
zji Pol skiej Ja nusz Ga zda. 
To on wpadł na po mysł zro -
bie nia te le wi zyj ne go se ria lu
o Wiel ko pol sce, o eto sie pra -
cy, lu dziach, pa trio tyz mie,
po zy ty wiz mie, z ty tu łem
wzię tym z mo je go fe lie to nu
— „Naj dłuż sza woj na no wo -
czes nej Eu ro py”. Pier wszy
sce na riusz był hi sto rią za czy -
na ją cą się lo sa mi Dez y de re -
go Chła pow skie go, a koń czył
je dy nie słusz nym wąt kiem
Ró ży Luk sem burg, czy li cał -
ko wi cie sprzecz nie z mo im
ro zu mie niem tej hi sto rii... Ja -

nusz Ga zda po wie dział: — Je -
śli tak, mu sisz pi sać sam. 
— Sce na riu sze do ilu od cin -
ków se ria lu pan napisał? 
— Je stem au to rem od cin ków
od pią te go do koń ca, choć ten
pią ty po szedł jesz cze pod na -
zwi skiem An drze ja T. Po -
przed nie od cin ki prze ro bi liś -
my do kręt ka mi, któ re do pi -
sa łem w po ro zu mie niu z Ga -
zdą i re ży se rem se ria lu Je -
rzym Sztwier tnią. Pi sa łem
szyb ko. Na sce na riu sze cze -
kał Sztwier tnia, świet ni ak to -
rzy, m.in. Ap te ka rzo wa Kol -
ska — Be a ta Tysz kie wicz, Igna -
cy Jan Pa de rew ski — Ma rek
Wal czew ski, Ma ry na i Ka ta -
rzy na Fran kow skie — Sła wo -
mi ra Ło ziń ska i Jo an na Żół -
kow ska czy Mar cin Ka sprzak
— Piotr Szul kin. W se ria lu lo -
sy po sta ci fik cyj nych prze pla -
ta ją się z po sta cia mi au ten -
tycz ny mi — Ce giel skim, Mar -
cin kow skim, Ka sprza kiem...
Tu do dam, że współ pra ca ze
mną obar cza ła Ga zdę
i Sztwier tnię pew nym ry zy -
kiem. Nie by łem ulu bień cem

ów czes nej wła dzy, ale se rial
po wsta wał, a czas ko la u da cji
ca ło ści się zbli żał.
— Na pię cie ro sło. I co?
— I jest świet nie, choć nie do
koń ca…
— Dla cze go?
— Świet nie dla te go, że w Te le -
wi zji Pol skiej „Naj dłuż szą
woj nę no wo czes nej Eu ro py”
od bie rał ów czes ny wi ce pre -
zes Ja nusz Ro lic ki i to on za -
pro po no wał za koń cze nie se -
ria lu trzy na stym od cin kiem
o Po wsta niu Wiel ko pol skim. 
— Trzy nast ka oka za ła się
szczę śli wa czy fe ral na?
— To był fak tycz nie sa mo dziel -
ny f ilm peł no me tra żo wy
i Sztwier tnia zna ko mi cie so -
bie z tym za da niem po ra dził.
W tle hi sto rycz nych wy da -
rzeń to czą się, jak w ca łym se -
ria lu, wąt ki oso bi stych lo sów
bo ha te rów. Film koń czy prze -
mó wie nie Kor fan te go pod po -
znań skim ra tu szem, nad któ -
rym po wie wa f la ga z or łem.
Od ci nek za my ka ją cy se rial
ma zna mien ny ty tuł „Zwy cię -
stwo bez wo dzów”. Emi sja

„Naj dłuż szej woj ny...” za czę -
ła się w li sto pa dzie 1981 ro ku,
w grud niu — wpro wa dzo no
stan wo jen ny. Aku rat od ci -
nek o Wioś nie Lu dów, kie dy
Pru sa cy roz bi ja li kol ba mi
drzwi miesz kań lu dzi do
aresz to wa nia, zbiegł się z ta -
ki mi sa my mi wy da rze nia mi
w ży ciu.
— W sta nie wo jen nym „Naj -
dłuż sza woj na...” mia ła nie -
bo tycz nie wy so ką oglą dal -
ność. To był i jest pań ski wiel -
ki suk ces!
— Tak, ale to wte dy do re ży -
se ra se ria lu Je rze go
Sztwier tni za dzwo nił se kre -
tarz KC PZPR Ste fan Ol -
szow ski, któ ry za pro po no -
wał za wie sze nie emi sji ko -
lej nych od cin ków pod pre -
tek stem wpro wa dze nia
„pew nych” ko rekt.
— Jak skoń czy ły się te per trak -
ta cje?
— Je rzy Sztwier tnia po wie -
dział, że za wie sze nie emi sji
„Naj dłuż szej woj ny no wo -
czes nej Eu ro py” bę dzie dla
niej naj lep szą re kla mą. Po tej

roz mo wie se rial wy e mi to wa -
no do koń ca.
— Wy e mi to wa no, ale daw no
te mu. Nie ja jed na chcia ła bym
obej rzeć se rial znów w do -
brym cza sie. Mam szan sę?
— To py ta nie nie do mnie, 
ale do te le wi zji. Pro szę py tać.
Ja swo je za da nie speł ni łem
moż li wie naj le piej. Mo im ma -
rze niem by ło za wsze przy łą -
cze nie Wiel ko pol ski do Pol ski.
— Trze ba nas, Wiel ko po lan
przy łą czyć?!
— W tra dy cji war szaw skiej
Pol ska pół noc no—za chod nia
na dal nie od gry wa wię kszej
ro li. O Wiel ko po la nach mó -
wi się, że to Niem cy ich na u -
czy li pra cy i or ga ni za cji. Tym -
cza sem np. pru scy osad ni cy
go rzej gos po da ro wa li niż
wiel ko pol scy chło pi i rze -
mieśl ni cy, pol skie spół ki za -
rob ko we za kła da no w głę bi
Nie miec, a do I woj ny świa -
to wej Po la cy wy ku pi li z rąk
pru skich wię cej zie mi niż jej
wy ku pi ła z rąk pol skich pru -
ska Ko mi sja Ko lo ni za cyj na.
Bank Par ce la cyj ny za ło żo ny
przez Si kor skie go dzia łał
świet nie. Przy kła dy mo gę
mno żyć.
— Roz ma wia my o hi sto rii,
a jak ją od nieść do rze czy wi -
sto ści, któ ra nie sie co dzień
prob le my?
— Właś nie, roz ma wia my o hi -
sto rii, a nie wie le mó wi się pu -
blicz nie o lo sach za kła dów
Ce giel skie go. O przy szło ści
tych świet nych maj strów, ro -
bot ni ków kwa li fi ko wa nych.
Nie szu ka się w no wo czes -
nych ryn kach nisz, w któ rych
mo gli by wy ko rzy stać swe
umie jęt no ści i uru cha miać
kon ku ren cyj ną pro duk cję.
Kie dyś po stu lo wa łem, by
HCP ra zem z naj wyż szej kla -
sy hu ta mi wy ku pił głów ne
udzia ły w stocz niach, f ir -
mach żeg lu go wych. Czas
uciekł. I na dal ucie ka. To
mnie bo li... 
— Czy pan — Wiel ko po la nin
z wy bo ru — chciał by nam, ro -
dzi mym Wiel ko po la nom, za -
re ko men do wać któ ryś z te -
ma tów bli skich pań skie mu
ser cu? 
— Tak. Wiel ko pol ska ste po wie -
je. Po ja wi ły się tu już na wet,
i to daw no, sko czki ste po we,
a prof. Ja nusz Go ła ski przez
la ta ba dań zi den ty f i ko wał
1500 miejsc w re gio nie po za -
mar łych mły nach. Go dzi 
się te miej sca od na leźć i osa -
dzić tam ma łe elek trow nie
wod ne do star cza ją ce wsiom,
a na wet po wia tom ener gię
elek trycz ną. 
— Ma pan ra dę dla mło dych
lu dzi? 
— To ra da uni wersalna. Być
cie ka wym i uczyć cie ka wo ści
in nych. War to szu kać za dań,
te ma tów, zor ga ni zo wać gru -
pę, zre a li zo wać ce le, prze a -
na li zo wać eta py pra cy, a na
za koń cze nie po chwa lić się
pu blicz nie re zul ta ta mi. No
i że laz na za sa da — koń czyć to,
co się za czę ło. To po pro stu
wiel ko pol skie my śle nie. 

Warto się dzielić
swoją ciekawością z innymi

Dzien ni karz, pub li cy sta, pi sarz Ste fan Brat kow ski jest te go rocz nym la u re a tem na gro dy im. Ry szar da Ka pu ściń skie go
ufun do wa nej przez mar szał ka wo je wódz twa wiel ko pol skie go. – W ro ku 90. rocz ni cy wy bu chu Pow sta nia Wiel ko pol -
skie go ka pi tu ła na gro dy uz na ła, że sym bo licz na sta tu et ka tra fi do rąk wspó ła u to ra fil mu „Naj dłuż sza woj na no wo czes -
nej Eu ro py”. Fil mu, któ ry przy czy nił się do za cho wa nia w pa mię ci te go wiel kie go wy da rze nia – mó wił 3 stycz nia w Au -
li UAM mar sza łek Ma rek Woź niak pod czas spot ka nia z la u re a tem i sa mo rzą dow ca mi. Na zdję ciu – Ste fan Brat kow ski
pod czas uro czy sto ści w Poz na niu. 
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Ze Ste fa nem Brat kow skim, la u re a tem na gro dy im. Ry szar da Ka pu ściń skie go, roz ma wia Ol ga Kun ze
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Atom w Klempiczu lub w Koninie
Gdzie w Wielkopolsce mogłaby powstać elektrownia jądrowa?

Zor ga ni zo wa na na po -
cząt ku lu te go z ini cja -
ty wy mar szał ka Mar -

ka Woź nia ka, wi ce mi ni stra
go s  p o  d a r  k i  Ad a  m a  S z e j  -
nfel da i se na to ra Mie czy -
sła wa Au gu sty na kon fe ren -
cja no si ła ty tuł „Ener ge ty -
ka ato mo wa w Wiel ko pol -
sce szan są na roz wój?”. To
py ta nie na le ży chy ba jed -
nak uznać za re to rycz ne.
Bo w za sa dzie wszy scy za -
bie ra ją cy głos pod czas de -
ba ty w po znań skiej sie dzi -
bie Pol skiej Aka de mii Na -
uk — a w spot ka niu wzię l i
udział par la men ta rzy ści,
sa mo rzą dow cy, na u kow cy,
eko lo dzy — za u wa ża l i ,  że
ewe n  t u  a l  n a  l o  ka  l i  z a  c j a
elek trow ni ją dro wej w re -
gio nie przy nie sie wię cej ko -
rzy ści niż za gro żeń. 

— Elek trow nia ato mo wa
z pew no ścią sta no wi szan -
sę dla Wiel ko pol ski. Osta -
t ni kry zys ga zo wy czy za -
ło że nia do ty czą ce ogra ni -
cza nia emi sji CO2 po ka zu -
ją, że po win niś my sta wiać
na to źró dło ener gii, bo bez
do stę pu do niej nie ma mo -
w y o roz wo ju gos po dar ki 
— mó wił mar sza łek Ma rek
Woź niak. — Po uchwa le rzą -
du roz go rza ła w kra ju dys -
ku sja o lo ka li za cjach dla ta -
kich elek trow ni. Uwa żam,
że w y sy ła nie już te raz ja -
kichś de kla ra cji do pre mie -
ra, że chce my ta kiej bu do -
w y u nas, by ło by zbyt po -
chop ne. Po trzeb na jest sze -
ro ka dys ku sja, byś my ja ko
Wiel ko po la nie prze ko na li
sie bie sa mych, że to wła ści -
w y  k i e  r u  n e k  i ż e  b ez  p i e  -

czeń stwo miesz kań ców bę -
dzie za bez pie czo ne w naj -
wyż szym stop niu.

— Po stro nie rzą du i par -
la men tu le ży de cy zja po li -
tycz na co do bu do wy elek -
trow ni i jej lo ka li za cji. Jed -
nak to do lo kal ne go sa mo -
rzą du bę dzie na le ża ła de -
cy zja, czy moż li wa jest ta -
ka in we sty cja na da nym te -
re nie — przy pom niał mi ni -
ster Adam Szej nfeld. Przy -
wo łał sta ty sty ki, z któ rych
wy ni ka, że na świe cie pra -
c u  j e  o b e c  n i e  p o  n a d  
4 2 0  e l e k  t row  n i  a to  m o  -
wych, a są ta kie kra je, jak

Fr a n  c j a ,  gd z i e  n a we t  8 0
pro cent za po trze bo wa nia
na ener gię po cho dzi z te go
właś nie źró dła. Dla te go też
w dru gim ty god niu lu te go
de le ga cja zło żo na z przed -
sta wi cie li rzą du, par la men -
tu i sa mo rzą du (z udzia łem
Wiel ko po lan) od by ła wi zy -
t ę  s t u  dy j  n ą  w ł a ś  n i e  we
Fran cj i ,  by pod pa try wać
tam tej sze ato mo we roz wią -
za nia.

— Ener ge ty ka ją dro wa to
kwe stia jak naj bar dziej spo -
łecz na, bo za nie cha nie jej
roz wo ju bę dzie do ty ka ło
wszyst kich lu dzi. Oba wiam

się jed nak, że prze zwy cię -
ż e  n i e  t k w i ą  c e j  g ł ę  b o  ko
w umy słach czar no byl skiej
tra u my bę dzie w y ma ga ło
wie lu wy sił ków, głów nie na
p o  l u  e d u  ko wa  n i a  s p o  ł e  -
czeń stwa — prze strze gał se -
n a  to r  M i e  c z y s ł aw  Au  g u  -
styn.

Mi ni ster Szej nfeld przy -
ta czał son da że, któ re wska -
zu ją na dia me tral ną zmia -
nę po sta wy Po la ków w cią -
gu osta t nich dwóch de kad.
Bu do wy elek trow ni w Żar -
now cu i Klem pi czu za nie -
c h a  n o  p o  o s t r yc h  p ro  te  -
stach spo łecz nych. Tym cza -

sem osta t nie da ne wska zu -
ją,  że po nad po ło wa Po la -
ków jest  za bu do wą elek -
trow ni ato mo wej w na szym
kra ju; co cie ka we, ta ką ak -
cep ta cję res pon den ci wy -
ra ża ją tak że w przy pad ku,
gdy by ta ka in we sty cja mia -
ła być zlo ka li zo wa na nie da -
l e  ko  o d  m i e j  s c a  i c h  z a  -
miesz ka nia. Póź niej, pod -
czas spot ka nia z dzien ni ka -
rza mi,  mi ni  ster przy znał
jed nak: — Praw dzi wa zgo da
spo łecz na lub jej brak po -
ja wia się w mo men cie, gdy
roz po czę cie in we sty cji jest
re al ne, a nie gdy mo wa je -
dy nie o kon cep cji.

W tym kon tek ście waż -
ne by ło wy stą pie nie wój ta
gmi ny Lu basz, na któ rej te -
re nie le ży Klem picz, z pro -
p o z y c j ą ,  by  ko  l e j  ny  e t a p
dys ku sji o ener ge ty ce ato -
mo wej prze nieść w to właś -
nie miej  sce i za pro sić  do
niej miesz kań ców.

O Klem pi czu, ja ko po ten -
cjal nej lo ka li za cji elek trow -
ni ją dro wej w Wiel ko pol sce
mó wi się naj czę ściej, ale to
nie je dy ne moż li we miej sce.

— Gdy by Klem picz nie
speł niał ja kichś kry te riów,
bę dzie my za sta na wiać się
nad in ną lo ka li za cją, na przy -
kład nad Ko ni nem — za de kla -
ro wał Ma rek Woź niak.

— Klem picz był wska zy -
wa  ny  m i ę  d z y  i n  ny  m i  z e
wzglę du na do bre wa run ki
tek to nicz ne i ge o lo gicz ne,
d o  s t ę p  d o  wo  dy,  d o  b r y
układ ko mu ni ka cyj ny, ni -
s k ą  g ę  s to ś ć  z a  l u d  n i e  n i a ,
sła be rol ni czo gle by — przy -
p o m  n i a ł  M a  re k  B r yl ,  dy  -

re k  to r  Wi e l  ko  p o l  s k i e  go
B i u  r a  P l a  n o wa  n i a  P r z e  -
strzen ne go. I za chę cał do
roz  wa  ż e  n i a  t a k  ż e  ko  n i ń  -
s k i e j  l o  ka  l i  z a  c j i :  — W n a  -
szych pla nach wska zu je my
ten re gion ja ko prob le mo -
w y,  bo za okre ślo  ny czas
w y czer pią się za so by wę -
gla bru nat ne go. Jed no cześ -
nie to miej sce, gdzie są od -
p o w i e d  n i e  ka  d r y  i i n  f r a  -
struk tu ra dla ener ge ty ki.

De cy zję o tym, ile elek -
trow ni ją dro wych po win no
po wstać w Pol sce, rząd ma
pod jąć jesz cze w tym ro ku,
po przez przy ję cie stra te gii
ener ge tycz nej kra ju do ro -
ku 2030.

— Je że li chce my mieć ta -
kie elek trow nie w Pol sce
w ro ku 2020, po win niś my
f i na li zo wać dys ku sje i za -
czy nać ro bo tę! — ape lo wał
pod czas po znań skiej kon -
f e  re n  c j i  p ro f .  Wa l  d e  m a r
K a m  r a t ,  p ro  re k  to r  Po  l i  -
tech ni ki Gdań skiej. — Gdy -
bym to ja  de cy do wał,  już
prze pro wa dził bym re fe ren -
da na ten te mat w Żar now -
cu i Klem pi czu… ABO
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Tu na ra zie jest ścier ni sko… Klem picz — miej sce, w któ rym przed la ty za czę to sta wiać
za ple cze dla ro bot ni ków ma ją cych bu do wać elek trow nię ją dro wą.

„Ope ra cja Wol ność” – cie ka wa pow stań cza lek cja

Fi nał mul ti me dial nej gry
po twier dził ,  że mło dzież
moż na za in te re so wać hi sto -
rią kra ju i re gio nu.

Or ga ni za tor wy my ślo nej
w ra mach ob cho dów 
90. rocz ni cy wy bu chu Po -
wsta nia Wiel ko pol skie go
„Ope ra cji Wol ność” — Urząd
Mar szał kow ski Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go — za kła -
dał, że ta in te rak tyw na gra
ma być pro wa dzo na w myśl
znanej za sa dy „uczyć przez
za ba wę”. Jak się oka za ło, ta -
ki spo sób po dej ścia gwa ran -
tu je za in te re so wa nie i za an -
ga żo wa nie mło dych lu dzi, do
któ rych w przy stęp ny spo -
sób do cie ra wie dza o waż -

nych wy da rze niach z prze -
szło ści.

— O udzia le w kon kur sie
za de cy do wa ła je go for ma,
nie był to ty po wy test hi sto -
rycz ny. Po za tym mo gliś my
spraw dzić na sze umie jęt no -
ści — tłu ma czy To masz Ce -
ra nek, opie kun zwy cię skiej
bry ga dy i dru ży no wy 15. Po -
znań skiej Dru ży ny Har cer -
skiej. — Naj trud niej szy był
osta t ni etap, czy li etiu da.
Dłu go nie mie liś my po my -
słu na jej  re a  l i  za cję.  Naj  -
przy jem niej szym mo men -
tem zaś by ła bez wąt pie nia
wy gra na w ca łej ry wa li za -
cji. Tur niej wzbo ga cił nas,
m.in.  po przez no we do -

świad cze nie, ja kim by ła pra -
ca z me dia mi. 

— Po cząt ko wo są dzi liś my,
że klu czem do zwy cię stwa
bę dzie przy go to wa nie z wie -
dzy hi sto rycz nej, a tu by ło
zu peł nie ina czej. Naj lep sze
w ca łym kon kur sie by ło to,
że moż na by ło na u czyć się
wie lu rze czy po przez za ba -
wę — wspo mi na czło nek
zwy cię skiej bry ga dy Jan Ni -
ziń ski. I przy zna je: — Do mo -
men tu wzię cia  udzia łu
w kon kur sie nie in te re so wa -
łem się za bar dzo te ma ty ką
po wsta nia, ale dzię ki „Ope -
ra cji  Wol ność” co raz czę -
ściej się gam po książ ki zwią -
za ne z ty mi za gad nie nia mi. 

Właś nie zw y cię stwem 
15.  Po znań skiej  Dru ży ny
Har cer skiej za koń czył się
f i nał „Ope ra cji Wol ność”.
Dru gie miej sce za ję ła eki pa
Szko ły Pod sta wo wej z Ro -
goź na,  a trze cie — gru pa
z Gim na zjum w Mi ko rzy -
nie. W f i na le by ły jesz cze
zes po ły z Ka li sza i Pniew.
Tab li ca mul ti me dial na, wy -
po sa że nie pra cow ni fo to gra -
fii cyf ro wej, ze staw ki na do -
mo we go, lap to py, od twa rza -
cze MP4 i MP3 — ta kie na -
gro dy wrę czył la u re a tom
mar sza łek Ma rek Woź niak.
Tak na praw dę jed nak zwy -
cięz cą tej gry mo że czuć się
każ da z „bry gad wol no ści”,

a zgło si ło się ich nie mal sto
z ca łej Wiel ko pol ski.

„Ope ra cja  Wol ność”,
w któ rej udział wzię ło oko -
ło pół ty sią ca mło dych Wiel -
ko po lan, trwa ła przez trzy
mie sią ce. Bry ga dy wy ko ny -
wa ły za da nia łą czą ce twór -
czą pra cę zes po ło wą i zdo -
by wa nie wie dzy o prze szło -
ści i współ czes no ści Wiel -
ko pol ski.

Fi nał od był się w Po zna -
niu 25 stycz nia. Je go uczest -
ni  cy od wie dzi  l i  re  dak cje
Ga ze ty Wy bor czej i Ra dia
Mer ku ry, a na kul mi na cyj -
nej roz gryw ce spot ka li się
na te re nie Mię dzy na ro do -
wych Tar gów Po znań skich.

Tam f i na li ści mie li do wy -
ko  n a  n i a  s i e  d e m  z a  d a ń ,
m.in. od gry wa li etiu dę te a -
tral ną, po pi sy wa li się umie -
jęt no ścia mi kra so mów czy -
mi, zdol no ścia mi fo to gra -
ficz ny mi czy pla stycz ny mi
oraz zmie rzy l i  się w kon -
kur sie wie dzy hi sto rycz nej.
Osta tecznych roz strzy gnięć
do ko na ło oce nia ją ce za wod -
ni ków ju ry w skła dzie: Ma -
rek Woź niak, Je rzy Ha mer -
ski,  prof.  Zbi  gniew Pi lar -
czyk, El żbie ta Dry gas, Szy -
mon Dą brow ski, Woj ciech
Bie dak, Wło dzi mierz Bo ga -
czyk, Wi told Dę bic ki i Ma -
ria Ry bar czyk. 

ABO, MG

Jed na z fi na ło wych kon ku ren cji w wy ko na niu zwy cięz ców
„Ope ra cji Wol ność”.

Go ścin nie na sce nie po ja wił się też zes pół poz nań skich
„Łe je rów”.

Ju ry fi na łu za ba wy mia ło peł ne rę ce ro bo ty.

Koszt przy go to wa nia pro -
jek tu elek trow ni ją dro wej
to oko ło 500 mi lio nów eu -
ro .  S a  m a  b u  d o wa  m o  ż e
po chło nąć od 3 do 3,5 mi -
liar da eu ro.
Czas po trzeb ny na przy -
go to wa nie in we sty cji (pro -
jekt, od po wied nie ba da -
n i a )  to  m i ę  d z y  5  a 8  l a t .
Bu do wa ta kie go obiek tu
trwa śred nio 6 lat.
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Dro go i dłu go
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na wstę pie

Ato mo we sny

o po tę dze

Ar tur Bo iń ski

Ale się po ro bi ło! Led wie dwa dzie ścia lat te mu Po la cy, po mni krą żą ­
ce go nad na mi wid ma Czar no by la, ba li się bu do wy unas elek trow ­
ni ato mo wych jak dia beł świę co nej wo dy. Uschył ku po przed nie go
sy ste mu co ak tyw niej si bie ga li po uli cach miast z jak że wdzięcz ­
nym ha słem na ustach: „Rę ce precz od ją der!”. Adziś, je śli wie rzyć
son da żom, po nad po ło wa znas uwa ża po wsta nie ato mo wych si ­
łow ni za po żą da ne do bro, na wet je śli by mia no ta ką elek trow nię po ­
sta wić tuż za pło tem na sze go do mu. Zwe ry fi ka cją tych na stro jów
ra dził bym jed nak po cze kać do cza su roz po czę cia re al nych in we sty ­
cji wkon kret nym miej scu. Nie mniej fak tem po zo sta je to, że dziś
strach przed ener ge ty ką ją dro wą zma lał. Tech no lo gia po szła do
przo du, za pew nia jąc wię ksze bez pie czeń stwo. Jak za pew niał wPo ­
zna niu mi ni ster Szej nfeld, za mó wio ne swe go cza su do Żar now ca
blo ki ją dro we do dziś pra cu ją bez a wa ryj nie w in nym kra ju.
Obec nie go rą ce dys ku sje wy wo łu je nie py ta nie „czy?”, ale in ne 
– „gdzie?”. Wy glą da na to, że lo ka li za cja bu do wy elek trow ni ato ­
mo wej, trak to wa na ja ko źró dło pew ne go roz wo ju, sta nie się po ­
lem ry wa li za cji mię dzy re gio na mi. Wło da rze te re nów, na któ rych
le ży Żar no wiec, już po spie szy li z za pew nie niem, że chcą ener ge ­
ty ki ją dro wej u sie bie. W wiel ko pol skich me diach moż na by ło na ­
tknąć się po tem na tek sty pod no szą ce la rum, że atom do sta nie
się Żar now co wi (bo to ma tecz nik pre mie ra) i ścia nie wschod niej
(bo ją trze ba do pie ścić), a my żad nych pło mien nych de kla ra cji
nie skła da my. Tro chę ton ten przy po mi na gło sy, w któ rych prze bi ­
ja się wiecz ny kom pleks po zna nia ków wo bec Wroc ła wia, wy cho ­
dzą cy wów czas, gdy tro chę bez myśl nie „wy kry wa się”, że sto li ca
Dol ne go Ślą ska coś tam zro bi ła, a my nie.
Wła dze na sze go re gio nu po de szły do spra wy po wiel ko pol sku 
– za czy na jąc od dys ku sji nad tym, czy bu do wa nie ta kiej elek trow ­
ni u nas ma w ogó le sens, a je śli tak, to gdzie to ro bić i pod ja ki ­
mi wa run ka mi. Czy to wła ści wa po sta wa w tej sy tu a cji? We ry fi ka ­
cja na stą pi za pew ne w cią gu naj bliż szych mie się cy. •

Me da le i mu zy ka dla spra wie dli wych

Kon cert Or kie stry Sym fo nicz nej Ra a na na, któ ra wy stą pi ła w Au li UAM na za pro sze -
nie mar szał ka wo je wódz twa, uświet nił uro czy stość poś mier tne go odz na cze nia 
me da lem „Spra wie dli wy Wśród Na ro dów Świa ta” Le o ka dii i Ka zi mie rza Sro ków 
z Go wa rze wa pod Poz na niem, któ rzy w cza sie II woj ny świa to wej oca li li ży dow ską
dziew czyn kę. Jed no cześ nie kon cert był wy ra zem hoł du zło żo ne go po sta ci Ire ny Sen -
dler, po nad sze ściu ty sią com odz na czo nych me da lem „Spra wie dli wy Wśród Na ro -
dów Świa ta” oraz ca łej rze szy be zi mien nych bo ha te rów, któ rzy w cza sach ho lo ca u -
stu oca li li ty sią ce osób. ABO
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Ko lej na edy cja kon kur -
s u  „ D z i a  ł a  n i a  p r o e  ko  l o  -
g i c z  n e  i p r o  k u l  t u  r o we
w ra mach stra te gii roz wo -
j u  o b  s z a  r ó w  w i e j  s k i c h ”
do bieg ła koń ca. 

28 stycz nia czło nek za -
rzą du wo je wódz twa Kry -
sty na Po śled nia wrę czy ła
na gro dy i wy róż nie nia la -
u  re  a  tom. Zo sta  l i  oni  w y -
ło nie ni spoś ród 55 pro jek -
t ó w  z g ł o  s z o  n yc h  p r z e z  
46 wiel  ko pol  skich sa mo -
rzą dów.

Ko n  k u r s  m a  p r o  p a  g o  -
wać wie dzę proe ko lo gicz -

ną i pro kul tu ro wą oraz za -
c h ę  c a ć  l o  ka l  n e  ś ro  d o w i  -
ska do wspól nych dzia łań
n a  r z e c z  o c h ro  ny  ś ro  d o  -
wi ska i dzie dzic twa kul tu -
ro we  go  re  g i o  n u .  O r g a  n i  -
z a  t o  r e m  ko n  k u r  s u  j e s t
Urząd Mar szał kow ski Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie -
g o ,  k t ó  r y  w r a z  z Wo  j e  -
wó d z  k i m  Fu n  d u  s z e m
O c h r o  n y  Ś r o  d o w i  s k a
i G o s  p o  d a r  k i  Wo d  n e j
w Po z n a  n i u  o r a z  Fu n  d u  -
s z e m  O c h r o  ny  G r u n  t ó w
Rol nych ufun do wał na gro -
dy dla la u re a tów. ABO

Pro fe sjo nal nie

po za rzą do wo

„Aka de mia NGO. Ku pro -
fe sjo na liz mo wi III sek to ra”
— to pro jekt re a l i  zo wa ny
przez Sto wa rzy sze nie na
rzecz Mło dych Twór ców
V.I.T.R.I.O.L. Przed sięw zię -
cie współ f i nan so wa ne jest
przez Unię Eu ro pej ską,
a par tne rem pro jek tu jest
Urząd Mar szał kow ski Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go.

Przed sta wi cie le or ga ni za -
to rów ak cji i UMWW mó wi -
li o niej pod czas wspól nej
kon fe ren cji pra so wej. — To je -
den z ele men tów na sze go
sze ro kie go pro gra mu współ -
pra cy z or ga ni za cja mi po za -
rzą do wy mi — pod kre ślał Ja -
cek Bar tko wiak, dy rek tor De -
par ta men tu Kul tu ry UMWW.

Pro jekt ma wy ło nić mło -
dych lu dzi, któ rzy za mie rza -
ją dzia łać w III sek to rze. Dzię -
ki cy klo wi szko leń bę dą mo -
gli to czy nić w spo sób bar -
dziej pro fe sjo nal ny. Wię cej
in for ma cji o tej ini cja ty wie
moż na zna leźć na stro nie 
in ter ne to wej www.aka de mian -
o.com.pl. ABO

Chro nią swoje
śro do wi sko i kul tu rę

KON CERT NA TAK, któ ry od -
bę dzie się 23 lu te go w po znań -
skim Esku la pie, to oka zja, 
by po słu chać na ży wo mu zycz -
nych gwiazd, a jed no cześ nie
we sprzeć szla chet ną ideę.

W wy da rze niu, or ga ni zo -
wa nym przez Sto wa rzy sze nie
na Tak, wy stą pią: zes pół Voo
Voo, wir tu oz gi ta ry Woj ciech
Hof fmann z zes po łem oraz
Ray Wil son, któ ry za sły nął
m.in. ja ko wo ka li sta gru py Ge -
ne sis.

Kon cert jest zwień cze niem
„Kam pa nii na Tak”, któ ra mia ła
na ce lu – jak tłu ma czą or ga ni za -

to rzy – „po ka za nie miesz kań -
com Po zna nia, że w ich mie ście
ist nie ją or ga ni za cje spo łecz ne,
któ re ro bią mnó stwo do brych
i po trzeb nych rze czy dla lu dzi
nie peł no spraw nych. Lu dzie nie -
peł no spraw ni bar dzo te go
wspar cia po trze bu ją, a or ga ni -
za cje spo łecz ne bar dzo po trze -
bu ją wspar cia miesz kań ców
mia sta”.

Kon cert od by wa się pod pa -
tro na tem ho no ro wym mar -
szał ka wo je wódz twa. Wię cej
in for ma cji na stro nach in ter -
ne to wych: www.sto wa rzy sze -
nie na tak.pl oraz www.kam pa -
nia na tak.pl. ABO

Bądź „na tak” z gwia zda mi

Pasażer to wyborca

—Od stycz nia łą czy pan obo wiąz -
ki dy rek to ra De par ta men tu
Trans por tu w wiel ko pol skim
urzę dzie mar szał kow skim zfun -
kcją sze fa ra dy nad zor czej usa -
mo rzą do wio nej spół ki ko le jo -
wej. Gra tu lo wać czy współ czuć
wy bo ru?
— Uchy lam się od od po wie dzi na
ta kie py ta nie. Przy ją łem tę fun -
kcję, bo wie rzę, że zwią za na znią
mi sja jest nie tyl ko za szczyt na,
ale ko niecz na ire al na. Abar dziej
niż gra tu la cje przy da się życz li -
wość i wspar cie. Tak że me diów.

— Co się zmie ni ło w PKP Prze -
wo zy Re gio nal ne?
— Zmie nił się wła ści ciel. Są nim
te raz sa mo rzą dy wo je wództw.
W tym mo men cie spół ka prze -
sta je kre o wać włas ną po li ty kę.
Te raz sta je się na rzę dziem pol -
skich re gio nów w kształ to wa -
niu po li ty ki roz wo jo wej, a więc
głów nie pod po rząd ko wa nej

po trze bom ich miesz kań ców
i pa sa że rów. To oni mu szą co -
dzien nie do jeż dżać do pra cy,
do szkół i uczel ni oraz wy pra -
co wu ją w swo ich fir mach i za -
kła dach do chód re gio nów,
z któ re go po cho dzą sa mo rzą -
do we do ta cje do prze wo zów
ko le jo wych. To pa sa że ro wie,
oce nia jąc ja kość i do stęp ność
usług, klu czo wych dla co dzien -
ne go fun kcjo no wa nia i roz wo -

ju re gio nów, wy sta wia ją cen -
zur kę swo im sa mo rzą dom.
Wła dze sa mo rzą do we są or ga -
na mi wy bie ral ny mi. Pa sa że ro -
wie są ich wy bor ca mi, a za tem
spra wa jest kla row na.

— W ja kiej kon dy cji za stał pan
spół kę? Ja ki mi prob le ma mi zaj -
mie się jej ra da nad zor cza w naj -
bliż szym cza sie?
— Kon dy cję i peł ny ob raz spół ki
wy ka że szcze gó ło wy au dyt. 
To po trwa jesz cze 2-3 mie sią ce.
Ta oce na jest nie zbęd na w dia -
gno zo wa niu i wy bo rze in stru -
men tów dzia łań. Wie my ge ne -
ral nie, co trze ba zmie niać, na co
na rze ka ją klien ci spół ki, co po -
win no po pra wić jej kon ku ren -
cyj ność na ryn ku prze wo zo -
wym. Wy bór in stru men tów na -
praw czych nie jest jed nak spra -
wą pro stą. Do bór od po wied nich
na rzę dzi, tak że fi nan so wych ior -
ga ni za cyj nych, w tym ka dro -

wych, mu si być uza sad nio ny
rze tel ną wie dzą, a na niej bu do -
wa na bę dzie nie zbęd na stra te -
gia na praw cza spół ki. Cel za sad -
ni czy jest oczy wi sty. Na sta wia -
my się na zde cy do wa nie lep sze
roz poz na nie i re a li zo wa nie po -
trzeb pod róż nych. Bo to oni
swy mi wy bo ra mi kon su men -
cki mi okre śla ją na szą ryn ko wą
po zy cję. To oni, lo gicz nie rzecz
bio rąc, po przez wy bie ral ne sa -
mo rzą dy, są wła ści cie la mi PKP
Prze wo zy Re gio nal ne. No wa ra -
da nad zor cza od pier wszych po -
sie dzeń pil nu je, aby po li ty ka
spół ki kie ro wa na by ła na ze -
wnątrz, w te ob sza ry, któ re re -
al nie de cy du ją ojej by cie i—mam
szcze rą na dzie ję — przy szłym
suk ce sie. A nie, jak to by ło do -
tych czas, że za cel obie ra ła prze -
trwa nie oraz włas ny par ty ku lar -
ny in te res. Chcę, aby jak naj szyb -
ciej ten nie ko rzyst ny ob raz spół -
ki od szedł w nie pa mięć. 

Sa mo rzą dy
z ban ka mi

Sa mo rzą dow cy oraz przed -
sta wi cie le ban ków, fun du szy po -
rę cze nio wych iin sty tu cji oto cze -
nia biz ne su spot ka li się wPo zna -
niu. Oka zją do roz mów by ło zor -
ga ni zo wa ne przez Urząd Mar -
szał kow ski Wo je wódz twa Wiel -
ko pol skie go I Fo rum Sa mo rzą -
do wo—Ban ko we go.

Wśród pre le gen tów był pre -
zes Związ ku Ban ków Pol skich
Krzysz tof Pie trasz kie wicz, któ -
ry przed sta wił ro lę sek to ra ban -
ko we go w kre o wa niu in stru -
men tów fi nan so wych dla ma -
łych i śred nich przed się biorstw
w ob li czu spo wol nie nia gos po -
dar cze go.

Wy mia na po glą dów sa mo rzą -
dow ców i ban kow ców na te mat
moż li wo ści wspie ra nia sek to ra
MSP od na wial ny mi in stru men -
ta mi fi nan so wy mi to ko lej ny zele -
men tów stra te gicz ne go ce lu
władz Wiel ko pol ski, ja kim jest
bu do wa re gio nu opar te go na in -
no wa cji. ABO

Ko lej ne wy da rze nia z wiel -
ko  p o l  s k i  m i  a k c e n  t a  m i
w ser cu Unii Eu ro pej skiej.

3  l u  te  go  o d  by  ł o  s i ę
w Bruk se li za ło ży ciel skie
spot ka nie Eu ro pej skiej Sie -
ci In stru men tów Fi nan so -
wych. To pier wsza ta ka in -
sty tu cja za ło żo na przez wo -
je wódz two wiel ko pol skie.
Sieć po wsta je, aby umoż li -
w i ć  s t a  ł ą  ws p ó ł  p r a  c ę
państw i re gio nów ko rzy -
sta ją cych z fun du szy struk -
tu ral nych na za sa dzie „re -
cyc lin gu”, czy li wdra ża ją -
cych in stru men ty f i nan so -
we JE RE MIE i JES SI CA,
p r z e z n a  c z o  n e  n a  roz  wó j
ma łych i śred nich przed się -
biorstw i na re wi ta l i  za cję
m i a s t .  Uc z e s t  n i  c z ą  c y
w spot ka niu wi ce mar sza -
łek Le szek Woj ta siak za po -
wie dział,  iż w y sto su je do
ko mi sarz Da nu ty Hübner
list in for mu ją cy o ini cja ty -
wie i pod kre śla  ją  cy chęć
współ pra cy z Ko mi sją Eu -
ro pej ską.

Z ko lei kil ka dni wcześ -
niej, tak że w sie dzi bie Biu -
ra In for ma cyj  ne go Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go
w Bruk se li,  od by ło się se -
mi na rium na te mat Par tner -
stwa Wschod nie go wspó -
łor ga ni zo wa ne ze Zgro ma -

dze niem Re gio nów Eu ro -
py. Wiel ko pol ska in te re su -
j e  s i ę  i n i  c j a  t y  w ą  Ko  m i  s j i
E u  ro  p e j  s k i e j  d o  t y c z ą  c ą
Par tner stwa Wschod nie go,
czy li roz wi ja nia współ pra -
cy ze wschod ni mi są sia da -
mi UE, mię dzy in ny mi ze
wzglę du na moż li wo ści re -
a li za cji wspól nych pro jek -
tów z na szy mi par tne ra mi
na Ukra i nie czy w Gru zji.
Do ro ku 2013 Ko mi sja pla -
nu je prze zna czyć na tę ini -
cja ty wę 600 mi lio nów eu -
ro.

W ko lej  nych w y da rze -
niach zwią za nych z dzia łal -
no ścią Ko mi te tu Re gio nów
uczest ni czył w dru giej de -
ka dzie lu te  go w Bruk se l i
mar sza łek Ma rek Woź niak,
któ ry jest wi ce prze wod ni -
czą cym te go gre mium i sze -
fem pol skiej de le ga cji. Na
16 lu te go za pla no wa no — na
po sie dze niach gru py po li -
tycz nej EPS i ko mi sji  RE -
LEX — za ję cie się pro po zy -
cją tak zwa nej „opi nii z ini -
c j a  t y  w y  w ł a s  n e j ”  M a r  ka
Woź nia ka.  Mar sza łek za -
mie rza na fo rum Ko mi te tu
Re gio nów przed sta wić te -
m a t  „ S a  m o  r z ą d  l o  ka l  ny
i re gio nal ny w Gru zji a roz -
wój współ pra cy po mię dzy
Unią Eu ro pej ską a Gru zją”.

BIWW, ABO

Mar szał ko wie

o zdro wiu

Przez dwa dni we Wrześ -
ni przed sta wi cie le urzę dów
m a r  s z a ł  kow s k i c h  z c a  ł e j
Pol ski dys ku to wa li o prob -
le mach do ty czą cych służ -
by zdro wia. Na ra da od by ła
się z ini cja ty wy człon ka za -
rzą du wo je wódz twa Kry sty -
ny Po śled niej.

Roz ma wia no mię dzy in -
ny mi o kon cep cji zmian or -
ga ni za cyj nych w ochro nie
zdro wia. Przed sta wi cie le
sa mo rzą dów wo je wódz kich
roz wa ża li sy tu a cję pod leg -
ł yc h  i m  s z p i  t a  l i  wo  b e c
wpro wa dze nia no wych za -
sad fi nan so wa nia oraz o za -
g a d  n i e  n i a c h  p r aw  nyc h
zwią za nych z prze kształ ce -
n i e m  s a  m o  d z i e l  nyc h  p u  -
blicz nych za kła dów opie ki
zdro wot nej w spół ki pra wa
han dlo we go. ABO

Wiel ko pol ska w Bruk se li

Z Je rzy Krigerem, prze wod ni czą cym ra dy nad zor czej spół ki PKP Prze wo zy 

Re gio nal ne, roz ma wia Ry szard Ja ło szyń ski
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Prio ry tet III Śro do wi sko przy rod ­
ni cze 

Dzia ła nie 3.3 Wspar cie ochro ny
przy ro dy

Ce lem Dzia ła nia jest od bu do ­
wa i utrzy ma nie sta nu śro do wi ­
ska na tu ral ne go, je go czyn na
ochro na oraz edu ka cja i pro mo ­
cja ochro ny przy ro dy. W ra mach
re a li za cji Dzia ła nia 3.3 WRPO na
te re nie Wiel ko pol ski za pla no wa ­
no dzia ła nia ma ją ce na ce lu utrzy ­
ma nie sta nu przy ro dy i jej ochro ­
nę. Bę dą one do ty czyć mię dzy in ­
ny mi od bu do wy zde gra do wa nych
sie dlisk na tu ral nych, pro mo cji ob ­
sza rów chro nio nych, w tym ob ­
sza rów Na tu ra 2000, zno sze nia
ba rier mi gra cji zwie rząt, a tak że

ochro ny ga tun ków fa u ny i flo ry
o za gro żo nej pu li ge no wej.

Przy kła do we ro dza je pro jek tów:
­ od bu do wa zde gra do wa nych sie ­
dlisk nie leś nych, leś nych i wod ­
nych oraz czyn na ich ochro na,

­ bu do wa in fra struk tu ry edu ka cyj ­
nej na ob sza rach chro nio nych
(w tym Na tu ra 2000), oraz wy ­
po sa że nie cen trów edu ka cji eko ­
lo gicz nej,

­ ochro na ga tun ków o za gro żo ­
nych pu lach ge no wych,

­ kam pa nie pro mo cyj ne i in for ma ­
cyj ne oraz im pre zy ma so we na
po zio mie po nad po wia to wym,

­ przej ścia dla zwie rząt i prze pław ­
ki dla ryb,

­ pla ny ochro ny dla ob sza rów
chro nio nych w tym Na tu ra 2000.

Samouczek 
beneficjenta WRPO

Z dotacją ku nowoczesności
Rozmowa z Markiem Żakiem, prezesem firmy LUMAG z Budzynia

– Na po czą tek gra tu la cje. Pań ­
stwa pro jekt po zy tyw nie prze ­
szedł ocenę i zna lazł się na li ­
ście ran kin go wej dla Dzia ła nia
1.2 Wspar cie roz wo ju MSP.
Wkrót ce pod pi sa na zo sta nie
umo wa. Pro szę opo wie dzieć
o tym pro jek cie.

– Dzię ku ję za gra tu la cje. Jest to
nasz pier wszy pro jekt re a li zo wa ­
ny w ra mach WRPO, dla te go też
z nie cier pli wo ścią cze ka liś my na
po ja wie nie się li sty ran kin go wej.
Na włas ne ry zy ko, po otrzy ma ­
niu in for ma cji z De par ta men tu
Wdra ża nia Pro gra mu Re gio nal ­
ne go, że „pro jekt co do za sa dy
kwa li fi ku je się do ob ję cia po mo ­
cą pu blicz ną” roz po czę liś my re ­
a li za cję in we sty cji. W osta t nim
ty god niu stycz nia uda ło nam się
uru cho mić no wą ma szy nę. Cał ­
ko wi ty koszt in we sty cji to 2,3
mln zł, z cze go 1 019 300 zł to
przy zna na nam do ta cja. Pro jekt
„In no wa cyj ne roz wią za nie w za ­
kre sie tech no lo gii wy grze wa nia
kloc ków ha mul co wych dro gą do
wzro stu kon ku ren cyj no ści fir my
LU MAG” obej mu je in we sty cję
w no wo czes ny piec prze bie go wy
ze zin te gro wa ną stre fą chło dze ­
nia oraz au to ma tycz nym sta no ­
wi skiem do wier ce nia otwo rów
pod czuj nik zu ży cia. Ma szy na
prze zna czo na jest do pro duk cji
kloc ków ha mul co wych do sa mo ­
cho dów cię ża ro wych, dla re a li ­
za cji pro ce su wy grze wa nia, któ ­
ry jest bar dzo istot nym pro ce ­
sem w wy twa rza niu kloc ków ha ­
mul co wych i na stę pu je bez poś ­
red nio po ope ra cji pra so wa nia
(za pra so wa nie ma te ria łu cier ne ­
go o okre ślo nej ge o me trii do płyt ­
ki noś nej). 
Obec nie to pier wsza te go ty pu
ma szy na w Pol sce o in no wa cyj ­
nej tech no lo gii, któ ra za pew nia
fir mie LU MAG cał ko wi cie za u to ­
ma ty zo wa ny pro ces pro duk cji,
na świa to wym po zio mie, a je dy ­
ny w ska li na sze go kra ju. Urzą ­

dze nie wy pro du ko wa no w opar ­
ciu o naj no wsze zdo by cze tech ­
no lo gii wy ko na nia, kon struk cji
i in ży nie rii ma te ria ło wej. In ni pol ­
scy pro du cen ci ma te ria łów cier ­
nych uży wa ją obec nie wol no sto ­
ją cych pie ców ko mo ro wych, po ­
dob nych do tych uży wa nych rów ­
nież w na szej fir mie. 

– To nie jest pier wsza  do ta cja
uni j na dla fir my. Pro szę przy ­
pom nieć wcześ niej sze do świad ­
cze nia zwią za ne z po zy ski wa ­
niem Fun du szy Eu ro pej skich.

– To praw da, fir ma LU MAG od
po cząt ku ist nie nia  fun du szy uni ­
j nych, po czą wszy od pro gra mu
przed ak ce syj ne go PHA RE, po ­
przez fun du sze struk tu ral ne
w ra mach Sek to ro we go Pro gra ­
mu Ope ra cyj ne go Wzrost Kon ku ­
ren cyj no ści Przed się biorstw sku ­
tecz nie apli ku je o do ta cje  uni j ­
ne. 
Ja ko przed się bior stwo  pro duk ­
cyj ne uzy ska liś my wspar cie głów ­
nie na in we sty cje. Zre a li zo wa liś ­
my  9 pro jek tów in we sty cyj nych
oraz 6 pro jek tów z fun du szy kra ­
jo wych na pro mo cję eks por tu

i uzy ska nie cer ty fi ka tów. Łącz ­
nie uda ło nam się po zy skać nie ­
co po nad 7,5 mln zł.
W la tach 2005­2008 zre a li zo wa ­
liś my na praw dę wie le in no wa cyj ­
nych in we sty cji na łącz ną kwo tę
36,7 mln zł. Wśród tych pro jek ­
tów by ły in we sty cje za rów no
w no wo czes ne  li nie tech no lo ­
gicz ne, jak rów nież w urzą dze ­
nia ba daw czo­roz wo jo we na po ­
trze by fun kcjo nu ją ce go w fir mie
dzia łu ba dań i roz wo ju. 
Dzię ki in we sty cjom kon sek wen ­
tnie re a li zo wa nym przez LU MAG
od 2005 r., obec nie fir ma dys ­
po nu je naj no wo cześ niej szym
i w naj wyż szym stop niu za u to ­
ma ty zo wa nym par kiem ma szy ­
no wym do pro duk cji ma te ria łów
cier nych w Eu ro pie Środ ko wo­
Wschod niej. Do ta cje uni j ne by ­
ły  dla nas na praw dę du żym
wspar ciem.

– Pro szę zdra dzić hi sto rię fir ­
my LU MAG. Jak po wsta ła, ile
osób za trud nia? Czy pro duk cja
kloc ków ha mul co wych to je dy ­
na dzia łal ność?

– Fir ma LU MAG, za trud nia ją ca
obec nie 150 osób, zo sta ła za ­
ło żo na prze ze mnie w 1988 r.
Swo ją dzia łal ność roz po czę ła od
pro duk cji okła dzin cier nych.
Obec nie LU MAG jest kra jo wym
li de rem w pro duk cji okła dzin
i kloc ków do sa mo cho dów cię ­
ża ro wych (mar ka Lu mag) oraz li ­
czą cym się pro du cen tem kloc ­
ków do sa mo cho dów oso bo wych
(mar ka Breck). Na dzień dzi siej ­
szy pro duk cja ma te ria łów cier ­
nych to je dy na dzia łal ność fir ­
my. Rocz na pro duk cja LU MA GU
wy no si po nad 3,5 mln okła dzin
i bli sko 3 mln kloc ków ha mul co ­
wych. Tra fia ją one na ry nek pol ­
ski, co raz licz niej sze ryn ki eu ro ­
pej skie, jak rów nież po za nasz
kon ty nent. Co ro ku gro no od bior ­
ców pro duk tów wy twa rza nych
przez LU MAG się po wię ksza. Jak
wspom nia łem wcześ niej, fir ma
sta le in we stu je w no wo czes ne
tech no lo gie oraz w pra ce ba daw ­
czo­roz wo jo we po to, aby za pew ­
nić użyt kow ni kom pro duk ty bez ­
piecz ne, spraw dza ją ce się w każ ­
dych wa run kach i speł nia ją ce

świa to we nor my. LU MAG to
przed się bior stwo za rzą dza ne no ­
wo cześ nie, pre miu ją ce lu dzi am ­
bit nych, kre a tyw nych i wy kształ ­
co nych.

– Czy Pań stwo sa mi przy go to ­
wu ją wnio ski o do fi nan so wa ­
nie, czy ra czej ko rzy sta ją z po ­
śred nic twa firm kon sul tin go ­
wych?

– Na le ży my do gro na nie licz nych
przed się bior ców, któ rzy przy go ­
to wu ją wnio ski sa mo dziel nie.
Oczy wi ście ko rzy sta my z licz nych
szko leń na te mat pro gra mów
uni j nych, przy go to wa nia wnio ­
sku o do ta cję, a na stęp nie je go
roz li cze nia. Bar dzo cen ne są dla
nas kon sul ta cje z do świad czo ­
ny mi spe cja li sta mi.

– Po roz ma wiaj my o WRPO, za
któ ry od po wia da sa mo rząd wo ­
je wódz twa. Czy trud no na pi sać
wnio sek, czy pro ce du ry są
przej rzy ste, a in for ma cja o do ­
stęp nych fun du szach wy star ­
cza ją ca? Czy sta wia ne wy mo ­
gi nie są zbyt trud ne do speł ­
nie nia?

– Dla fir my, któ ra po raz pier ­
wszy apli ku je o do ta cje uni j ne
każ dy pro gram wy da je się po ­
cząt ko wo skom pli ko wa ny. Przy
na szym do świad cze niu oczy wi ­
ście po ra dzi liś my so bie sku tecz ­
nie z pro ce du ra mi, aczkol wiek
ocze ki wa liś my, że z cza sem bę ­
dą one zmie rza ły w kie run ku ich
uprasz cza nia. Ta kie przy naj mniej
by ło za ło że nie i tak po dob no jest
w in nych pań stwach ko rzy sta ją ­
cych z fun du szy struk tu ral nych.
Na szym zda niem wy mo gi po sta ­
wio ne w WRPO są trud niej sze
do speł nie nia niż w SPOW KP.
Wie le pro ce dur przy spa rza przed ­
się bior com du żo do dat ko wej pra ­
cy i wy ma ga znacz ne go za an ga ­
żo wa nia.

Po moc publiczna – po moc udzie ­
la na przez Pań stwo Człon kow skie
Unii Eu ro pej skiej lub ze źró deł
pań stwo wych, w ja kiej kol wiek for ­
mie, któ ra na ru sza lub gro zi na ­
ru sze niem kon ku ren cji przez
uprzy wi le jo wa nie nie któ rych przed ­
się biorstw lub pro duk cji nie któ ­
rych wy ro bów w za kre sie, w ja kim
wpły wa ona ne ga tyw nie na wy mia ­
nę han dlo wą po mię dzy Pań stwa ­
mi Człon kow ski mi. Po moc pań ­
stwa speł nia ją ca prze słan ki okre ­
ślo ne w art. 87 ust. 1 Trak ta tu
usta na wia ją ce go Wspól no tę Eu ­
ro pej ską udzie la na jest w try bie
okre ślo nym w Usta wie z dnia 30
kwiet nia 2004 r. o po stę po wa niu
w spra wach do ty czą cych po mo ­
cy pu blicz nej (Dz.U. nr 123 poz.
1291). 
Są to środ ki pu blicz ne prze zna ­
cza ne na wspie ra nie pod mio tów

pro wa dzą cych dzia łal ność gos po ­
dar czą, w szcze gól no ści w for mie:
do ta cji, ulg po dat ko wych, do ka ­
pi ta li zo wa nia, po ży czek, kre dy ­
tów oraz po rę czeń lub gwa ran cji,
na wa run kach ko rzyst niej szych
od ofe ro wa nych na ryn ku. Jest to
po moc udzie la na z środ ków pu ­
blicz nych (np. jed no stek sa mo ­
rzą dów te ry to rial nych) przez te
pod mio ty lub za po śred nic twem
in nych pod mio tów pu blicz nych
lub pry wat nych wska za nych przez
pań stwo. Stwa rza prze wa gę eko ­
no micz ną przed się bior stwa, któ ­
ra przy rów nych wa run kach dzia ­
łal no ści gos po dar czej nie by ła by
moż li wa. 
Po moc techniczna – dzia ła nia
przy go to waw cze, mo ni to ru ją ce,
oce nia ją ce oraz kon trol ne fi nan ­
so wa ne z po szcze gól nych fun du ­
szy struk tu ral nych w ce lu za pew ­

nie nia wła ści we go ich wy dat ko ­
wa nia. Dzia ła nia obej mu ją: stu ­
dia, w tym stu dia o cha rak te rze
ogól nym, po moc do rad czą, wy ­
mia nę do świad czeń i in for ma cji
skie ro wa nych do  par tne rów spo ­
łecz nych i gos po dar czych, be ne ­
fi cjen tów koń co wych oraz ogó łu
spo łe czeń stwa. Po nad to za li cza ­
my tu: in sta la cję, fun kcjo no wa ­
nie i wza jem ne po łą cze nie skom ­
pu te ry zo wa nych sy ste mów za rzą ­
dza nia, mo ni to ro wa nia i oce ny
wy ko rzy sta nia fun du szy struk tu ­
ral nych oraz po pra wę me tod oce ­
ny i wy mia nę in for ma cji w tym za ­
kre sie, a tak że fun kcjo no wa nie
Ko mi te tów Mo ni to ru ją cych. Po ­
moc tech nicz na WRPO za kła da
m.in. spraw ną re a li za cję WRPO,
sku tecz ne roz po wszech nia nie in ­
for ma cji na te mat WRPO oraz pro ­
mo cję pro gra mu.

Wybrane pojęcia i hasła dotyczące polityki regionalnej Unii Europejskiej, Funduszy
Europejskich, itp.
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Zakupiony w ramach WRPO piec przebiegowy IAG połączony w linii
technologicznej z automatem prasowalniczym (współfinansowanym
w ramach SPOWKP 2.2.1).
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Myśli niedokończone, czyli

Bu do wa spo łe czeń stwa
in for ma cyj ne go, po -
wszech ny do stęp do sze -

ro ko pas mo we go in ter ne tu,
sprzęt kom pu te ro wy da ro wy -
wa ny co ja kiś czas roz ma i tym
in sty tu cjom — to ha sła i dzia ła -
nia, któ re co raz czę ściej są
obec ne w na szym ży ciu pu -
blicz nym. Po sta no wi liś my
spraw dzić, w ja kim stop niu do
in for mo wa nia wy bor ców o so -
bie, a zwłasz cza o swo ich dzia -
ła niach na po lu sa mo rzą do -
wym, wy ko rzy stu ją stro ny in -
ter ne to we rad ni wiel ko pol skie -
go sej mi ku.

Wy da wa ło by się, że bę dzie
to dzia ła nie dość po wszech ne,
zwa ży wszy że sej mi ko wi rad -
ni na po cząt ku ka den cji do sta -
li służ bo we lap to py z do stę pem
do in ter ne tu. Co wię cej, 
od dłuż sze go cza su już tyl ko w
for mie elek tro nicz nej do star -
cza ne są im wszel kie do ku men -
ty zwią za ne z pra cą sej mi ku i
je go ko mi sji.

Oka zu je się jed nak, że swo -
je stro ny www ma za led wie kil -
ku rad nych. Przy jrze liś my się
im pod ką tem: ak tu al no ści, 
za so bu in for ma cji o sej mi ko -
wych pra cach, atrak cyj no ści
stron, spo so bu przed sta wie nia
ich au to rów.

Czas się za trzy mał

Z ak tu a li za cją wi tryn radnych
jest — mó wiąc oględ nie — dość
kiep sko.

Dość re gu lar nie w dzia le
„ak tu al no ści” na swo jej stro nie
za miesz cza in for ma cje (głów -
nie o wy da rze niach, w któ rych
oso bi ście uczest ni czył) Ma ciej
Dą brow ski (PO). Sy ste ma tycz -
nie do ko nu ją wpi sów sej mi ko -
wi blo ge rzy, czy li Adam Du da
(PO) i Ar tur Ró żań ski (PiS), 
z tym że tyl ko w wy pad ku te go
dru gie go choć część po stów do -
ty ka ma te rii, któ rą zaj mu je się
sa mo rząd wo je wódz twa.

Mniej wię cej w tym sa -
mym cza sie (na prze ło mie
ma ja i czer wca 2008 ro ku)
„sta nę ły” stro ny Ka zi mie rza
Koś ciel ne go i Ma cie ja Wiś -
niew skie go (obaj Le wi ca),
choć wcześ niej je den i dru gi
by li w swo ich ka wał kach cy -
ber prze strze ni dość ak tyw ni.

Nie ak tu a li zo wa nie wi tryn
mści się tym, że ich au to rzy
wciąż od wo łu ją się do Le wi -
cy i De mo kra tów — by tu po li -
tycz ne go, któ ry nie fun kcjo -
nu je od mie się cy. 

Efekt po zo sta wie nia stro -
ny sa mej so bie mo że być jesz -
cze cie ka wszy. Przy kła dem
wi try ny stwo rzo nej ewi den -
tnie na po trze by kam pa nii wy -
bor czej, a po tem za pom nia -
nej, jest ta Prze my sła wa Smul -
skie go (PiS). W za kład ce 
„o mnie” znaj dzie my tam
(dez)in for ma cję, że  au tor „od
ro ku jest rad nym Sej mi ku Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go
i wcho dzi w skład Za rzą du
Wo je wódz twa”.

Syl wia Pusz (Le wi ca) stwo -
rzy ła z ko lei stro nę na po trze -
by in nej kam pa nii wy bor czej 
— gdy star to wa ła w we wnątrz -
par tyj nych wy bo rach na prze -
wod ni czą cą So cjal de mo kra cji
Pol skiej. SdPl wy bra ła swo je go
sze fa je sie nią i z te go cza su po -
cho dzi osta t ni wpis za rów no 
w dzia le „ka len darz”, jak i na
osob nej stro nie z blo giem rad -
nej. Nie zmien nie też od wie dza -
ją cych wi ta wez wa nie pod pi sa -
ne przez Da riu sza Ro sa tie go:
„Syl wia, zo stań prze wod ni czą -
cą SDPL, OK?”.

Zu peł nie o swo jej wi try -
nie za pom niał (i to, zda je się,
już na eta pie kam pa nii wy -
bor czej, któ rej mia ła słu żyć)
in ny rad ny klu bu Le wi ca Wal -
de mar Wit kow ski. Już stro -
na star to wa stra szy dwo ma
ko mu ni ka ta mi: „Ak tu al no ści
— Brak opub li ko wa nych in for -
ma cji”; „Na pi sa li o nas
— Brak opub li ko wa nych in for -
ma cji”.

Le fe bry ści i ba rył ka ro py

Ni cze go o pra cach sa mo rzą -
du wo je wódz twa nie do wie -
my się ze stron Wal de ma ra
Wit kow skie go, Syl wii Pusz 
i Ada ma Du dy. Ten osta t ni
świa do mie w swo im blo gu
nie po ru sza w ogó le też te ma -
ty ki sa mo rzą do wej i stric te
po li tycz nej. Ma to for mę ra -
czej wy kła dów dla stu den -
tów eko no mii czy szcze gól -
nych ama to rów tej ma te rii.
Przy kła do we ty tu ły wpi sów:
„Jak ban kru tu je bank”,
„Koszt wy do by cia ba rył ki 
ro py”.

Ze stron rad nych Du dy 
i Wit kow skie go nie do wie my
się na wet, że są rad ny mi sej -
mi ku. Rad na Pusz w bio gra -
mie in for mu je tyl ko, że zdo -
by ła man dat w 2006 ro ku i to
z naj lep szym wy ni kiem w re -
gio nie. Prze my sław Smul ski
— jak wspom nia no — za trzy -
mał się na po przed niej ka den -
cji i opi su je sze ro ką li stę in -
we sty cji, w któ rych przy pad -
ku ja ko rad ny i czło nek za rzą -
du „miał udział w do fi nan so -
wa niu”.

Ar tur Ró żań ski wprost nie
pi sze, że jest rad nym — moż na
to wy wnio sko wać je dy nie
z za miesz czo nych wpi sów. 
A w tych te ma ty ka sej mi ko wa
po ja wia się dość czę sto — głów -
nie w for mie kry ty ki po czy nań
za rzą du i sze rzej ko a li cji rzą -
dzą cej. Rad ny ma ostre pió ro.
Pi sze na przy kład: „Ka li gu la
mia no wał ko nia se na to rem. Jak
się pa trzy na po czy na nia za -
rzą du hi po dro mu Wo la to wi -
dać, że po dob na de cy zja w tym
wy pad ku ozna cza ła by ra dy kal -

ne pod nie sie nie po zio mu kom -
pe ten cji. W koń cu fir ma mia -
ła by sze fa, któ ry zna się na tym
co ro bi”. Al bo tak: „Dy na mi ka
dzia łań rzą dzą cej Wiel ko pol -
ską eki py wpra wi ła by w za kło -
po ta nie na wet przy wią za ne go
do swe go czo ło we go (wśród
stwo rzeń o le ni wym wi ze run -
ku) miej sca, śred nio ak tyw ne -
go żół wia. Je śli po ja wia ją się
na wet ja kieś fa zy ak tyw no ści,
to do ty czą one pra wie wy łącz -
nie sfe ry pro pa gan dy i ge szef -
tu”. Au tor ko men tu je też wy -
da rze nia z po li ty ki kra jo wej
(„Wy róż nia go wy gląd i men -
tal ność al fon sa” — to o po śle Pa -
li ko cie), a na wet wy da rze nia 
ze świa ta, jak rzu ce nie bu tem
w pre zy den ta Bus ha czy obiek -
cje Ży dów wo bec znie sie nia
eks ko mu ni ki le fe bry stów. Do -
sta ło się też w jed nym z wpi -
sów „Mo ni to ro wi”, po rów na -
ne mu do biu le ty nu we wnętrz -
ne go PZPR.

Szko da, że od oś miu mie -
się cy mil czy rad ny Wiś niew -
ski, bo po cząt ko wo pod szedł
am bit nie do in for mo wa nia 
o pra cach sa mo rzą du, re la cjo -
nu jąc po szcze gól ne se sje. Po -
tem sku pił się na swo ich in ter -
pe la cjach i za py ta niach — tu cie -
ka wym po my słem by ło za -
miesz cza nie od po wie dzi na nie
udzie la nych przez mar szał ka.
Do cza su za prze sta nia (za wie -
sze nia?) in ter ne to wej ak tyw -
no ści spo ro o pra cach sa mo -
rzą du pi sał też Ka zi mierz Koś -
ciel ny. Na je go stro nie znaj dzie -
my, co praw da sprzed dwóch
lat, ale dość ob szer ne i kom pe -
ten tne kom pen dium na te mat
sa mo rzą du wo je wódz twa 
w Wiel ko pol sce (przez 7 lat

Koś ciel ny był wi ce mar szał -
kiem) — je go krót ką hi sto rię 
i do ko na nia.

Ma ciej Dą brow ski ja ko je -
dy ny oprócz bie żą cych sa mo -
rzą do wych wpi sów w ak tu al -
no ściach, za miesz cza tak że so -
lid ne „spra wo zda nie” skła da -
ne wy bor com co ro ku z te go,
co ro bił ja ko rad ny sej mi ku.
Szcze gól nie sze ro ko opi sy wa -
ny jest „ko nik” rad ne go, ja kim
jest spra wa tło cze nia wo dy do
je zior Bu dzi sław skie go i Wil -
czyń skie go.

Jak cię wi dzą…

W swo im wy glą dzie stro ny
www rad nych czę sto na wią zu -
ją do lay o u tu ro dzi mych par tii.
Z re gu ły po zba wio ne są wi zu -
al nych fa jer wer ków.

Pod wzglę dem gra ficz nym
naj lep sze wra że nie ro bi bar -
dzo pro fe sjo nal na i do pra co -
wa na stro na Syl wii Pusz. Cie -
ka wa i wy róż nia ją ca się jest wi -
try na Ma cie ja Wiś niew skie go.
Na dru gim bie gu nie moż na
umie ścić wy jąt ko wo osz częd -
ne w for mie blo gi rad nych Du -
dy i Ró żań skie go. Ci jed nak
sta wia ją na treść, co zresz tą
wy raź nie ko mu ni ku ją in ter na -
u tom. 

„Wi taj w My ślach Nie do -
koń czo nych, miej scu gdzie za -
czy na ją się my śli nie roz po czę -
te w głów nych me diach. Omi -
jaj ra fy py chy, ale myśl śmia ło.
Nie bądź ła two wier ny i pun -
ktuj brak lo gi ki w ko men ta -
rzach. Dla cze go na zwa »My śli
nie do koń czo ne«?  Po nie waż
nie je steś my w sta nie po znać
wszyst kie go i do koń ca. Pro -
ces po znaw czy jest nie skoń -

czo ny, ży cie ewo lu u je, zmie -
nia się i ni gdy nie osią gnie my
ab so lu tu. Dla te go za wsze po -
zo sta je dro ga otwar ta do dal -
szych my śli” — oznaj mia Adam
Du da.

O swo im „Dia riu szu nie po -
praw nym” Ar tur Ró żań ski pi -
sze: „ar tur ro zan ski.pl to wy spa
kil ku me ga baj tów, cóż ja ki kraj
ta ka wol ność. Gdy re a lia nie
poz wa la ją na ra dy kal ne zmia -
ny trze ba two rzyć en kla wy 
w cy ber prze strze ni”. I prze -
strze ga: „UWA GA!!! Tre ści za -
miesz czo ne na mo jej stro nie
mo gą ura zić uczu cia wszel kiej
ma ści po stę pow ców. Nie ma
przy mu su czy ta nia”.

Chi ny czy Egipt?

Zmie nia ją się pro por cje, ale
stan dar do wy opis au to ra stro -
ny wy glą da tak: tro chę da -
nych bio gra ficz nych, co się
ukoń czy ło, gdzie pra co wa ło,
gdzie dzia ła ło po li tycz nie, kil -
ka słów o ro dzi nie i o hob by.
By wa jed nak i mniej sztam -
po wo…

„Jed nak naj bar dziej wy -
ma ga ją cym i sa tys fak cjo nu ją -
cym za da niem, z ja kim przy -
szło mi się zmie rzyć, jest by -
cie ma mą dla dwój ki mo ich
dzie ci — Zo si i Alek se go” 
— prze czy ta my w bio gra mie
rad nej Pusz.

Do wy sił ku zmu sza in ter na -
u tów rad ny Du da, u któ re go ru -
bry ka „o au to rze” wy glą da tak:
„Cześć. Je że li je steś za in te re -
so wa ny mo ją oso bą, sprawdź
mój pro fil na gol den li ne. Je że -
li chcesz się do wie dzieć cze go
słu cham, sprawdź mój pro fil
na last.fm. Je że li chcesz się

Zaledwie kilku radnych sejmiku ma swoje strony internetowe. Co można na nich znaleźć?

Polityka w krótkich spodenkach – wybrane zdjęcia ze stron internetowych

Przemysław Smulski Sylwia Pusz Maciej Dąbrowski (z lewej)

Ar tur Bo iń ski
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Ludzie tu wyjdą na ulicę?
Kierowcy psioczą na pieszych, piesi na kierowców, w domach pękają ściany, a mieszkańcom coraz trudniej
przychodzi zachować cierpliwość – w takim klimacie Ujście czeka na budowę obwodnicy.

Ko niecz ność pil nej bu -
do wy ob wod ni cy mia -
sta by ła zgła sza na już

w 1999 ro ku. Od tam tej po ry
te mat pod no szo ny jest re gu -
lar nie na róż nych fo rach, jed -
nak na ra zie bez ocze ki wa ne -
go re zul ta tu. 

— No ma rzy nam się ta ob -
wod ni ca! A tu mi ja dzie sięć lat
i nic — nie kry je roz go ry cze nia
bur mistrz Hen ryk Ka za na.

Auto co 6 sekund

Nie wiel kie, bo li czą ce 3,5 tys.
miesz kań ców Uj ście, prze ci -
na przez śro dek ruch li wa
dro ga kra jo wa nr 11. Każ dej
do by prze jeż dża nią oko ło 15
ty się cy po ja zdów. Śred nio 10
na mi nu tę. W se zo nie let nim,
gdy przez mia sto prze wa la ją
się au ta z wcza so wi cza mi
zmie rza ją cy mi nad mo rze, ta
licz ba wra sta jesz cze o jed ną
trze cią.

Pier wszy ter min roz po -
czę cia bu do wy ob wod ni cy
wy zna czo no na 2006 rok.
Har mo no gram re a li za cji rzą -
do we go pro gra mu bu do wy
au to strad i dróg eks pre so -
wych oraz prze bu do wy dróg
kra jo wych na te re nie wo je -
wódz twa wiel ko pol skie go
prze su nął go jed nak na la ta
2009-2010. Te raz już wia do -

mo, że tak że ten ter min nie
zo sta nie do trzy ma ny. Po noć
z po wo du prio ry te to wych in -
we sty cji dro go wych, zwią za -
nych z Eu ro 2012. Pół noc na
Wiel ko pol ska zna laz ła się
w tym ran kin gu na sza rym
koń cu, stąd co raz bar dziej za -
no si się na to, że ujska in we -
sty cja zo sta nie prze su nię ta
na la ta po pił kar skich Mi -
strzo stwach Eu ro py.

Bój polityczny

Bur mistrz Hen ryk Ka za na na -
wet nie chce o tym sły szeć. Od
lat do bo ju o ob wod ni cę an ga -
żu je pil skich par la men ta rzy -
stów. Aby wspie ra li, lob bo wa -
li, wy wie ra li na ci ski. 

— My tu taj, na szczeb lu gmi -
ny, nie wie le po ra dzi my. Ta kie
przed sięw zię cie to już de cy -
zja po li tycz na — słusz nie ro zu -
mu je wło darz Uj ścia. 
20 stycz nia wraz z po słem Sta -
ni sła wem Ka lem bą i Mar kiem
Na pie ra łą, dy rek to rem od dzia -
łu Ge ne ral nej Dy rek cji Dróg
Kra jo wych i Au to strad w Po -
zna niu, Ka za na spot kał się
z wi ce mi ni strem in fra struk -
tu ry. I wró cił z War sza wy
w nie naj lep szym na stro ju. 

— Nie dość, że na sza in we -
sty cja nie zo sta ła uję ta w pla -
nie na la ta 2009-2012, to stwo -

rzo na li sta re zer wo wa jest...
bez i mien na! Po seł Ka lem ba
obie cał, że bę dzie skła dał in -
ter pe la cję, by zo sta ła tam za -
pi sa na ob wod ni ca ujsko-pil -
ska. Ty le że na wet je śli to się
uda, to naj pierw coś bę dzie
mu sia ło z tej li sty wy paść, by
Uj ście mog ło na to miej sce
wsko czyć.

— Jed no w tym wszyst kim
— do da je bur mistrz — tyl ko
mnie po cie sza: że ru szy ły
pra ce pro jek to we. Ale czy do -
ce lo wo znaj dzie się po tem
650 mln zł na re a li za cję za -
da nia? Oto jest py ta nie! 

Zdesperowani

Bur mistrz zda je so bie spra -
wę, że ma w rę ku co raz mniej
ar gu men tów, by ła go dzić spo -
łecz ne na pię cia, wy wo ła ne
od wle ka ją cym się ter mi nem
bu do wy.

— To, co się dzie je, gro zi
wręcz pro te stem spo łecz -
nym. Lu dzie są co raz bar dziej
zdes pe ro wa ni. Je śli nic się
w tej spra wie nie zmie ni na
lep sze, któ re goś dnia po pro -
stu wy jdą na uli cę. Nie jed no -
krot nie już ich od te go kro ku
od wo dzi łem, ape lu jąc o cier -
pli wość. Te raz już ape lo wał
nie bę dę — do da je Ka za na.

Ma riusz Szalbierz
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Specyfika zabudowy Ujścia – zwartej, usytuowanej w pobliżu szosy – uniemożliwia
przebudowę obecnego układu komunikacyjnego w centrum miasta. Jedynym ratunkiem
jest obwodnica.

PROWadzić wieś do sukcesu
Gos po dar stwa rol ne mu szą
zwię kszyć swo ją kon ku ren cyj -
ność, po pra wić ja kość usług,
dzia łać w tro sce o śro do wi sko.
Przy kła dy po win ny pły nąć z ta -
kich kra jów jak Fran cja, Da nia,
Niem cy. 

To wnio ski z kon fe ren cji
„Pro gram Roz wo ju Ob sza rów
Wiej skich 2007-2013 — moż li -
wo ści i szan se roz wo ju wsi
pol skiej”, któ ra od by ła się
w Po zna niu z ini cja ty wy mar -
szał ka Mar ka Woź nia ka oraz
pre zy den ta Lo ży La u re a tów
Na gro dy Gos po dar czej Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go
Zbi gnie wa Aj chle ra. Przed -
sta wio no na niej naj waż niej -
sze za gad nie nia do ty czą ce
moż li wo ści wy ko rzy sta nia eu -
ro pej skich fun du szy w ce lu
do sto so wa nia pol skie go rol -

nic twa do stan dar dów Unii
Eu ro pej skiej. 

W ra mach Pro gra mu Roz -
wo ju Ob sza rów Wiej skich
2007-2013 Urząd Mar szał kow -
ski bę dzie od po wie dzial ny za
wdro że nie dzia łań zwią za -
nych z roz wo jem i po pra wą
in fra struk tu ry w rol nic twie
i leś nic twie, zwię ksze niem
kon ku ren cyj no ści tych sek to -
rów, a tak że po lep sze niem ja -
ko ści ży cia na ob sza rach wiej -
skich. 

Jed ną z me tod na zwię -
ksze nie kon ku ren cyj no ści rol -
nic twa, szcze gól nie na ob sza -
rze Wiel ko pol ski, bę dzie udo -
sko na le nie cy klu szko leń pod
pa tro na tem Uni wersytetu
Przy rod ni cze go w Po zna niu.
Szko le nia te by ły pro wa dzo -
ne m.in. przez naj lep szych

prak ty ków, sto su ją cych już
za sa dy i nor my pro wa dze nia
gos po darstw na po zio mie eu -
ro pej skim. 

W trak cie kon fe ren cji od -
był się tak że wy kład prof. Wa -
len te go Po czty o ewo lu cji po -
li ty ki rol nej UE. Wśród wnio -
sków zna laz ło się stwier dze -
nie, iż Pol ska po trze bu je 
100 tys. gos po darstw o stan -
dar dach eu ro pej skich o łącz -
nej po wierz chni 10 mln ha
użyt ków rol nych, któ re wy -
twa rza ły by 80-90 proc. pol -
skiej pro duk cji rol nej. W ten
spo sób Pol ska mog ła by za -
pew nić so bie bez pie czeń stwo
w pro duk cji rol nej, a jed no -
cześ nie po tra fi ła by naj le piej
wy ko rzy stać przy zna wa ne jej
środ ki eu ro pej skie. 

Ma riusz Graf

Rok aglomeracji
Stra te gia roz wo ju bę dzie
p i e r  ws z y m  ws p ó l  ny m
przed sięw zię ciem aglo me -
ra cji  ka l i  sko-ostrow skiej,
k t ó  r a  w ł a ś  n i e  w k r a  c z a
w dru gi rok swo je go ist nie -
nia.

Ka lisz i Ostrów wraz 
z są sied ni mi gmi na mi li czą
oko ło 300 tys. miesz kań ców.
Jed ną z pier wszych de cy zji
sy gna ta riu szy by ło po wo ła -
nie Sta łej Ra dy Współ pra cy.
Prze wod nic two w niej ob jął
naj pierw Ka lisz, po pół 
ro ku fun kcję tę prze jął
Ostrów. 

Wkrót ce po ja wi ły się pier -
wsze wy mier ne efek ty
współ dzia ła nia: pre zy den cji
ostrow skiej uda ło się po zy -
skać z UE pół mi lio na zło tych
na opra co wa nie stra te gii 
dla ca łej aglo me ra cji. Do ku -
ment ten zde f i niu je jej 
szan se i za gro że nia oraz 
po trze by i moż li wo ści. Okre -
śli też kie run ki wspól nych 
dzia łań. 

Je śli cho dzi o prio ry te ty
in we sty cyj ne, ka l i  sza nie
i ostro wia nie są ze so bą
zgod ni: na pier wszym miej -
scu wy mie nia ją roz bu do wę
i mo der ni za cję dro gi kra jo -
wej nr 25. Sta no wi ona nie
tyl ko po łą cze nie obu miast,
ale też ich naj krót szą tra sę 
do au to stra dy A2 z jed nej
stro ny i do Wroc ła wia z dru -
giej.  Prob lem tkwi w tym,
że per spek ty wa ko mu ni ka -
cyj na Ka li sza i Ostro wa nie
cał kiem po kry wa się z per -
spek ty wą Po zna nia i hie rar -
chią za dań Ge ne ral nej 
Dy rek cji Dróg Kra jo wych
i Au to strad. Dwu dziest ka

piąt ka ustę pu je w nich miej -
sca dwóm in nym ar te riom —
S11 i S5. Jak jed nak zgod nie

twier dzą pre zy dent Ostro -
wa Ra do sław To rzyń ski i sta -
ro sta ka li ski Krzysz tof No -
sal (po wiat ka li ski właś nie
ob jął prze wod nic two w Sta -
łej Ra dzie Współ pra cy na ko -
lej ne pół ro ku), po wsta nie
aglo me ra cji da je szan se na
sku tecz niej szy lob bing tak -
że w dzie dzi nie dro gow nic -
twa. Na ra zie na ukoń cze niu 
jest bu do wa ob wod ni cy 
No wych Skal mie rzyc, łą czą -
cej to mia sto z Ka li szem. Peł -
ną pa rą ru szy ły też pra ce
zwią za ne z bu do wą ob wod -
ni cy Ostro wa. Jed nak na
dwu pas mów kę po mię dzy
Skal mie rzy ca mi i Ostro wem
przy jdzie po cze kać dłu żej, 
po dob nie jak na pier ścień 
ze wnętrz nych ob wod nic 
Ka l i  sza. Pla ny GDDKiA
w tym za kre sie mó wią 
o ro ku 2020. 

To  d o ś ć  o d  l e g  ł y  h o  r y  -
zont cza so wy, po rów ny wal -
ny z pla na mi bu do wy li nii
ko  l e i  d u  ż yc h  p r ę d  ko  ś c i .  
Je śli po bie gnie ona przez
po łud nio wą Wiel ko pol skę,
K a  l i s z  i O s t r ó w  m o  g ą  
na tym tyl ko zy skać. Tak że
i w t y m  p r z y  p a d  k u  a r g u  -
ment o 300-ty sięcz nej aglo -
me ra cji mo że być wy ko rzy -
sta ny ja ko kar ta prze tar go -
wa.  Spoś ród in nych waż -
nych ce lów wy mie nić jesz -
c z e  t r z e  b a  r o z  b u  d o w ę  
lot ni ska w po do strow skim
Mi chał ko wie i mo der ni za -
cję ist nie ją cych li nii ko le -
jo wych. 

KORD

Wspólne 
promowanie
Wiel ko pol skie sa mo rzą dy chcą
wspól nie za bie gać o za gra nicz -
nych in we sto rów.

Po ro zu mie nie w tej spra wie
pod pi sa li 21 stycz nia wPo zna niu
mar sza łek Ma rek Woź niak, pre -
zes Sto wa rzy sze nia Sa mo rzą do -
we go A2 Ry szard Na wroc ki, prze -
wod ni czą cy Sto wa rzy sze nia Gmin
i Po wia tów Wiel ko pol ski Mi chał
Cho ja ra. Przy re a li za cji za dań pro -
mu ją cych te re ny pod in we sty cje
wna szym re gio nie uczest ni cy po -
ro zu mie nia ma ją współ pra co wać
też zBiu rem In for ma cyj nym Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go
wBruk se li, Pol ską Agen cją In for -
ma cji iIn we sty cji Za gra nicz nych,
Wiel ko pol ską Agen cją Roz wo ju
Przed się bior czo ści.

— Roz pro szo ne dzia ła nia na
po lu ofer ty in we sty cyj nej są nie -
sku tecz ne, dla te go trze ba dzia łać
wspól nie, asa mo rząd wo je wódz -
twa chce tu być ko or dy na to rem
—mó wił mar sza łek Woź niak.

O pla nach Urzę du Mar szał -
kow skie go do ty czą cych pro mo -
wa nia wiel ko pol skiej gos po dar -
ki i te re nów in we sty cyj nych po -
in for mo wał wi ce mar sza łek 
Le szek Woj ta siak. Je den zpo my -
słów już zo stał zre a li zo wa ny: 
do uczest ni ków fo rum w Da vos
tra fi ło 10.000 eg zem pla rzy spe -
cjal ne go wy da nia  „Fi nan cial 
Ti mes” z do łą czo ną pły tą za wie -
ra ją cą naj cie ka wsze pro po zy cje
do in we sto wa nia wWiel ko pol sce
. Dzię ki pod ję ciu współ pra cy 
nie bę dzie trze ba już szu kać 
wróż nych miej scach ofer ty pod -
mio tów z Wiel ko pol ski pod czas 
naj wię kszych świa to wych im prez.
Wspól na pre zen ta cja zo sta nie 
po ka za na m.in. pod czas tar gów
wCan nes, Mo na chium iWar sza -
wie. ABO

REKLAMA
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Bliżej luduradny w sieci

— 8 na 39 rad nych sej mi ku ma
swo je in dy wi du al ne stro ny in -
ter ne to we. Jak oce nić ten wy -
nik?
— To nie wąt pli wie wą ska gru -
pa osób, któ re za ist nia ły w sie -
ci. Od osób spra wu ją cych fun -
kcje z na sze go wy bo ru ocze -
ku je my kon tak tu z oby wa te -
lem. A w dzi siej szych cza sach
co raz wię cej lu dzi szu ka te go
kon tak tu po przez no wo czes -
ne tech no lo gie.

— Jak du ży od se tek miesz kań -
ców Wiel ko pol ski mo że ocze -
ki wać te go ro dza ju kon tak tu
czy po szu ki wać in for ma cji 
o dzia łal no ści rad nych w in ter -
ne cie?
— Ta gru pa sy ste ma tycz nie roś -
nie, choć oczy wi ście na dal wię -
kszość spoś ród tych, któ rzy
chcą skon tak to wać się z rad -
nym, ocze ku je ra czej bez poś -
red nie go spot ka nia lub roz mo -
wy te le fo nicz nej. Wy ni ka to z
fak tu, że w Pol sce wciąż jesz -
cze mul ti me dia nie zbyt czę sto
są wy ko rzy sty wa ne do po waż -
nych spraw, zwią za nych z ak -
tyw no ścią oby wa tel ską, a
znacz nie czę ściej słu żą roz ryw -
ce czy ko mu ni ka cji ze zna jo -
my mi czy ro dzi ną.

— Wróć my do tych rad nych,
któ rzy pod ję li wy si łek stwo -
rze nia swo ich stron www. Jak
oce nia pani ich za war tość? 
— Cóż, je stem prze ko na na, że
spe cja li ści od mar ke tin gu po -
li tycz ne go nie by li by za do wo -
le ni z te go, co moż na tam zo -
ba czyć. W kil ku przy pad kach
wi dać ja kieś nie speł nio ne ma -
rze nia pi sar skie au to rów, pró -
by za ba wia nia się w dzien ni -
ka rza. Czę sty jest swo i sty eks -
hi bi cjo nizm, po le ga ją cy na po -
ka zy wa niu się nie w ro li po li -
ty ka, ale w sy tu a cjach bar dzo
pry wat nych. By wa, że wrzu -
ca ne są zdję cia ze ślu bu czy in -
nej uro czy sto ści.

— Czy z te go moż na czy nić za -
rzut? Być mo że lu dzie ocze ku -
ją po ka za nia „ludz kiej twa rzy”
po li ty ków?
— Cho dzi mi o za kłó ce nie,
przy naj mniej na nie któ rych
stro nach, pro por cji mię dzy
prze ka zem o tym, co da na
oso ba ro bi ja ko wy bra ny
przez nas rad ny, a in for ma cja -
mi to wa rzy ski mi. Po li tyk
mniej po wi nien się zaj mo wać
po ka zy wa niem nam swo ich
zdjęć z przed szko la (bo i to się
zda rza), a bar dziej sfe rą swo -
jej dzia łal no ści pu blicz nej,
tym, co chce zro bić dla da nej
spo łecz no ści, ja kim pro jek -
tem chce za ist nieć, ja ką gru -
pę sku pić wo kół swo jej idei.
In na uwa ga jest ta ka, że czę -
sto te stro ny są nie czy tel ne w
swo im prze ka zie. Nie wia do -
mo, z kim i czym chce się po -
dzie lić da ny po li tyk. By wa, że
ma to for mę ty po we go blo gu,
dzien ni ka: rad ny po ca łym
dniu ma prze my śle nia na bar -
dzo róż ne te ma ty, więc sia da
no cą i pi sze, pi sze, pi sze… Z
ko lei in na ze stron mo że być
zro zu mia ła je dy nie dla osób
z wy kształ ce niem eko no micz -
nym, po zo sta li za gu bią się w
spe cy ficz nej ter mi no lo gii. Sła -
bo pre zen tu je się ubo ga za -
zwy czaj sza ta gra ficz na. Tym,

co cza sa mi ra zi, jest ję zyk.
Nie ste ty, nie któ rym po li ty -
kom wy da je się, że uży wa jąc
nie sto sow ne go słow nic twa,
są „bli żej lu du”. I za rzut w
przy pad ku obec no ści on li ne
naj cięż szy: brak ak tu al no ści!
Nie któ re ze stron nie by ły ak -
tu a li zo wa ne od wie lu, wie lu
mie się cy.

— A mo że my za coś po chwa lić
tych, któ rzy stwo rzy li swo je
stro ny?
— Sa mo ich za ist nie nie w sie ci
jest war te po chwa ły. To zna czy
bo wiem, że ma ją świa do mość
i po trze bę by cia wśród tych
oby wa te li, któ rzy co raz dłu żej
w cią gu dnia ko rzy sta ją z In -
ter ne tu, na wią za nia z ni mi kon -
tak tu.

— Oj, dłu ga dro ga do ukształ to -
wa ne go spo łe czeń stwa in for -
ma cyj ne go w Pol sce…
— Bo też my w za sa dzie do pie -
ro ra czku je my w tej dzie dzi -
nie. O po cząt kach spo łe czeń -
stwa in for ma cyj ne go w na -
szym kra ju moż na mó wić do -
pie ro od koń ca lat 90., a tak na -
praw dę do pie ro na sze wej ście
do Unii Eu ro pej skiej wy mu si -
ło wpro wa dze nie pew nych
pro ce dur wa run ku ją cych peł -
ne za ist nie nie spo łe czeń stwa
in for ma cyj ne go.

— Jak wy pa da my na tle roz wi -
nię tych w tej mie rze kra jów?
— Róż ne ra por ty wska zu ją, że
da le ko nam do naj lep szych.
Pod sta wo wą przy czy ną jest to,
że re al ny do stęp do in ter ne tu
w Pol sce jest dość dro gi, jest
obar czo ny de fac to mo no po -
lem, wciąż ma my ob sza ry kra -
ju wy klu czo ne z moż li wo ści
ko rzy sta nia z no wo czes nych
tech no lo gii. Co tu mó wić o
kom pu te rze czy in ter ne cie,
sko ro moż na zna leźć miej sca,
gdzie jest prob lem z pod łą cze -
niem się do prą du! W tym kon -
tek ście kon tro wer syj ny wy da -
je się po mysł wpro wa dze nia
już te raz moż li wo ści gło so wa -
nia przez in ter net. By ło by to
wy klu cza ją ce dla tych oby wa -

te li, któ rzy mie li by pra wo za -
gło so wać w sie ci, ale nie mie -
li by te go jak zro bić.

— Jest szan sa, że w na szym re -
gio nie, mię dzy in ny mi dzię ki
re a li zo wa ne mu przez Urząd
Mar szał kow ski przy uni j nym
wspar ciu pro jek to wi „Bu do -
wa Wiel ko pol skiej Sie ci Sze -
ro ko pas mo wej”, in ter ne to -
wych bia łych plam za pe wien
czas już nie bę dzie. Tym bar -
dziej wzroś nie zna cze nie ist -
nie nia po li ty ków w sie ci. Czy
mog ła by pani po dać krót ką re -
cep tę na po praw ną stro nę in -
ter ne to wą rad ne go sej mi ku?
— Po win na za wie rać jas ny, kla -
row ny prze kaz. Su ge ro wa ła -
bym sto so wa nie ję zy ka, któ ry
bę dzie zro zu mia ły dla każ de -
go od bior cy, a jed no cześ nie re -
zy gna cję z nie sto sow nych
okre śleń. Gra ficz nie stro na po -
win na być upo rząd ko wa na, a
jed no cześ nie po zba wio na
zbęd nych ozdob ni ków, któ re
mo gą za wie szać jej otwie ra nie
w przy pad ku osób, któ re nie
ma ją do stę pu do szyb kie go in -
ter ne tu. Ko lo ry sty ka mu si uzu -
peł niać stro nę, a nie przy sła -
niać treść, któ ra ma być pier -
wszo pla no wa. Istot na jest jas -
na na wi ga cja: ktoś, kto wcho -
dzi na stro nę, mu si in tu i cyj nie
wy czu wać, gdzie ma naj e chać
mysz ką, że by uzy skać in te re -
su ją cą go in for ma cję; gdy czu -
je my się za gu bie ni, szyb ko
opusz cza my ta kie miej sce w
in ter ne cie.

— A co z tre ścią?
— To za le ży, co rad ny za mie -
rza prze ka zać. Czy chce za -
re kla mo wać ja kiś swój po -
mysł po li tycz ny? Czy pla nu -
je prze ka zy wać spra wo zda -
nie ze swo jej dzia łal no ści pu -
blicz nej? Czy też je go ce lem
jest po pro stu zro bie nie so -
bie kam pa nii wy bor czej. 
O tym, czy po li tyk po waż nie
trak tu je oby wa te li, świad czy
nie to, jak je go stro na in ter -
ne to wa wy glą da przed wy bo -
ra mi, ale to, jak jest pro wa -
dzo na już po nich.

skon tak to wać, na pisz ma il na
adres…”.

Z ko lei u Ka zi mie rza Koś -
ciel ne go „o mnie” przy po -
mi na ro dzaj li stu mo ty wa -
cyj ne go oso by ubie ga ją cej
się o pra cę (w tym wy pad ku
u wy bor ców — o man dat rad -
ne go).  Nato miast obok 
opi su do tych cza so wej dzia -
łal  no ści,  jest  tak że kil  ka
zdań po świę co nych człon -
kom ro dzi  ny — na ciep łą
wzmian kę za słu ży ła na wet
sy no wa.

Ma ciej Wiś niew ski do no -
si, że prak ty ku je jo gę. „Trud -
no jest mi dziś wy o bra zić so -
bie ży cie bez jo gi. Choć nie
jest to prak ty ka co dzien na,
po pra wia sa mo po czu cie i da -
je du żo ener gii ży cio wej” 
— prze ko nu je rad ny. Chwa li
się też, że słu cha cięż kich od -
mian roc ka. No i uwiel bia
adre na li nę, a tę wy zwa la ją u
nie go: sko ki na bun gy, sko ki
spa doch ro no we, pa ra lot niar -
stwo i… po li ty ka.

Pra wie za wsze na stro nach
po ja wia się dział „ga le ria”. 
Z re gu ły wy glą da to tak: coś 
z dzia łal no ści po li tycz nej, coś
z pra cy, cza sem ro dzi na, czę -
sto „po go dzi nach”. I tak, dla
przy kła du, Wal de mar Wit kow -
ski wrzu cił zdję cia z fe sty nu,
ze spot ka nia po li tycz ne go, ale
też z pod ró ży do Chin, fot kę 
z Je rzym En ge lem, in ną 
— z Alek san drem Kwaś niew -
skim, a na de ser — dwa swo je
wi ze run ki z cza sów wczes no -
dzie cię cych. Rad ny Wiś niew -
ski wy róż nia się tym, że w „ga -
le rii” za mie ścił głów nie zdję -
cia, na któ rych… go nie ma. 
Ale już przy opi sie swo jej oso -

by — da je fot ki z wy cie czki do
Egip tu i ze ślu bu.

Na sza kla sa sa mo rzą do wa

Od pew ne go cza su swo je
stro ny in ter ne to we na ser we -
rze Urzę du Mar szał kow skie -
go ma ją wszyst kie czte ry sej -
mi ko we klu by rad nych. Czy
ich za war tość moż na uznać
za re kom pen sa tę ma łej in dy -
wi du al nej ak tyw no ści rad -
nych w sie ci? Tyl ko w nie wiel -
kim stop niu. Bo i tu z ja ko -
ścią, a zwłasz cza z ak tyw no -
ścią by wa bar dzo róż nie.

PiS miał ta ką stro nę ja ko
pier wszy i do dziś naj ak tyw -
niej z niej ko rzy sta. Gra fi ka
wi try ny nie rzu ca na ko la na,
zda rza ją się wpad ki me ry to -
rycz ne i lek ce wa że nie za sad
pi sow ni ję zy ka pol skie go, ale
wpi sy po ja wia ją się re gu lar -
nie co kil ka, kil ka na ście dni.
Trak tu ją bądź o ini cja ty wach
klu bu (kon fe ren cje pra so we,
oświad cze nia, pra ce w sej mi -
ku), bądź o spot ka niach po -
szcze gól nych rad nych. Cza -
sem po ja wi się fe lie ton któ -
re goś z człon ków klu bu. Swe -
go cza su spo re za mie sza nie
i wy mia nę li stów, a po tem po -
le mi kę via me dia mię dzy
mar szał kiem a sze fem klu bu
wy wo łał ba ner na tej stro nie.
Gdy spra wa znik nę ła z ła -
mów me diów, ha sło „PO wol -
nia cy PO bud ka!” po ci chu
wy co fa no, osta t nio za stę pu -
jąc znacz nie mniej bły skot li -
wym „Na stra ży na ro do wej
Tra dy cji”.

Z ak tu al no ścią go nić PiS sta -
ra się Le wi ca. Jej stro na jest naj -
cie ka wsza gra ficz nie. Pod sta -

wo wy za rzut — wciąż fun kcjo -
nu je pod szyl dem Le wi ca i De -
mo kra ci; co wię cej — za wie ra
link do stron Par tii De mo kra -
tycz nej, z któ rą już ja kiś czas te -
mu na stą pił po li tycz ny roz wód.

Wy raź nie wi dać, że ko a li -
cji jest z za ło że nia trud niej
niż opo zy cji. PO pró bu je ra -
to wać się po wie la niem wpi -
sów z ze stro ny Urzę du Mar -
szał kow skie go o po czy na -
niach swo ich człon ków za rzą -
du wo je wódz twa. PSL opi su -
je głów nie spot ka nia i uro czy -
sto ści z udzia łem swo ich rad -
nych.

Na ko niec cie ka wost ka.
Choć swo je stro ny in ter ne -
to we ma led wie kil  ku 
rad nych, nie ozna cza to, 
że to me dium w ogó le jest
ob ce za sia da ją cym w sej mi -
ku. Jak spraw dzi liś my, aż kil -
ku na stu rad nych (w tym tyl -
ko dwóch ma ją cych swo je
stro ny in ter ne to we) po sia -
da swo je pro fi le na spo łecz -
no ścio wym por ta lu Na sza-
kla sa. Z nie któ rych za miesz -
czo nych tam in for ma cji  
lub zdjęć moż na do wie dzieć
się na praw dę cie ka wych rze -
czy (choć ra czej nie zwią za -
nych z dzia łal no ścią sej mi -
ko wą).

„Wiecz ny stu dent, ale ja po
pro stu lu bię się uczyć” 
— de kla ru je tam Li dia Cze chak
(PiS). „Dzia dek Zby szek” — tak
pod pi su je swo je zdję cia Zbi -
gniew Czer wiń ski (PiS). Za glą -
da jąc na ich pro fi le, do wie my
się, że Jan Grze siek co ty dzień
gry wa w siat ków kę, Kil lion Mu -
ny a ma ma aż 629 zna jo mych, 
a Prze my sław Smul ski miał 
w szko le ksyw kę „Krót ki”.

wielkopolskich samorządowców

Kazimierz Kościelny (z prawej) Waldemar Witkowski

Dr Żaneta Polowczyk jest politologiem, medioznawcą,
autorką dwóch monografii i licznych artykułów na temat
społeczeństwa informacyjnego, adiunktem w Wyższej Szkole
Nauk Humanistycznych i Dziennikarstwa w Poznaniu.
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Z politologiem, medioznawcą dr Żanetą Polowczyk
rozmawia Artur Boiński
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Wymowa dzieł i znaków
40 lat Muzeum Pierwszych Piastów na Lednicy.

Mu ze um Pier wszych
Pia stów na Led ni cy
roz po czę ło w tym ro -

ku 40. se zon dzia łal no ści. To
naj le piej roz poz na wal na w Pol -
sce in sty tu cja kul tu ry sa mo rzą -
du wo je wódz twa wiel ko pol skie -
go. Mu ze um od chwi li utwo rze -
nia opie ku je się m.in. słyn nym
Ostro wem —wy spą pia stow skich
wład ców na Je zio rze Led nic kim. 

Po mnik i strażnica

Mu ze um po wsta ło w 1969 ro -
ku. Wte dy na zy wa ło się,, Po -
mnik Hi sto rii Pań stwa Pol skie -
go — Re zer wat Ar che o lo gicz ny
na Ostro wie Led nic kim”. Póź -
niej na zwę zmie nio no na „Mu -
ze um Po cząt ków Pań stwa Pol -
skie go na Led ni cy”, by osta -
tecznie w 1975 ro ku na zwać je
„Mu ze um Pier wszych Pia stów
na Led ni cy”. 

Skrom na po cząt ko wo in sty -
tu cja rych ło roz wi nę ła się w jed -
no z naj wię kszych na zie miach
pol skich mu ze ów na otwar tym
po wie trzu. Od chwi li po wsta -
nia opie ku je się ru i na mi pa la -
tium na wy spie Je zio ra Led nic -
kie go. W 1984 r. do łą czo no do
nie go gród z re lik ta mi za bu do -
wy ar chi tek to nicz nej w Gie czu,
na stęp nie wiel ki gród w Grzy -
bo wie ko ło Wrześ ni (od 1997 ro -
ku), a osta t nio też gro dzi sko
w Ra dzi miu ko ło Mu ro wa nej
Go śli ny (od 2006 ro ku). 

Na po cząt ku lat 70. w struk -
tu rach or ga ni za cyj nych Mu ze -
um Pier wszych Pia stów po -
wstał dział et no gra ficz ny — Park
Et no gra ficz ny w Dzie ka no wi -
cach. Ogrom ny, ma low ni czy
skan sen od twa rza okol ni co wą
wieś wiel ko pol ską ze wszyst ki -
mi jej naj bar dziej cha rak te ry -
stycz ny mi ele men ta mi: kom -
plet ny mi za gro da mi, koś cio -
łem, kar czmą, kuź nią, wia tra -
ka mi i war szta ta mi rze mieśl ni -
czy mi. Mu ze um pod le ga jesz -
cze kil ka in nych obiek tów kul -
tu ry lu do wej, m.in. w Mo ra cze -
wie, Ry bi twach i Ro gie rów ku. 
— Na szym za da niem jest chro -
na dzie dzic twa z róż nych okre -
sów na szych dzie jów od X—XI
do koń ca XIX wie ku — pod kre -
śla dy rek tor mu ze um prof. An -
drzej Wy rwa. — To róż no rod ne
dzie dzic two spa ja jed na idea —
mu ze um jest praw dzi wą cu sto -
dia me mo riae, czy li straż ni cą
pa mię ci dzieł i my śli na szych
przod ków, z któ rych dzie dzic -
twa do dziś ko rzy sta my. 

No wo czes ne skanseny

Już za dwa la ta wiel ko pol skie
re zer wa ty ar che o lo gicz ne
w Gie czu, Grzy bo wie i na Ostro -
wie Led nic kim bę dąbar dziej
atrak cyj ne, fun kcjo nal ne i go to -
we na przy ję cie wię kszej licz by
tu ry stów. Za pew ni to re a li za cja
pro jek tu w ra mach Wiel ko pol -
skie go Re gio nal ne go Pro gra mu
Ope ra cyj ne go na la ta 2007—2013,
na któ ry za re zer wo wa no 3 mi -
lio ny 126 ty się cy eu ro z bu dże -
tu Unii Eu ro pej skiej i sa mo rzą -
du wo je wódz twa.

In we sty cje za koń czo ne zo -
sta ną je sie nią 2010 ro ku. Głów -
nym ce lem prac jest roz bu do -
wa in fra struk tu ry tu ry stycz nej
i wy po sa że nia oraz za ple cza
na u ko wo—ba daw cze go re zer -
wa tów.

W Grzy bo wie po wsta nie no -
wy bu dy nek mu ze um przy po -

mi na ją cy frag ment mu ru ob -
ron ne go wczes noś red nio wiecz -
ne go gro dzi ska, na Ostro wie
Led nic kim ko ło Gniez na zre -
kon stru o wa ne zo sta ną mo sty
drew nia ne i po wsta nie ta ras wi -
do ko wy, a w Gie czu za pla no -
wa no stwo rze nie mię dzy in ny -
mi par ku edu ka cyj ne go. 
— Ma my pod swo ją pie czą, z wy -
jąt kiem Po zna nia i Gniez na, naj -
waż niej sze obiek ty dzie dzic twa
pier wszych Pia stów —pod su mo -
wu je prof. An drzej Wy rwa. 

Ale na tym chy ba nie ko niec
roz wo ju led nic kiej pla ców ki.
Nie o fi cjal nie mó wi się, że nie -
ba wem pod jej opie kuń cze
skrzy dła tra fi zes pół osad ni czy
w Łek nie.

Rocz ni co we atrak cje 

Ju bi le u szo wy rok wy peł ni wie -
le im prez wy sta wien ni czych

oraz spot kań na u ko wych i po -
pu la ry za tor skich. 25 stycz nia
w Miej skim Oś rod ku Kul tu ry
w Gnieź nie otwar to wy sta wę
pla ka tów pro mu ją cych wy da -
rze nia mu ze al ne i kul tu ral ne
mi nio nych czte rech dzie się cio -
le ci. Eks po zy cja po trwa do 
20 lu te go. 
— Chce my uczcić ten ju bi le usz
wy jąt ko wy mi wy da rze nia mi —
za po wia da prof. An drzej Wy -
rwa. — Ofi cjal ne otwar cie cy klu
im prez spe cjal nie przy go to wa -
nych na ju bi le usz mu ze um na -
stą pi 15 kwiet nia pod czas wer -
ni sa żu wy sta wy,, 40 za byt ków
na 40—le cie”. Wy sta wa za pre -
zen tu je naj wspa nial sze led nic -
kie za byt ki — do wo dy bo gac twa
pań stwa Pia stów, ale rów nież
przy pom ni po stać Je rze go
Łom nic kie go, pier wsze go dy -
rek to ra mu ze um na Led ni cy.
Szcze gól nie atrak cyj nie, z kon -

cer ta mi i wy stę pa mi estra do -
wy mi, za po wia da za pla no wa -
na na 16 ma ja,, Eu ro pej ska noc
mu ze ów”. Tra dy cyj nie od bę -
dzie się noc ne zwie dza nie
Ostro wa Led nic kie go w świet -
le po chod ni. Na wy spie bę dzie
moż na wziąć udział w po ka -
zach ar che o lo gii do świad czal -
nej (m.in. ob ser wo wać wy rób
i wy pał na czyń ce ra micz -
nych). 

23 ma ja, w 1017. rocz ni cę
śmier ci Miesz ka I w ru i nach
pa la tium od pra wio na zo sta -
nie uro czy sta msza świę ta. 12
i 13 wrześ nia oraz 19 i 20 wrześ -
nia led nic kie mu ze um bę dzie
gos po da rzem Eu ro pej skich
Dni Dzie dzic twa pod ha słem
„Za byt kom na od siecz! Szla -
kiem gro dów, zam ków
i twierdz”. Rów nież we wrześ -
niu na Led ni cy ob ra do wać bę -
dą ba da cze szcząt ków ryb z ca -
łe go świa ta. W li sto pa dzie
w Kra ko wie otwar ta zo sta nie
wy sta wa ,,Wy spa wład ców 
—Ostrów Led nic ki”. 

Ty le ofer ty spe cjal nej. Tym -
cza sem już 20 mar ca — To pie -
niem Ma rzan ny al bo Śmier ci -
chy roz pocz nie się,, nor mal ny”
cykl im prez ple ne ro wych na te -
re nie Wiel ko pol skie go Par ku
Et no gra ficz ne go, na wią zu ją -
cych do daw nych pol skich oby -
cza jów i tra dy cji. Dzie siąt ki au -
to ka rów szkol nych z ca łe go kra -
ju od wie dza co ro ku Led ni cę
w Dzień Dziec ka, bo to wy jąt -
ko wa oka zja, aby po znać lu do -
we i sta ro pol skie gry i za ba wy.
Ty sią ce uczest ni ków gro ma dzą
pro ce sje Bo że go Cia ła (w tym
ro ku 11 czer wca) oraz na wią zu -
ją ca do tra dy cji po gań skich
„Noc Ku pa ły —Wian ki Świę to -
jań skie” w Ma łym Skan se nie
(20 czer wca). Naj wię kszą z wa -
ka cyj nych im prez — „Ży wy
Skan sen” za pla no wa no na nie -
dzie lę 5 lip ca. Rów no le gle 4—5
lip ca na te re nie Ma łe go Skan -
se nu i Ostro wa Led nic kie go
otwar ta bę dzie im pre za ple ne -
ro wa za ty tu ło wa na „W led nic -
kim gro dzie księ cia Miesz ka”,
w trak cie któ rej zwie dza ją cy
zo ba czą z bli ska ży cie pia stow -
skie go gro du od two rzo ne przez
mu ze al ni ków i gru py re kon -
struk cyj ne. Gród w Grzy bo wie
pod Wrześ nią szcze gól nie war -
to od wie dzić w sierp niu, gdy
od by wać się tam bę dzie do rocz -
ny Mię dzy na ro do wy Zjazd 
Wo jow ni ków Sło wiań skich. 

RJ

Wielkopolski Park Etnograficzny w Dziekanowicach zaskakuje wspaniale zachowanymi
pamiątkami regionalnego dziedzictwa i urodą krajobrazów.

Do ta cje na zabytki

Za sa dy udzie la nia do ta cji na za -
byt ki przez Sa mo rząd Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go w ro -
ku 2009.

Sej mik Wo je wódz twa Wiel -
ko pol skie go uchwa łą nr
XXIX/409/08 z dnia 01 grud nia
2008 ro ku okre ślił za sa dy udzie -
la nia do ta cji na pra ce kon ser -
wa tor skie, re sta u ra tor skie lub
ro bo ty bu do wla ne przy za byt -
kach wpi sa nych do re je stru za -
byt ków, po ło żo nych lub znaj du -
ją cych się na ob sza rze wo je -
wódz twa wiel ko pol skie go. 
Szcze gó ło we in for ma cje w tej
spra wie oraz for mu la rze wnio -
sków znaj du ją się w In ter ne cie,
na stro nach Urzę du Mar szał -
kow skie go: www.umww.pl 

Moż na je rów nież uzy skać
w De par ta men cie Kul tu ry, 
tel. 061 8541683, 061 8541474, 
061 8541878. Wnio ski na 
do ta cje na rok 2009 przyj mu je
De par ta men tu Kul tu ry Urzę du
Mar szał kow skie go Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go, ul. T. Koś -
ciusz ki 95, 61—716 Po znań, od 17
lu te go br. do 31 mar ca 2009 r.

,, Zo o gra fi ka” 
w Gnieźnie

Oko ło 250 pla ka tów o te ma -
ty ce zwie rzę cej bę dzie moż na
obej rzeć od 6 mar ca do 28 czer -
wca w ra mach cy klu Gnieź nień -
skie Spot ka nia z Pla ka tem, or -
ga ni zo wa ne go przez Mu ze um
Po cząt ków Pań stwa Pol skie go.
Wy sta wa no si ty tuł,, Zo o gra fi -
ka” i przy go to wa na zo sta ła we
współ pra cy z Ga le rią Pla ka tu
i De si gnu Mu ze um Na ro do we -
go z Po zna nia, z któ rej ko lek cji
po cho dzić bę dą wszyst kie pra -
ce. Po wsta wa ły w kil ku dzie się -
ciu kra jach świa ta, naj star sze li -
czą po nad sto lat. Wśród au to -
rów od szu ka my na zwi ska naj -
wy bit niej szych mi strzów tej
dzie dzi ny sztu ki. 

Wśród prac znaj dzie my afi -
sze re kla mo we, te a tral ne, cyr -
ko we, pla ka ty za an ga żo wa ne
spo łecz nie a na wet bu dzą ce
uśmiech soc re a li stycz ne afi sze
ilu stru ją ce prze pi sy bhp. Przy -
cią gnąć to po win no za rów no
wy traw nych mi łoś ni ków sztu -
ki użyt ko wej, jak i sze ro kie gro -
no od bior ców, któ rzy znaj dą na
wy sta wie ka lej do skop wra żeń
i bo gac two róż no rod nych wzru -
szeń.

Wy sta wie, któ rej pa tro nu je,,
Mo ni tor Wiel ko pol ski, to wa rzy -
szyć bę dzie po kaz fil mów ani -
mo wa nych z po pu lar ny mi zwie -
rzę cy mi bo ha te ra mi oraz pro -
gram edu ka cyj ny z kon kur sem
pla stycz nym i war szta ta mi pro -
jek to wa nia gra ficz ne go. RJ

W poszukiwaniu pomysłów na muzeum w Dobrzycy
Dla cze go war to in we sto wać 
w od no wę Zes po łu Pa ła co wo—
Par ko we go w Do brzy cy? Ja ki 
po wi nien być pro fil tej pla ców -
ki mu ze al nej, aby przy cią ga ła
tu ry stów od wie dza ją cych nasz 
re gion? O spra wach tych roz -
ma wia no pod czas stycz nio we -
go po sie dze nia ra dy do brzyc -
kie go mu ze um po sze rzo nej 
o eks per tów tu ry sty ki i przed -
sta wi cie li władz po wia tu ple -
szew skie go. 

Moc no ar gu men to wa ny był
po mysł na utwo rze nie w Do -
brzy cy mu ze um zie miań stwa
i włą cze nie zes po łu pa ła co wo—
par ko we go w szlak tu ry stycz -

ny obej mu ją cy naj wspa nial sze
re zy den cje zie miań skie re gio -
nu, m.in. Go łu chów i Ro ga lin.
Mar sza łek Ma rek Woź niak od -
no sząc się do tych pro po zy cji
uznał za ce lo we ogło sze nie kon -
kur su na naj cie ka wszą kon cep -
cję mu ze um, okre śla ją cą nie
tyl ko pro fil pla ców ki, ale rów -
nież rze strzeń jej fun kcjo no -
wa nia i kwe stie eko no micz ne,
zwią za ne z nie zbęd ny mi in we -
sty cja mi, kosz ta mi utrzy ma nia
oraz pro mo cją. 

Ure gu lo wa nia sta tu su mu ze -
um do ma ga li się wie lo krot nie
rad ni sej mi ku. Naj pierw po wo -
dem był kon tro wer syj ny pro jekt

wy ek spo no wa nia ma soń skiej sym -
bo li ki pa ła cu i bu do wa nia wo kół
tej te ma ty ki zbio rów mu ze al nych.
Dys ku sje związ ne z mi sją mu ze -
um od ży ły, gdy od no wa za byt ku
zna laz ła się na li ście te go rocz nych
wy dat ków bu dże tu wo je wódz -
twa. Peł ne przy wró ce nie pier wot -
nych wa lo rów do brzyc kie go za -
ło że nia pa ła co wo—par ko we go to
cel pro jek tu in we sty cyj ne go zgło -
szo ne go w ubieg łym ro ku w ra -
mach pro gra mu ,,In fra struk tu ra
i Śro do wi sko”, któ re go współ fi -
nan so wa nie kwo tą 3,7 mln zł de -
kla ru je sa mo rząd re gio nu.

Zes pół Pa ła co wo—Par ko wy
w Do brzy cy to jed na z in sty -

tu cji mu ze al nych sa mo rzą du
wo je wódz twa. Obej mu je park, 
kla sy cy stycz ny pa łac oraz 
kil ka mniej szych za byt ko wych
bu do wli, któ re są dzie łem 
Sta ni sła wa Za wadz kie go, 
wy bit ne go ar chi tek ta epo ki
kla sy cyz mu, twór cy m.in. 
pa ła ców w Śmie ło wie i Lu bo -
stro niu. Fun da to rem zes po łu
był ge ne rał Au gust Go rzeń ski,
któ ry za sły nął rów nież 
ja ko ko lek cjo ner sztu ki i mi -
łoś nik an ty ku. Wy stro je
wnętrz pa ła cu wy ko ny wa li
m.in. An to ni Smu gle wicz i Jan
Bo gu mił Plersch. 

RJKlasycystyczny pałac w Dobrzycy.
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Przeprawa na polski brzeg
29 grudnia 1918 roku był dla mieszkańców Powidza autentycznym dniem zwycięstwa. 

Hołd dla ge ne ra ła 

Po mnik pier wsze go do wód -
cy Po wsta nia Wiel ko pol skie go ge -
ne ra ła Sta ni sła wa Ta cza ka od sło -
nię ty zo stał 16 stycz nia w pod ja -
ro ciń skim Miesz ko wie. Uro czy -
ste od sło nię cie mo nu men tu za -
pla no wa no w dniu, w któ rym
przy pa da 90. rocz ni ca prze ka za -
nia przez wów czas ma jo ra Sta ni -
sła wa Ta cza ka do wódz twa nad
po wsta niem ge ne ra ło wi Jó ze fo wi
Do wbor-Muś nic kie mu. Po mnik,
któ ry sta nął na skwe rze wMiesz -
ko wie, przy tra sie nr 11, wpo bli żu
nie ist nie ją ce go już do mu, w któ -
rym uro dził się ge ne rał Ta czak,
od sło ni li wnuk pier wsze go do -
wód cy po wsta nia Je rzy Go goł -
kie wicz i bur mistrz Ja ro ci na
Adam Pa wlic ki. 

Au to rem mo nu men tu przed -
sta wia ją ce go 3-me tro wą po stać
ge ne ra ła w mun du rze jest po -
znań ski rzeź biarz Ra fał No wak.
Uro czy stość od sło nię cia po mni -
ka po prze dzi ło na da nie imie nia
ge ne ra ła Sta ni sła wa Ta cza ka Szko -
le Pod sta wo wej w Miesz ko wie
oraz po świę ce nie sztan da ru iod -
sło nię cie tam tab li cy pa miąt ko -
wej po świę co nej do wód cy. RJ

„W ob li czu
Bo ga Wszech mo gą ce go
w Trój cy Świę tej Je dy ne go
ślu bu ję, że Pol sce, Oj czyź nie
mo jej i spra wie ca łe go Na ro -
du Pol skie go za wsze i wszę -
dzie słu żyć bę dę, że kra ju Oj -
czy ste go i do bra na ro do we go
do osta t niej kro pli krwi bro -
nić bę dę...” — to pier wsze sło -
wa przy się gi, któ rą zło ży li 26
stycz nia 1919 ro ku wraz ze
swo im do wód cą ge ne ra łem
Jó ze fem Do wbo -Muś nic kim
żoł nie rze ar mii wiel ko pol -
skiej. W ten spo sób do tych -
cza so wi po wstań cy sta li się
żoł nie rza mi re gu lar nych
wojsk wiel ko pol skich. W tym
sa mym miej scu, na pla cu Wol -
no ści w Po zna niu, 26 stycz nia
2009 ro ku in sce ni za cją hi sto -
rycz nej uro czy sto ści uczczo -
no pa mięć wy da rzeń sprzed
90 lat. W ro le przy się ga ją cych
po wstań ców wiel ko pol skich
wcie li li się ka wa le rzy ści Od -
dzia łu Re pre zen ta cyj ne go
Uła nów Mia sta Po zna nia oraz

mi łoś ni cy ze sto wa rzy sze nia
Gru pa Re kon struk cji Hi sto -
rycz nej 3 Ba stion Grol man.
Wy jąt ko wą in sce ni za cję ob -
ser wo wa li ucznio wie po znań -
skich szkół oraz miesz kań cy
mia sta. 

Re kon struk cji hi sto rycz -
nych wy da rzeń to wa rzy szy ła

ple ne ro wa wy sta wa wiel ko -
for ma to wych fo to gra fii au tor -
stwa Ka zi mie rza Gre ge ra.
Moż na ją bę dzie oglą dać na
po znań skim pla cu Wol no ści
jesz cze do 15 mar ca. 

Głów nym or ga ni za to rem
uro czy sto ści i wy sta wy by ło
Mu ze um Walk Nie po dleg ło -

ścio wych w Po zna niu, któ re
te go sa me go dnia w za byt ko -
wym Od wa chu na Sta rym
Ryn ku świę to wa ło otwar cie
od no wio nej sta łej eks po zy cji
Mu ze um Po wsta nia Wiel ko -
pol skie go. No wa wy sta wa wy -
kra cza po za ra my cza so we sa -
me go po wsta nia i te ma ty kę
woj sko wą, po ka zu je Pol skie
Pań stwo Po wstań cze w za bo -
rze pru skim i ży cie cy wil ne
w cza sie po wsta nia. Ale już
na po wierz chni zwię kszo nej
o piw ni ce, w atrak cyj niej szej
aran ża cji, z mul ti me dia mi.
Przy oka zji pod su mo wa no,
co od 2001 ro ku w mu ze um
się wy da rzy ło: za do wa la ją ca
frek wen cja, głów nie mło dzie -
ży szkol nej, spo ra licz ba lek -
cji mu ze al nych, re a li zo wa -
nych w ca łym re gio nie, wy sta -
wy cza so we, wy daw nic twa;
zbio ry fo to gra fii i do ku men -
tów udo stęp nia ne mu ze om
w ca łym kra ju, cza so pis mom,
wy daw nic twom książ ko wym.

RJ

Od Wiel ko po lan

Wrocz ni cę ob ję cia fun kcji na -
czel ne go wo dza przez Jó ze fa Do -
wbor-Muś nic kie go, 16 stycz nia
na po znań skiej Cy ta de li od sło -
nię to głaz ku czci bo ha te rów walk
o nie po dleg łość w la tach 1918—
1920. 10-to no wy głaz prze tran -
spor to wa ny zo stał do Po zna nia
z od kryw ki Jóź win KWB „Ko -
nin” i osa dzo ny w od no wio nej
kwa te rze po wstań ców wiel ko -
pol skich. Bę dzie pod sta wą dla
tab li cy zin skryp cją: WHOŁ DZIE 
BO HA TE ROM WALK O NIE -
PO DLEG ŁOŚĆ W LA TACH
1918-1929 —WIEL KO PO LA NIE
W 90. ROCZ NI CĘ PO WSTA -
NIA WIEL KO POL SKIE GO. 

Wimie niu Wiel ko po lan kwia -
ty pod po mni kiem zło ży li m.in.
wo je wo da wiel ko pol ski Piotr Flo -
rek, prze wod ni czą cy Sej mi ku
Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go
Lech Dy mar ski, wi ce mar sza łek
Le szek Woj ta siak, prze wod ni czą -
cy Ra dy Mia sta Po zna nia Grze -
gorz Ga no wicz, wi ce pre zy dent
Po zna nia Ma ciej Fran kie wicz
oraz pre zes To wa rzy stwa Pa mię -
ci Po wsta nia Wiel ko pol skie go Ste -
fan Bar łóg. RJ

Tak prze ży wa li od zy ska nie
nie po dleg ło ści 90 lat te mu,
tak świę tu ją i dziś. Grud -

nio wą da tę przy po mi na na zwa
jed nej z głów nych ulic mia ste -
czka, ary nek no si dum ną na zwę
plac Po wstań ców Wiel ko pol -
skich.

Szko ła pamięci

Na tym ryn ku miesz kań cy
przy gra nicz nej gmi ny wi ta li po -
wstań ców po zdo by ciu po ste -
run ku Grenzschut zu w od leg -
łym o 11 ki lo me trów Ana sta ze -
wie iże gna li ich kil ka dni póź niej,
gdy uda wa li się do Gniez na i da -
lej na po wstań czy front. Ma swo -
ją uli cę za ło ży ciel ido wód ca słyn -
nej Kom pa nii Po widz kiej Jó zef
Bil ski, a na zwi ska 128 jej żoł nie -
rzy wid nie ją na obe li sku obok
po mni ka „Oj com Na szym” przy
gnieź nień skiej szo sie. 

Imię kom pa nii no si Gmin ny
Zes pół Szkół w Po wi dzu. Przy -
po mi na o tym wy sta wa w ho lu
bu dyn ku, gdzie każ dy uczeń mo -
że przejść krót ki kurs hi sto rii.
Sto ją tam plan sze i gab lo ty wy -
peł nio ne ro dzin ny mi pa miąt ka -
mi, któ re te raz sta ły się bez cen -
ne dla ca łej spo łecz no ści.

Dy rek tor szko ły Gra ży na
Nie dziel ska, pe da gog po stu diach
hi sto rycz nych, szkol ną kro ni kę
otwie ra na da cie 1907. Do szko -
ły po wszech nej uczęsz cza ło wte -
dy 263 dzie ci pol skich iza led wie
12 nie miec kich zoko licz nych ko -
lo nii. Nie miec kie kie row nic two
gor li wie wy peł ni ło ko lej ne za le -
ce nie wro giej Po la kom ad mi ni -
stra cji. Po za ka zie na u cza nia ję -
zy ka pol skie go, po za bro nie niu
roz mów w ję zy ku pol skim
w szko le, na ka za no na u cza nie
lek cji re li gii w ję zy ku nie miec -
kim. Te go po wi dza nie mie li sta -
now czo do syć. Wy buchł strajk,
dzie ci prze sta ły uczęsz czać na
re li gię. Wła dze oświa to we za czę -
ły sto so wać re pre sje i ka ry. Do -
tknę ły one 106 dzie ci i ro dzin.
Naj bar dziej opor nym od ma wia -
no pro mo cji lub re le go wa no ze
szko ły.

Na dłu giej li ście uczest ni ków
straj ku dzie ci po widz kich bez
tru du moż na zna leźć imio na ina -
zwi ska póź niej szych po wstań -
ców. 

Strza ły nad jeziorem

By li wśród nich Se we ryn
Sze szyc ki, syn ry ba ka i Ka zi -
mierz Ka sprzyk, któ ry uciekł we
wrześ niu 1918 ro ku zwoj ska pru -
skie go i spi sko wał z po dob ny mi
so bie „dez er te ra mi” oraz człon -
ka mi Pol skiej Or ga ni za cji Woj -
sko wej z dru giej stro ny Je zio ra
Po widz kie go — z Ko se wa, Li pin,
Bu dzi sła wia. Kon spi ra to rzy sku -
po wa li od żoł nie rzy nie miec kich
w Wit ko wie i Gnieź nie broń
iamu ni cję iprze my ca li pod osło -
ną no cy przez je zio ro. W li sto -
pa dzie 1918 ro ku był tam już pol -
ski brzeg.

6 grud nia na Sze szyc kie go
i Ka sprzy ka urzą dzi li na brze gu
je zio ra za sadz kę nie miec cy żan -

dar mi. Wcześ -
niej mat ka

Ka zi ka El żbie ta Ka sprzyk po -
bieg ła nad wo dę, aby ostrzec
chło pa ków. Niem cy w ciem no -
ściach po strze li li ją dwu krot nie.
Te za pi ski i pa miąt ki skrzęt nie
gro ma dzi iprze cho wu je wgmin -
nej bib lio te ce Lu cy na Ka sprzyk.

Pod ko niec li sto pa da do Po -
wi dza po wró cił z woj ny sta ry
wy ga fron to wy, sier żant ar mii
pru skiej Jó zef Bil ski. — W Niem -
czech re wo lu cja, nie ma ce sa -
rza, wła dze prze jmu ją ra dy ro -
bot ni ków i żoł nie rzy — opo wia -
dał na taj nych spot ka niach. 
— Jest oka zja — za kła da my włas -
ną ra dę. Po wsta ła 13 grud nia, ale
ogło si ła, że wła dzę prze jmu je
w imie niu Rze czy pos po li tej Pol -
skiej. „Re wo lu cyj ne” wła dze
w po wie cie więc po widz kiej ra -
dy nie uzna wa ły. Ale to ni ko go
nie po wstrzy ma ło. Pier wsza
uchwa ła ra dy do ty czy ła usta no -
wie nia pol skiej ad mi ni stra cji,
rów no u praw nie nia ję zy ka pol -
skie go wurzę dach iszko le, iusu -
nię cia znie na wi dzo ne go nie -
miec kie go kie row ni ka szko ły.

— Broń zdo by liś my, prze -
chwy tu jąc nie miec kie trans por -
ty ko le jo we do Ana sta ze wa —
wspo mi nał po 50 la tach Ma rian
Mo rzew ski. —27 grud nia wie czo -
rem na po cztę do tar ła wia do -
mość owal kach wPo zna niu. Na -
za jutrz od ra na star si męż czyź -
ni ze bra li się w re sta u ra cji u Pie -
tra sza ka, aby za sta no wić się, co
da lej. — W Wit ko wie nie miec kie
woj sko, w Ana sta zo wie tak że,
a w my środ ku. Bil ski za de cy do -
wał, że wy ru sza my na gra nicz -
ny po ste ru nek w Ana sta ze wie,
ak cja mia ła być sko or dy no wa -
na z pe o wia ka mi zza je zio ra. Ale
wciąż bra ko wa ło bro ni. Z po mo -
cą przy szedł przy pa dek. Niem -
cy wy sła li ko lej ką do Ana sta ze -
wa du ży trans port ka ra bi nów,
gra na tów i amu ni cji. Ko le ja rze
uprze dzi li o tym po wstań ców.
Eskor tu ją cych go żoł nie rzy za -
sko czo no na sta cji. Część zdo -
by tej bro ni do star czo no ło dzią
za je zio ro. Resz tę roz dzie lo no
po mię dzy po wstań ców. Ru szy -
li pod wo da mi w60 chło pa, ajed -

na sek cja pie cho tą, aby ze brać
po dro dze męż czyzn z są sied -
nich wsi. Nie któ rzy zbroj ni by -
li je dy nie w wi dły i du bel tów ki.

Ro ga te wojsko

Za sko cze nie by ło zu peł ne.
Po pół go dzin nej wal ce 60 żoł -
nie rzy Grenzschut zu zło ży ło
broń. Gra ni ca z Pol ską prze sta -
ła ist nieć. Póź niej zdo by ty zo -
stał Szy dło wiec.

Wra ca li ko lej ką ra doś ni,
śpie wa jąc pol skie pieś ni. W dro -
dze z dwor ca po dod dział Fran -
cisz ka Gra czy ka, daw ne go ma -
ry na rza wil chel mow skiej f lo -
ty, za trzy my wał się przed nie -
licz ny mi nie miec ki mi do ma -
mi, skan du jąc na ko men dę
„niech ży je Pol ska”. W Po wi -
dzu nie by ło już nie miec kich
urzęd ni ków, a na uli cach po -
wie wa ły bia ło-czer wo ne fla gi.

Na za jutrz kom pa nia wy ru -
szy ła do Gniez na. Po zo sta li
w mie ście, ubez pie cza jąc ty ły
po wstań ców wal czą cych pod
Zdzie cho wą. — Przez dwa dni
cho dzi liś my po uli cach z or kie -
strą, śpie wem i f la ga mi, aby
prze stra szyć nie miec kich
miesz kań ców i za po biec ich
zor ga ni zo wa niu się — wspo mi -
nał Ed ward Gra cy al ny. Opi sał
też z hu mo rem wi zy tę ppłk. Ka -
zi mie rza Gru dziel skie go w Po -
wi dzu.

Do wód ca przy je chał 4 stycz -
nia, w cy wi lu, w nie dziel ne po -
łud nie. Po widz cy wo ja cy przy -
by li na plac od święt ni, pro sto
z koś cio ła. Gru dziel ski chwa lił
ich mę stwo, a Jó ze fa Bil skie go
ofi cjal nie mia no wał do wód cą
kom pa nii i awan so wał na pod -
po rucz ni ka. „Bacz ność żoł nie -
rze” — za wo łał na gle puł kow nik,
a za raz szyb ko po tem: „pad nij”.
Przed sze re giem sta ły gę ste ka -
łu że. Tak zda li eg za min żoł nier -
skiej dys cy pli ny. 

6 stycz nia Kom pa nia Po -
widz ka by ła już na fron cie pół -
noc nym. Za ję li trud ny od ci nek
od Dę bo wej Gó ry po Ry na rze -
wo. Wal czy li o Kcy nię i Mar go -

nin. Prze bi li się do No te ci. 
— W wie lu ak cjach wy ka za li bra -
wu rę i praw dzie mę stwo. W mo -
im ba ta lio nie by ła to 
4. kom pa nia — za pi sał we
wspom nie niach Wła dy sław Ko -
wal ski, do wód ca ba ta lio nu w po -
znań skim 58. puł ku pie cho ty,
do któ re go wcie lo no w kwiet -
niu 1919 r. po wi dzan. „Ro ga te
czor ty” ma wia no o nich pod Go -
łań czą, bo no si li spe cy ficz ne,
do mo wej ro bo ty, ro ga tyw ki
o przy dłu gich na roż ni kach.

Wie lu oku pi ło te wo jen ne
suk ce sy ra na mi, kil ku po leg ło.
Wśród nich ma ry narz Fran ci -
szek Gra czyk i naj młod szy żoł -
nierz 15-let ni Fra nuś Szku dla -
rek.

Po sta rej gra ni cy opro wa dza
mnie dziś Ro mu ald Cie śle wicz,
gos po darz daw ne go ho te lu
„Przy byl ski”, te raz pen sjo na tu
agro tu ry stycz ne go. Tę część
Ana sta ze wa po ma ga ły po -
wstań com zdo by wać sio stry
Przy byl skie, wśród nich mat -
ka pa na Ro mu al da — An na.
Niem cy przed uda niem się na
spo czy nek po u sta wia li w re sta -
u ra cji broń w koz ły. W no cy ko -
bie ty ze bra ły pa sy, ła dow ni ce,
gra na ty i ka ra bi ny i po cho wa -
ły. Po po ran nym alar mie strze -
la li więc tyl ko Po la cy.

Oglą da my sta re zdję cia ro -
dzin ne. Oj ciec pa na Ro mu al -
da, Fran ci szek, po wsta niec
z Gniez na jesz cze w nie miec -
kim mun du rze, któ ry, jak wie -
lu in nych, wal czył też póź niej
z bol sze wi ka mi. Sio stry Przy -
byl skie, wy traw ne kon spi ra tor -
ki POW, póź niej dzia ła czki
Związ ku Wo ja ków i Po wstań -
ców mia ły bra ta Kazimierza,
któ ry w 1939 ro ku zo stał za mor -
do wa ny za udział w Po wsta niu
Wiel ko pol skim. — To by ły nie -
bez piecz ne pa miąt ki — wspo -
mi na gos po darz. — Pod czas oku -
pa cji zna laz łem kie dyś po -
wstań czy do ku ment, to mat ka
na tych miast wy rwa ła mi go
z rąk i spa li ła...

Ry szard Ja ło szyń ski
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Monument „Ojcom naszym” w Powidzu i tablica z nazwiskami żołnierzy Kompanii Powidzkiej.

Wyjątkową inscenizację historycznej przysięgi obserwowali
uczniowie poznańskich szkół i mieszkańcy miasta.
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30 stycz nia br. mię dzy
Re gio nal nym Za rzą dem
Gos po dar ki Wod nej
w Po zna niu i Wo je wódz ­
kim Fun du szem Ochro ­
ny Śro do wi ska i Gos po ­
dar ki Wod nej w Po zna ­
niu pod pi sa no pre u mo ­
wę o re a li za cji pro jek tu
klu czo we go „Mo der ni ­
za cja Ka na łu Śle siń skie ­
go po przez re mont śluz
i ro bo ty po głę bie nio we”.

Pro jekt prze bu do wy
Ka na łu Śle siń skie go jest
re a li zo wa ny w ra mach
Prio ry te tu III WRPO. Za ­
kła da ka pi tal ny re mont
bu do wli hy dro tech nicz ­
nych, m.in. śluz w Ko ­
sze wie, Ga wro nach, Pąt ­
no wie i Mo rzy sła wiu, ja ­
zu w Ga wro nach i wrót
prze ciw po wo dzio wych
w Mo rzy sła wiu oraz bu ­
do wę pom pow ni i wy ko ­
na nie ro bót po głę bie nio ­
wych. Cał ko wi ta war tość
przed sięw zię cia wy nie ­
sie 4,1 mln eu ro, czy li
16,8 mln zł. Do fi nan so ­
wa nie z Fun du szy Eu ro ­
pej skich wy nie sie mak ­
sy mal nie 11,3 mln zł.

Przez naj bliż sze dwa
la ta in we stor przy go tu je
do ku men ta cję i uzy ska
wy ma ga ne poz wo le nia,
a re a li za cja in we sty cji
na stą pi w la tach 2011­
2013. Mo der ni za cja Ka ­
na łu Śle siń skie go umoż ­
li wi zwię ksze nie re ten cji
wo dy oraz zmniej szy za ­
gro że nie po wo dzio we na
te re nie Wiel ko pol ski.

Remont kanału

Podpisano 
50 umów

Do koń ca stycz nia br.
w Wiel ko pol sce pod pi sa ­
no łącz nie 50 umów z be ­
ne fi cjen ta mi Wiel ko pol ­
skie go Re gio nal ne go Pro ­
gra mu Ope ra cyj ne go.

Naj wię cej, bo 37 umów
o do fi nan so wa nie pro jek ­
tu, pod pi sa no z fir ma mi
w ra mach Dzia ła nia 1.1
Roz wój mi kro przed się ­
biorstw. Wspar cie z Fun du ­
szy Eu ro pej skich otrzy ma
rów nież 5 szpi ta li, któ re
pod pi sa ły umo wy o do fi nan ­
so wa nie z Dzia ła nia 5.3 Po ­
pra wa wa run ków fun kcjo ­
no wa nia sy ste mu ochro ny
zdro wia w wo je wódz twie.
Jak do tąd 2 umo wy pod pi ­
sa no dla Dzia ła nia 5.1 In ­
fra struk tu ra szkol nic twa
wyż sze go.

Po nad to 6 umów z be ne ­
fi cjen ta mi w ra mach Dzia ­
ła nia 3.3 Wspar cie ochro ­
ny przy ro dy, pod pi sał Wo je ­
wódz ki Fun dusz Ochro ny
Śro do wi ska i Gos po dar ki
Wod nej w Po zna niu.

Wspólny projekt dla Noteci
Dziewięć gmin skupionych w Stowarzyszeniu Gmin i Powiatów Nadnoteckich realizować będzie projekt
kluczowy „Ochrona wód zlewni rzeki Noteć”. 29 stycznia br. podpisano w tej sprawie umowę z Wojewódzkim
Funduszem Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu.

T
o je dy ny w kra ju pro jekt
śro do wi sko wy re a li zo ­
wa ny wspól nie, choć sa ­

mo dziel nie i na włas ną od po ­
wie dzial ność przez 9 gmin ­
nych sa mo rzą dów po ło żo nych
nad No te cią. Łącz na war tość
przed sięw zię cia re a li zo wa ne ­
go w ra mach WRPO wy nie sie
24,8 mln eu ro (to obec nie 
ok. 101,8 mln zł), a do fi nan ­
so wa nie z Unii Eu ro pej skiej
to max. 85,5 mln zł. Na
udział w przed sięw zię ciu zde ­
cy do wa ły się gmi ny: Bia ło śli ­
wie, Czar nków, Kra jen ka, 
Lu basz, Mia ste czko Kra jeń ­
skie, Sza mo cin, Uj ście, 
Wy rzysk, Wy so ka.

Szan sa dla sa mo rzą dów

Pod pi sa ne umo wy sta no wią
pod sta wę do przy go to wa nia
szcze gó ło wej do ku men ta cji
i zgro ma dze nia wy ma ga nych
ocen śro do wi sko wych oraz
poz wo leń, co zaj mie kil ka
naj bliż szych mie się cy. Re a ­
li za cja in we sty cji prze wi dy ­
wa na jest w la tach 2010­
2013. Po nad 85 mln zł
z Fun du szy Eu ro pej skich,
któ re prze wi dzia no na ochro ­
nę No te ci są wiel ką szan są
dla gmin po ło żo nych nad tą
rze ką. Sa mo rzą dy nie dys ­
po nu ją prze cież w swych bu ­
dże tach środ ka mi na pro wa ­

dze nie tak kosz tow nych,
choć bar dzo po trzeb nych śro ­
do wi sku oraz miesz kań com
in we sty cji. 

– Wspar cie z WRPO otwie ­
ra przed gmi na mi moż li wo ści
roz wią za nia prob le mów eko ­
lo gicz nych, wy ma ga jed nak

od sa mo rzą dów zde cy do wa ­
nia i wie le pra cy. W umo wach
okre ślo no szcze gó ło wy har ­
mo no gram dzia łań i mu si on
być kon sek wen tnie prze strze ­
ga ny. Wła dze gmin, któ re od
kil ku lat wy trwa le za bie ga ły
o re a li za cję swe go wspól ne ­
go pro jek tu, z pew no ścią

spro sta ją uni j nym wy ma ga ­
niom – pod kre śla li Prze my ­
sław Go ne ra i Je rzy Puch, pre ­
ze si WFO ŚiGW w Po zna niu.

Kil ka lat sta rań o do ta cję

Nad no tec kie gmi ny wy gra ły
kil ku let nią ba ta lię o po zy ska ­

nie uni j nych środ ków na
ochro nę rze ki oraz przy leg ­
łych do niej te re nów. – Nie
by ło jed nak ła two. Naj trud ­
niej sze by ły chwi le, gdy do ­
wie dzie liś my się, że nasz pro ­
jekt „wy padł” z Fun du szu
Spój no ści. Nie pod da liś my
się, wie dzie liś my, że ma my
do bry po mysł i prze ko na liś ­
my do nie go Za rząd Wo je ­
wódz twa Wiel ko pol skie go.
Wspól nym wy sił kiem wie lu
lu dzi do pro wa dzi liś my, że pro ­
jekt jest obec nie re a li zo wa ­
ny w ra mach Prio ry te tu III
WRPO – wspo mi na li pod czas
spot ka nia z sa mo rzą dow ca ­
mi se na tor Piotr Głow ski i rad ­
ny Sej mi ku Wo je wódz twa Sła ­
wo mir Po szwa, któ rzy od lat
pra cu ją w Sto wa rzy sze niu
Gmin i Po wia tów Nad no tec ­
kich.

Prze wod ni czą cy sto wa rzy ­
sze nia Ta de usz Dą brow ski
gra tu lu jąc suk ce su stwier dził,
że je go osią gnię cie nie wień ­
czy dzie ła, lecz je do pie ro roz ­
po czy na. Te raz przed wła dza ­
mi gmin wie le cięż kiej pra cy
zwią za nej z gro ma dze niem
do ku men ta cji i poz wo leń oraz
bu do wą wie lu ki lo me trów sie ­
ci ka na li za cyj nej. 

Źró dło: 
WFO ŚiGW w Po zna niu

Ponad 85 mln zł z Funduszy Europejskich, które przewidziano na ochronę Noteci, są wielką
szansą dla gmin położonych nad tą rzeką.
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„Polska pięknieje” – II edycja konkursu

2 lu te go 2009 r. ru szy ła II
edy cja kon kur su „Pol ska pięk ­
nie je – 7 Cu dów Fun du szy Eu ­
ro pej skich”. Mi ni ster stwo Roz ­
wo ju Re gio nal ne go za mie rza
po raz ko lej ny wy róż nić naj ­
lep sze pro jek ty tu ry stycz ne
i re wi ta li za cyj ne współ fi nan ­
so wa ne z Fun du szy Eu ro pej ­
skich. An kie ty moż na wy sy ­
łać do 3 mar ca 2009 r.

La u re a ci kon kur su zo sta ­
ną wy bra ni w na stę pu ją cych
ka te go riach: Re wi ta li za cja,

Za by tek, Pro dukt pro mo cyj ­
ny (wy daw nic two, por tal, kam ­
pa nia pro mo cyj na), Obiekt tu ­
ry stycz ny/ga stro no micz ny,
Tu ry sty ka ak tyw na (ścież ki ro ­
we ro we, szla ki wod ne, szla ­
ki tu ry stycz ne, par ki re kre a ­
cyj ne), Tu ry sty ka trans gra nicz ­
na i mię dzy na ro do wa oraz Tu ­
ry sty ka na ob sza rach wiej ­
skich.

Wy bo ru La u re a tów do ko ­
na Ka pi tu ła kon kur su
w dwóch eta pach. Naj pierw
wy bie rze no mi no wa nych, a na ­
stęp nie zwy cięz ców i wy róż ­
nio nych. Na gro dą bę dą kon ­
kret ne dzia ła nia pro mu ją ce
zwy cięz ców w kra ju i za gra ni ­
cą. Naj lep si mo gą li czyć na
fil my, in for ma cje w me diach,
a tak że mul ti me dial ną wy sta ­
wę „Pol ska pięk nie je”. La u ­
re a ci otrzy ma ją tak że spe cjal ­
ną tab li cę, któ rą bę dą mo gli
za wie sić na ele wa cji bu dyn ­
ku, któ ry sym bo li zu je zwy cię ­
ski pro jekt. O no mi no wa nych
i wy róż nio nych pro jek tach po ­
wsta nie tak że pol sko­an giel ­
ski al bum.

Po dob nie jak w ubieg łym
ro ku, kon kurs or ga ni zo wa ny
jest na zle ce nie Mi ni ster stwa
Roz wo ju Re gio nal ne go przez
fir mę Smar tlink spe cja li zu ją ­
cą się w pro mo cji Fun du szy
Eu ro pej skich i do brych prak ­
tyk przy współ pra cy z Wy daw ­
nic twem Pa scal, zna nym
z prze wod ni ków tu ry stycz nych. 

Udział w kon kur sie jest
bez płat ny – wy star czy wy peł ­
nić i ode słać an kie tę w wer ­
sji pa pie ro wej i elek tro nicz nej
wraz z ma te ria ła mi ilu stru ją ­
cy mi pro jekt (zdję cia, fil my,
pu bli ka cje, pre zen ta cje, itp.)
An kie ta i re gu la min oraz in ­
for ma cje do ty czą ce po przed ­
niej edy cji kon kur su do stęp ­
ne są na stro nie in ter ne to wej:
www.fun du sze on li ne.pl/pol ­
ska piek nie je

Zgło sze nia na le ży przy sy ­
łać do 3 mar ca 2009 r. na
adres: Biu ro Kon kur su „Pol ­
ska Pięk nie je – 7 Cu dów Fun ­
du szy Eu ro pej skich”, ul. Koś ­
cie rzyń ska 7, 60­446 Po znań,
fax: 061/849­90­41, e­ma il:
kon kurs@smar tlink.pl.

Bezpłatne szkolenia

Dwa szko le nia za pla no wa no
wlu tym dla po ten cjal nych wnio ­
sko daw ców. Szko lić się moż ­
na z za gad nień do ty czą cych
Dzia ła nia 6.1 Tu ry sty ka WRPO,
a tak że Szwaj car sko­Pol skie ­
go Pro gra mu Współ pra cy.

Urząd Mar szał kow ski w Po ­
zna niu or ga ni zu je 27 lu te go br.
szko le nie dla be ne fi cjen tów
Dzia ła nia 6.1 Tu ry sty ka. Spot ­
ka nie od bę dzie się w Wyż szej
Szko le Na uk Hu ma ni stycz nych
i Dzien ni kar stwa w Po zna niu,
sa la 004 (par ter), przy ul. gen.
Ta de u sza Ku trze by 10.

Ilość miejsc jest ogra ni czo na,
aza tem de cy du je ko lej ność zgło ­
szeń! Wy peł nio ny for mu larz na ­
le ży prze słać e­ma i lem na adres
szko le nia.wrpo@wiel ko pol skie.pl
lub fak sem pod nr 061/ 65 80
629, naj póź niej do 20 lu te go
2009 r. Spot ka nie jest bez płat ­
ne dla uczest ni ków –fi nan so wa ­
ne ze środ ków Unii Eu ro pej skiej
z Eu ro pej skie go Fun du szu Roz ­
wo ju Re gio nal ne go wra mach Po ­
mo cy Tech nicz nej Wiel ko pol skie ­
go Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ­
ra cyj ne go na la ta 2007­2013.

17 lu te go br. (tak że w sie dzi ­
bie WSHHiD w Po zna niu) za ­
pla no wa no nato miast szko le ­
nie dla po ten cjal nych wnio sko ­
daw ców Szwaj car sko­Pol skie ­
go Pro gra mu Współ pra cy. 

Zgło sze nie na szko le nie przyj ­
mu je p. Łu kasz Świet li kow ski tel.
(022) 461 90 08 lub e­ma il lu ­
kasz.swiet li kow ski@wwpe.gov.pl.

Szwaj car sko­Pol ski Pro gram
Współ pra cy (SPPW) jest bez ­
zwrot nym pro gra mem po mo co ­
wym, usta no wio nym przez Rząd
Fe de ra cji Szwaj car skiej, któ ry
prze ka że po nad 1 mld fran ków
szwaj car skich (CHF) dzie się ciu
no wym kra jom UE. Z tej kwo ty
Pol ska otrzy ma nie mal po ło wę,
czy li ok. 489 mln CHF. Re a li zo ­
wa ne bę dą pro jek ty wy ło nio ne
w pro ce du rze kon kur so wej.

Szcze gó ło we in for ma cje i do ­
ku men ty do ty czą ce Pro gra mu,
w tym m.in. Re gu la min kon kur ­
su, ge ne ra tor wnio sków oraz
in struk cja je go wy peł nia nia, do ­
stęp ne są pod adre sa mi
www.pro gram szwaj car ski.gov.pl
oraz www.wwpe.gov.pl – za kład ­
ka SPPW.

Ź
R

Ó
 D

Ł
O

: 
S

M
A
R

 T
L
IN

K



PO

15

promocja bezpieczeństwa
Monitor Wielkopolski | luty 2009

www.monitorwielkopolski.com.pl

Bądź mądry przed podróżą

W
naj bliż szych dniach wie ­
le dzie ci wy je dzie na
zor ga ni zo wa ne wy cie ­

czki i zi mo wi ska. War to przy ­
pom nieć pod sta wo we za sa dy
bez piecz ne go pod ró żo wa nia. 

KON TRO LA AU TO KA RÓW

Aby pod róż au to ka rem na le ża ­
ła do uda nych, na le ży pa mię ­
tać o speł nie niu kil ku wa run ­
ków: 
* Przed wy ja zdem dziec ka au ­
to ka rem na fe rie, wy cie czkę,
sprawdź, kto i gdzie or ga ni zu je
je go wy jazd ipo byt. Do wiedz się,
czy ktoś ze zna jo mych nie wy ­
słał na wa ka cje swo jej po cie ­
chy ko rzy sta jąc z usług te go sa ­
me go prze woź ni ka. ZA PA MIĘ ­
TAJ! – NIŻ SZA CE NA WY NA ­
JĘ CIA AU TO KA RU NA WY CIE ­
CZKĘ NIE PO WIN NA DE CY ­
DO WAĆ O WY BO RZE PRZE ­
WOŹ NI KA. 
* Ustal, czy wy cho waw cy i opie ­
ku no wie ma ją od po wied nie kwa ­
li fi ka cje. Do wiedz się, ja ki jest
pro gram po by tu i czy jest on
zgod ny z ocze ki wa nia mi Two i ­
mi i Two je go dziec ka. 
* Przed wy ja zdem dziec ka au ­
to bu sem, po proś o skon tro lo ­
wa nie po ja zdu i je go kie row cy
przez po li cjan tów ru chu dro go ­
we go. Naj le piej z kil kud nio wym
wy prze dze niem, oso bi ście lub
te le fo nicz nie skon tak tuj się zdy ­
żur nym naj bliż szej jed nost ki Po ­
li cji. Po li cjan ci spraw dzą stan
tech nicz ny au to bu su, trzeź wość
kie row cy oraz wy ma ga ne do ku ­
men ty. 

ZA PA MIĘ TAJ! – JE ŻE LI MASZ
UZA SAD NIO NE PO DEJ RZE -
NIA CO DO KIE ROW CY (BEŁ -
KOT LI WA MO WA, WY CZU -
WAL NA WOŃ AL KO HO LU)
LUB STA NU TECH NICZ NE GO
PO JA ZDU (PO PĘ KA NE SZY -
BY, ŁY SE OPO NY, WY CIE KI
PŁY NÓW EKS PLO A TA CYJ -
NYCH ITP.) NA TYCH MIAST
WEZWIJJ PO LI CJĘ! 
* Je że li kie row ca, prze woź nik
nie chce zgo dzić się na kon tro ­
lę Po li cji (szan ta żu je, stra szy,
że nie bę dzie tak dłu go cze kał
na Po li cję, że zre zy gnu je z wy ­
cie czki) to znak, że coś jest nie
w po rząd ku. 
ZA PA MIĘ TAJ! –WAR TO CZA ­
SA MI PO CZE KAĆ GO DZI NĘ

DŁU ŻEJ NA PRZY JAZD PO LI ­
CJI I SPAĆ SPO KOJ NIE. WY ­
CIE CZKĘ MOŻ NA PO WTÓ ­
RZYĆ, LECZ SKUT KÓW WY ­
PAD KU DRO GO WE GO JUŻ SIĘ
NIE OD WRÓ CI. 
* Dla peł niej sze go bez pie czeń ­
stwa do brze jest wumo wie wy ­
naj mu au to ka ru za wrzeć kla u ­
zu lę, aby w au to bu sie by ło
dwóch kie row ców, a au to bus
był pod da ny do dat ko wym ba ­
da niom tech nicz nym. 

DO DAT KO WE BA DA NIA TECH ­
NICZ NE AU TO BU SU O LICZ ­
BIE MIEJSC PO WY ŻEJ 15
ŁĄCZ NIE Z KIE ROW CĄ TO
SU MA 199ZŁ. JE ŻE LI NA WY ­
CIE CZKĘ WY BIE RA SIĘ 30
OSÓB, TO KOSZT WY CIE CZKI
PO BA DA NIACH TECH NICZ ­
NYCH WZROŚ NIE ONIE CA ŁE
7 ZŁ.
* Pa mię taj o łań cu chach! 
W Pol sce są dro gi, na któ rych
uży wa nie łań cu chów prze ciw ­
po śli zgo wych jest obo wiąz ko ­
we; in for mu ją o tym od po wied ­
nie zna ki. W kra jach ta kich jak
Au stria, Wło chy, Fran cja czy

Szwaj ca ria od wie lu lat ist nie je
obo wią zek za kła da nia łań cu ­
chów, gdy dro ga w gó rach po ­
kry ta jest śnie giem. 
* Nad wła ści wym prze bie giem
pod ró ży po win ni czu wać opie ­
ku no wie wy cie czki. W przy pad ­
ku wy cie czek au to ka ro wych z re ­
gu ły je den opie kun przy pa da na
15 osób. Miej sce przy drzwiach
au to bu su mu szą za jąć oso by
do ro słe. Kie row nik wy cie czki zaj ­
mu je miej sce obok kie row cy. 
* Przej ścia w au to ka rze po win ­
ny być wol ne, co umoż li wia szyb ­
kie opusz cze nie po ja zdu w ra ­
zie ewa ku a cji (wszyst kie ba ga ­
że na le ży ulo ko wać na pół kach
lub w ba gaż ni ku au to ka ru). 

ZA PA MIĘ TAJ! – W PRZEJ ­
ŚCIACH AU TO BU SU NIE MO ­
GĄ ZNAJ DO WAĆ SIĘ DO DAT ­
KO WE MIEJ SCA SIE DZĄ CE,
A W CZA SIE JA ZDY DZIE CI
NIE MO GĄ SPA CE RO WAĆ PO
AU TO BU SIE, STA WAĆ NA SIE ­
DZE NIACH, MIĘ DZY SIE DZE ­
NIA MI I WY CHY LAĆ SIĘ
PRZEZ OK NA. JE ŻE LI AU TO ­
BUS JEST WY PO SA ŻO NY

W PA SY BEZ PIE CZEŃ STWA,
PRZE WO ŻO NE W NIM DZIE ­
CI MU SZĄ MIEĆ JE ZA PIĘ TE. 
* Ogrom ne zna cze nie dla
bez pie czeń stwa pod róż nych
ma prze strze ga nie prze pi sów
o cza sie pra cy kie row cy.
W trak cie ja zdy na le ży or ga ­
ni zo wać kil ku na sto mi nu to we
przer wy na od po czy nek. Po ­
sto je te po win ny być wy łącz ­
nie w miej scach do te go prze ­
zna czo nych, tj. na ozna ko wa ­
nych par kin gach. W przy pad ­
ku wy cie czek wie lo go dzin nych
przer wy na le ży or ga ni zo wać
czę ściej, a przy naj mniej raz
za rzą dzić dłuż szą przer wę 
– oko ło jed nej go dzi ny na po ­
si łek. 

ZA PA MIĘ TAJ! PO KAŻ DEJ
PRZER WIE W POD RÓ ŻY
SPRAW DZIĆ STAN LI CZEB ­
NY DZIE CI.
* Czas pro wa dze nia po ja zdu
i od po czyn ku – wy bra ne za gad ­
nie nia. 

Dzien ny czas pro wa dze nia
po ja zdu nie mo że prze kra czać: 

– nor ma – 9 go dzin 

–przed łu żo ny – 10 go dzin 2
ra zy w ty god niu. 

Mak sy mal ny czas pro wa dze ­
nia po ja zdu bez przer wy 
– 4 go dzi ny 30 mi nut 

Przer wa w pro wa dze niu po ­
ja zdu – co naj mniej 45 mi nut
lub co naj mniej 15 mi nut i na ­
stęp na co naj mniej 30 mi nut. 

Dzien ny okres od po czyn ku
– nor ma, co naj mniej 11 nie ­
przer wa nych go dzin w każ dym
24­go dzin nym okre sie. 
* Opie ku no wie wy cie czki są
wspó łod po wie dzial ni za bez pie ­
czeń stwo prze wo żo nych dzie ci. 

W SY TU A CJI, GDY KIE RU JĄ ­
CY AU TO KA REM ŁA MIE ELE ­
MEN TAR NE ZA SA DY BEZ PIE ­
CZEŃ STWA (PRZE KRA CZA
DO ZWO LO NĄ PRĘD KOŚĆ,
WY PRZE DZA NA TRZE CIE ­
GO, ROZ MA WIA PRZEZ TE ­
LE FON KO MÓR KO WY ITP.)
NIE BĄDŹ BIER NYM OB SER ­
WA TO REM JE GO PO CZY NAŃ
– ZDE CY DO WA NIE ZWRÓĆ
MU UWA GĘ. JE ŻE LI PO POD ­
RÓ ŻY MASZ ZA STRZE ŻE NIA
DO ZA CHO WA NIA KIE ROW ­

CY, KO NIECZ NIE PRZE KAŻ
JE PRZE WOŹ NI KO WI. 
* Do jeż dża jąc do miej sca prze ­
zna cze nia na le ży od po wied nio
wcześ niej po in for mo wać dzie ­
ci o przy go to wa niu się do wyj ­
ścia. Opie ku no wie po win ni za ­
dbać, aby dzie ci nie wy bie ga ły
spo za au to ka ru i po za koń cze ­
niu pod ró ży bez piecz nie po ru ­
sza ły się ja ko pie si. 

* * *
Nie wszyst kie dzie ci wy ja ­

dą na zi mo wi ska. Spo ra ich
część bę dzie spę dza ła wol ­
ny czas w miej scu za miesz ­
ka nia. War to więc przed fe ­
ria mi przy pom nieć naj młod ­
szym pod sta wo we za sa dy
bez pie czeń stwa pod czas po ­
ru sza nia się zi mą po dro gach. 

Nie za wsze fe rie zi mo we
idą w pa rze z ur lo pa mi ro dzi ­
ców, tak więc na wspól ne spę ­
dza nie cza su po zo sta ją we e ­
ken dy. Ten czas trze ba wy ko ­
rzy stać na ro dzin ne spa ce ry,
w trak cie któ rych na le ży zwra ­
cać uwa gę na za gro że nia czy ­
ha ją ce na dzie ci w ru chu dro ­
go wym. Ko men ta rze do nie ­
bez piecz nych sy tu a cji i do bry
przy kład ro dzi ców gwa ran tu ją
w przy szło ści zwię ksze nie bez ­
pie czeń stwa dziec ka.

War to po my śleć tak że 
o za pla no wa niu wol ne go cza ­
su swo jej po cie chy, np. w ra ­
mach nie o bo zo wych fe rii or ­
ga ni zo wa nych przez szko ły,
do my kul tu ry itp. 

Na stęp ną spra wą są za ­
ba wy na śnie gu. Ro dzi ce i na ­
u czy cie le ko niecz nie mu szą
przy po mi nać dzie ciom o tym,
że nie wol no zjeż dżać na san ­
kach z gó rek i pa gór ków po ­
ło żo nych w po bli żu dróg. Po ­
ku sa jest bar dzo sil na, lecz
ry zy ko wpad nię cia pod po jazd
na praw dę du że. Dla te go też
wi dząc śli zga ją ce się w po bli ­
żu uli cy dzie ci, na le ży im zwró ­
cić uwa gę i nie tyl ko wte dy,
gdy wśród nich jest włas ne
dziec ko. W tej sy tu a cji obo ­
jęt ność i brak re ak cji oso by
do ro słej mo gą do pro wa dzić
do tra ge dii. 

Opra co wa nie na pod sta wie
ma te ria łów Biu ra Ru chu Dro go ­
we go KGP w Warszawie

Ma rek Szykor

Co to jest ICE? Skrót ICE
(ang. In Ca se of Emer gen cy,
pol.: wnag łym wy pad ku) jest
zna ny przez ra tow ni ków na
ca łym świe cie imo że ura to ­
wać ży cie, gdyż w ra zie po ­
trze by poz wa la na uzy ska nie
od wska za nej oso by waż nych
in for ma cji oposz ko do wa nym
(gru pa krwi, przyj mo wa ne le ­
ki, cho ro by, prob le my ze zdro ­
wiem, aler gie). 

Kil ka mie się cy te mu na ła ­
mach „Mo ni to ra Wiel ko pol skie ­
go” pi sa liś my o ko niecz no ści

za pi su ta kie go nu me ru te le fo ­
nu do naj bliż szej nam oso by
w swo jej ko mór ce. W ten spo ­
sób dba my oswo je bez pie czeń ­

stwo. Każ da for ma dzia ła nia
w ra mach ICE jest po trzeb na.
Niek tó rzy ma ją kar tkę wpor tfe ­
lu, niek tó rzy no szą sto sow ną

bran so let kę na prze gu bie rę ki,
niek tó rzy kie row cy w Sta nach
Zjed no czo nych ta tu u ją swo ją
gru pę krwi na udach. 

Pra gnie my po in for mo wać
ono wej kam pa nii pro wa dzo nej
przez Au to mo bil klub Wiel ko pol ­
ski, któ ry ro zda je te kar ty bez ­
płat nie. Moż na je otrzy mać wna ­
szej sie dzi bie w Poz na niu przy
ul. To wa ro wej 35/37 – Dział
Człon kow ski – w godz. 7.30­
19.30. Re a li zo wa nie te go dzia ­
ła nia ma na ce lu wpły nąć na po ­
pra wę bez pie czeń stwa w ru chu
dro go wym. W na szym kra ju co
ro ku zma py zni ka mia sto śred ­
niej wiel ko ści, gdyż oko ło 6000
osób gi nie wwy pad kach dro go ­
wych. Wg znaw ców me dy cy ny

30% ofiar gi nie nie po trzeb nie.
Wchwi li wy pad ku służ by ra tow ­
ni cze czę sto nie wie dzą, z kim
kon tak to wać się wspra wie oso ­
by posz ko do wa nej. Te in for ma ­
cje są nie jed no krot nie bar dzo
cen ne i mo gą ura to wać ży cie.
Tyl ko w wy pad kach dro go wych
w świe cie co 30 se kund ktoś
gi nie.

Tym dzia ła niem Au to mo bil ­
klub Wiel ko pol ski pro mu je mię ­
dzy na ro do we stan dar dy, by każ ­
dy kar tę ICE no sił w por tfe lu.

Piotr Mon kie wicz AW

ICE mo że ura to wać ży cie

16 lu te go za czy na ją się fe rie zi mo we w Wiel ko pol sce.

Za pa mię taj – skut ków wy pad ku dro go we go już się nie od wró ci.
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Ka ta stro fal ny stan bez pie czeń stwa w ru chu dro go wym, a tak że du że za gro że nia w na szym ży ciu i ko niecz ność szyb kie go 
re a go wa nia na ist nie ją ce za gro że nia wpły nę ły na po ja wie nie się mię dzy na ro dowego ruchu na rzecz ICE.
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Sprzęt dla strażaków
Ratownicy z jednostek OSP powiatu gnieźnieńskiego otrzymali nowoczesne wyposażenie.

Wo je wódz kie Oś rod ki
Ru chu Dro go we go Wo je ­
wódz twa Wiel ko pol skie ­
go, re a li zu ją swo je za da ­
nia sta tu to we zwią za ne
m.in. z pro pa go wa niem
bez pie czeń stwa ru chu dro ­
go we go, ukie run ko wa ne
na oświa tę i pro fi lak ty kę
wśród dzie ci przed szko li 
i szkół pod sta wo wych oraz
mło dzie ży szkół gim na zjal ­
nych. Po ma ga my przed ­
szko lom or ga ni zo wać ką ­
ci ki wy cho wa nia ko mu ni ­
ka cyj ne go i prze ka zu je my
po mo ce dy dak tycz ne dla
naj młod szych dzie ci. 

Po ma ga my przy or ga ni ­
za cji mia ste czek ru chu dro ­
go we go, po nad to prze ka ­
zu je my szko łom ze sta wy
kom pu te ro we z prze zna ­
cze niem do pra cow ni wy ­
cho wa nia ko mu ni ka cyj ne ­
go. Współ pra cu jąc bez poś ­
red nio z Po li cją roz da je my
w szko łach ty sią ce ko lo ro ­
wych od bla sków  i wy daw ­
nictw edu ka cyj nych.

W tro sce o bez pie czeń ­
stwo na szych dzie ci i mło ­
dzie ży, Ma rek Woź niak ­
Mar sza łek Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go, peł nią ­
cy jed no cześ nie fun kcję
Prze wod ni czą ce go Wo je ­
wódz kiej Ra dy Bez pie czeń ­
stwa Ru chu Dro go we go,
we współ pra cy z pod leg ły ­
mi WORD­ami, za mie rza
w ro ku bie żą cym kon ty nu ­
o wać dzia łal ność oświa ­
to wą i pro fi lak tycz ną w za ­
kre sie bez pie czeń stwa ru ­
chu dro go we go, co bę dzie
wią za ło się mię dzy in ny mi
ze zwię kszo ny mi na kła da ­
mi fi nan so wy mi na za kup
sto sow nych po mo cy (kom ­
pu te rów, ro we rów, zna ków
dro go wych, itp.) do re a li ­
za cji tych dzia łań.

Dla te go też zwra ca my
się do szkół z te re nu Wiel ­
ko pol ski z proś bą o prze ­
sy ła nie in for ma cji na te ­
mat ca łoksz tał tu dzia łal ­
no ści pla ców ki w za kre sie
edu ka cji bez pie czeń stwa
ru chu dro go we go. 

Pi sząc o swo ich do tych ­
cza so wych suk ce sach 
i pla nach na przy szłość,
mo że cie Pań stwo wnio ­
sko wać o po moc przy za ­
ku pie sprzę tu kom pu te ro ­
we go, bę dą ce go nie zbęd ­
nym ele men tem wy po sa ­
że nia no wo czes nej pra ­
cow ni wy cho wa nia ko mu ­
ni ka cyj ne go, czy or ga ni za ­
cji mia ste czka ru chu dro ­
go we go. 

Ser decz nie za pra sza ­
my do współ pra cy.

Ko res pon den cję pro si my
kie ro wać na adres:

Wo je wódz ki Oś ro dek 
Ru chu Dro go wego

Sekretarz Wojewódzkiej
Rady BRD

ul. Wilczak 53
61­623 Poznań

W
Ko men dzie Po wia to ­
wej Pań stwo wej Stra ­
ży Po żar nej w Gnieź ­

nie 9 stycz nia od by ło się uro ­
czy ste prze ka za nie sprzę tu
ra tow ni cze go dla stra ża ków
z Jed no stek Ra tow ni czo­Gaś ­
ni czych oraz z jed no stek OSP
w po wie cie gnieź nień skim. 

Wy po sa że nie gnieź nień ­
skich ra tow ni ków po sze rzy ło
się o: 

– sa mo chód spe cjal ny
volkswa gen ca ra vel le, prze ­
zna czo ny do prze wo zu osób
oraz sprzę tu za ku pio ny ze
środ ków UM Gniez na, Sta ro ­
stwa, UMiG Wit ko wo oraz KG
PSP w War sza wie. Jest to sa ­
mo chód prze zna czo ny do
prze wo zu osób oraz sprzę tu.
Po jazd bę dzie przy dat ny pod ­
czas pro wa dze nia dłu go trwa ­
łych ak cji ra tow ni czo – gaś ­
ni czych pod czas, któ rych za ­
jdzie ko niecz ność pod mia ny
ra tow ni ków lub trans por tu
osób po stron nych.

– ze staw na rzę dzi hy dra ­
u licz nych,, Hol ma tro”, fi nan ­
so wa ny ze środ ków KW PSP
oraz środ ków włas nych ze
świad czeń są do wych.

– ze staw na rzę dzi hy dra ­
u licz nych,, We ber Hy dra u lik”. 

Sprzęt zo stał ufun do wa ny
przez Wo je wódz ki Oś ro dek
Ru chu Dro go we go w Po zna ­
niu. Jest to ze staw, któ ry
wszedł na wy po sa że nie dru ­

gie go za stę pu ra tow nic twa
tech nicz ne go, wspo ma ga ją ­
ce go dzia ła nia za stę pu lek ­
kie go ra tow nic twa tech nicz ­
ne go. No we ze sta wy na rzę ­
dzi i sprzę tu bę dą sta no wi ły
wy po sa że nie pier wsze go sa ­
mo cho du ra tow nic twa tech ­
nicz ne go, bio rą ce go udział
w zda rze niach z udzia łem
środ ków trans por tu. Prze ka ­
za ne na rzę dzia po sia da ją naj ­
wyż sze pa ra me try na ryn ku
oraz speł nia ją wy gó ro wa ne
wy ma ga nia ra tow ni ków.

Che micz ne ubra nia ga ­
zosz czel ne ufun do wa ne zo ­
sta ły przez Na ro do wy Fun ­
dusz Ochro ny Śro do wi ska

oraz Wo je wódz ki Fun dusz
Ochro ny Śro do wi ska w Po ­
zna niu. Ubra ni te słu żą ra tow ­
ni kom do ogra ni cza nia i lik ­
wi da cji awa rii z udzia łem sub ­
stan cji che micz nych. 

Mi sie ma skot ki dla po ­
szko do wa nych dzie ci oraz
świa teł ka do ozna ko wa nia
te re nu dzia łań – prze ka za ne
przez pre ze sa Sto wa rzy sze ­
nia Po szko do wa nym w Wy ­
pad kach Ko mu ni ka cyj nych
„Na Ra tu nek”. Mi sie te są
nie o dzow ną po mo cą w rę ­
kach ra tow ni ków pod czas
zda rzeń z udzia łem dzie ci
oraz udzie la ną im po mo cą
psy cho lo gicz ną. 

Wśród za pro szo nych go ­
ści na uro czy sto ści by li se ­
na tor RP Piotr Grusz czyń ski,
wi ce mar sza łek Woj ciech Jan ­
ko wiak, ks. bi skup dr Woj ­
ciech Po lak, za stęp ca Wiel ­
ko pol skie go Ko men dan ta
Wo je wódz kie go PSP – st.
bryg. mgr inż. Lech Ja niak
oraz przed sta wi cie le sa mo ­
rzą du lo kal ne go i sto wa rzy ­
szeń.

Uro czy stość by ła oka zją
do prze ka za nia sprzę tu ra ­
tow ni cze go, któ ry do tych czas
sta no wił wy po sa że nie gnieź ­
nień skich stra ża ków na rę ce
dru hów z jed no stek OSP.

Marek Szykor 
WORD Poznań

Nowy sprzęt dla gnieźnieńskich ratowników.

Wyposażenie ufundowane przez poznański WORD przekazują
wicemarszałek Wojciech Jankowiak i dyrektor Mariusz
Prasek.

W kamizelkach odblaskowych bezpieczniej
Od wie lu lat Sek cja Pre ­

wen cji Ko men dy Miej skiej
Po li cji w Po zna niu współ ­
pra cu je z Wo je wódz kim Oś ­
rod kiem Ru chu Dro go we go
w Po zna niu. Wspól nie
uczest ni czy my w róż no rod ­
nych spot ka niach i przed ­
sięw zię ciach pro fi lak tycz ­
nych i oświa to wych. Od wie ­
dza jąc dzie ci w przed szko ­
lach i szko łach, przy po mi ­
na my naj waż niej sze za sa ­
dy ru chu dro go we go do ty ­
czą ce naj młod szych. Wie ­
dza ta jest w na stęp nych
la tach po głę bia na i utrwa ­
la na pod czas za jęć z wy cho ­
wa nia ko mu ni ka cyj ne go
w star szych kla sach.

Dzię ki tej współ pra cy po ­
li cjan ci Sek cji Pre wen cji
KMP w Po zna niu mo gą
prze ka zy wać ma te ria ły edu ­
ka cyj ne oraz ele men ty od ­
bla sko we w po sta ci np. ka ­
mi ze lek i za wie szek.  4 lu ­
te go fun kcjo na riusz tej sek ­
cji, as pi rant szta bo wy Da ­

riusz Fle isc her, od wie dził
dzie ci w przed szko lu miesz ­
czą cym się w Mło dzie żo ­
wym Do mu Kul tu ry nr 1
w Po zna niu. Oma wia jąc
prze pi sy ru chu dro go we go
w for mie za ba wy, po li cjant
ob da ro wał wszyst kich
przed szko la ków ka mi zel ka ­
mi od bla sko wy mi prze ka za ­
ny mi przez WORD w Po zna ­
niu. Po dob ne spot ka nia od ­
by wać się bę dą tak że
w cza sie fe rii, tak aby dzie ­
ci, któ re zo sta ną w do mu
bądź prze by wa ją na pół ko ­
lo niach, mog ły sko rzy stać
z po rad po li cjan tów.

Ma my na dzie ję, że zdo ­
by te wia do mo ści poz wo lą
naj młod szym bez piecz nie
po ru szać się po dro dze,
a ka mi zel ki od bla sko we
– wi docz ne z da le ka –
poz wo lą kie row com za cho ­
wać szcze gól ną ostroż ność,
zwłasz cza o tej po rze ro ku.

Ma rek Szy kor
Kamizelki odblaskowe bardzo przypadły do gustu poznańskim przedszkolakom.
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zaklinanie rzeczywistości papier jest

cierpliwy

monitorujemy radnych

Po Wiel ko pol sce gruch nę ła wieść, że Po znań
mo że wy paść z czwór ki miast, w któ rych 
od bę dą się me cze Eu ro 2012. A to za spra wą
pod stęp nych za bie gów Kra ko wa i Cho rzo -
wa, któ re głoś no lob bu ją, by prze ko nać ko -
go trze ba, że mi strzo stwa u nich by ły by lep -
szym roz wią za niem. I pew nie dla te go wo je -
wo da Piotr Flo rek, pre zy dent Po zna nia Ry -
szard Gro bel ny i szef po znań skiej spół ki Eu -
ro 2012 Ry szard Dem biń ski zwo ła li dzien ni -

ka rzy, by po ka zać im, jak się wrę cza poz wo -
le nie na bu do wę dwóch bra ku ją cych try bun 
sta dio nu przy ul. Buł gar skiej. Nie któ re me -
dia ob śmia ły tę ini cja ty wę, wska zu jąc, że tym 
spo so bem szans Po zna nia nie wzmoc ni my.
Nam jed nak uda ło się uchwy cić w obiek ty -
wie, że cho dzi ło o coś jesz cze. Jak wi dać na
zdję ciu, wo je wo da nie tyl ko prze ka zał 
od po wied ni do ku ment, ale i do ko nał przy
tym ja kie goś ta jem ni cze go ob rzę du…

F
O

T.
 A

. 
B

O
IŃ

S
K

I

Kry zys w ka sie…

Kon stru o wa nie bu dże tu 
[w Sul mie rzy cach] przy po -
mi na ło „po lo wa nie na ka sę”.
Po cię ciach, ja kich do ko na li
rad ni, zu bo że li wszy scy 
od oświa ty po przez kul tu rę
na ko mu nal ce skoń czy wszy,
ale za osz czę dzo no 96 tys. zł,
któ re za si lą bu do wę ka na li -
za cji. (...) Gdy jed nak przy -
szło do usta la nia wy dat ków 
na ra dę miej ską, o cię ciach
nie by ło już mo wy. Wręcz
prze ciw nie, z środ ków 
skub nię tych z urzę du,
raj cy do ło ży li so bie 2000 zł
na szko le nia.

Ga ze ta Kro to szyń ska, 
23 stycz nia 2009 r. 

…i w kul tu rze

Kry zys wdarł się do kul tu ry
krob skiej. Do te go stop nia, 
że do wy stą pie nia pod czas
te go rocz ne go Kon cer tu 
No wo rocz ne go za pro szo no
wi ce bur mi strza Kro bi 
Ge rar da Mi sia czy ka. 
Przy naj mniej nie po bie rze
ho no ra rium – po wie dział 
żar tob li wie pro wa dzą cy im -
pre zę Ja rek Ada mek. (...) 
Ge rard Mi sia czyk akom pa -
nio wał na gi ta rze śpie wa ją cej
Li dii Wy ty kow skiej. (…)
Du et współ pra cu je od 12 lat,
a je go wy stęp uka zał się 
uda ny, co da ła do zro zu mie -
nia pu blicz ność, dłu go 
okla sku jąc ich śpie wa nie. 

Ży cie Go sty nia, 
23 stycz nia 2009 r. 
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>> 2 lutego — Światowy
Dzień Mokradeł

>> 2 lutego — Dzień
Świstaka

>> 2 lutego — Dzień
Handlowca

>> 6 lutego — Dzień Boba
Marleya (Jamajka)

>> 6 lutego — 
Dzień Bezpiecznego
Internetu

>> 11 lutego — 
Dzień Dokarmiania
Zwierzyny Leśnej

>> 12 lutego — Dzień
Karola Darwina

>> 14 lutego — Dzień
Zakochanych

>> 14 lutego — Dzień
Chorego na Padaczkę

>> 16 lutego —
Międzynarodowy Dzień
Listonoszy i
Doręczycieli 
Przesyłek

>> 17 lutego — Światowy
Dzień Kota

>> 21 lutego — Dzień
Rihanny (Barbados)

>> 22 lutego — Dzień
Myśli Braterskiej

>> 25 lutego — Światowy
Dzień Powolności

źródło: Wikipedia

do świętowania podpatrzone

Wokółświąteczny czas to okres specyficznych wizyt. Jak wiadomo, do Betlejem przybieżają
wówczas pasterze. Do naszych domów wpadają kolędnicy albo ksiądz – też „po kolędzie”
zresztą. Słyszano także o mędrcach, co to ze wschodu do stajenki przybyli. Marszałka
Marka Woźniaka też nawiedzili goście. Też ze wschodu, i też z muzyką, choć (przynajmniej
nam o tym nic nie wiadomo) bez złota lub choćby kadzidła. Włodarzowi województwa
wizytę złożyli członkowie gruzińskiej orkiestry, która występowała w Poznaniu.
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>> Krzysz tof Ka le ta:

W nie dzie lę przed se sją
mam wi zy tę e­rad nych

>> Sa mo rząd to dla mnie…naj lep szy spo sób na re a li za cję po -
trzeb, pra gnień i wy ma gań spo łecz no ści, w imie niu któ rej on
wy stę pu je.

>> Ze zdo by cia prze ze mnie man da tu rad ne go naj bar dziej
cie szy li się… naj bliż si, zwłasz cza że de fi ni tyw nie skoń czy -
ło się dla nich sza leń stwo pla ka to wo-ulot ko we.

>> Od kie dy zo sta łem rad nym…czu ję się bar dziej po trzeb ny.
>> W nie dziel ny wie czór przed se sją… mam wi zy tę e-rad -

nych.
>> Pod czas se sji naj bar dziej nu ży mnie… Nie nu ży, a ra zi

brak za in te re so wa nia jej prze bie giem nie któ rych jej uczest -
ni ków.

>> Śmie szą mnie rad ni, któ rzy… Z za sa dy nie śmie ję się ze
zna jo mych, a ich ewen tu al ne sła bo ści sta ram się trak to wać
z wy ro zu mia ło ścią.

>> Kie dy do sta łem lap top… zmie ni łem spo sób roz po czy na -
nia dnia. Wcześ niej od ka wy z mle kiem, te raz od ka wy z mle -
kiem i lap to pa.

>> Do dat ko wy mi liard eu ro dla Wiel ko pol ski wy dał bym
na… in fra struk tu rę ko mu ni ka cyj ną.

>> Wiel ko po la nie tym róż nią się od in nych, że… za wieść
się na nich trud niej.

>> Miesz kam w…uro kli wym mia ste czku Czer nie je wo, wśród
sym pa tycz nych i mi łych są sia dów i dla te go… za wsze chęt -
nie wra cam do do mu.

>> Mo ja pa sja to… tu ry sty ka po znaw cza i ja zda mo to cy klem
bez pla no wa ne go ce lu pod ró ży.

>> Mo im hob by ni gdy nie mog ło by być… węd ko wa nie.
>> Słu cham…mu zy ki reg gae w wy ko na niu pol skich mu zy ków,

a z po waż niej sze go re per tu a ru ro syj skich kla sy ków.
>> Czy tam… książ ki bio gra ficz ne i hi sto rycz ne. Wie lo krot nie

wra cam do Szwej ka. Ulu bio ną po sta cią, obok ty tu ło we go wo -
ja ka, jest fel dku rant.

>> Oglą dam… pol skie fil my, rów nież te PRL-ow skie. Ulu bio ny
to „Ero i ca” ze wspa nia łą ro lą Dzie woń skie go.

Imię i na zwi sko: Krzysz tof Ka le ta
Da ta i miej sce uro dze nia: 21.12.1954 r., Czer wo nak
Miej sce pra cy, wy ko ny wa ny za wód: pro wa dzi dzia łal ność
gos po dar czą ja ko han dlo wiec
Wy bra ny do sej mi ku z li sty PiS, w okrę gu nr 3
Licz ba gło sów: 4686
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oblicza sławy

Dość nie o cze ki wa nie — chy -
ba tak że dla sie bie — rad ny
sej mi ku Le szek Bier ła (PiS)
za go ścił w in ter ne to wych
ser wi sach. A wszyst ko
przez to, że „za ła pał” się na
jed nym ze zdjęć umiesz czo -
nych na blo gu naj bar dziej
zna ne go hap pe ne ra wśród
po li ty ków Ja nu sza Pa li ko -
ta, któ ry „re la cjo no wał” kra -
kow ski kon gres PiS. To
z pew no ścią pier wszy rad -
ny na sze go sej mi ku, któ rym
za in te re so wał się Pa li kot.
Szko da tyl ko, że po słu żył
ilu stra cji te zy o zmę cze niu
kon gre so wych de le ga tów
w dru gim dniu ob rad…
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